
Nr. 22
Cena egz. 20 groszy. Toruń, 16 lutego — Czwartek 1928 Roki

Cena ogłoszeń

za miejsce milimetrowe na ko 

lumnie 9 łam. 15 gr. Reklamy 

za tekstem na stronie 44am. za 

miejsce milimetr. 30 gt.; w tekście 

50 gr.. na stronie 1-szej 70 gr. 

Ogł szenia drobne wiersz napi­

sowy 15 gr., każde dalsze słowo 

5 gi. Przy ogłoszeniach skomple­

towanych lub też przy specjalnym 

wyborze miejsca oblicz, w każdym 

wypadku do 20 X nadwyżki.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

T e le fo n  a d m in is t r a c j i 4 0 2 .

D Z IE K I I IK  P O M O R Z A
PISKO POLITYCZNE

POŚWIECONE OBRONIE INIERESOW ROLNICTWA, HANDLU, PRZEITTSŁU i RZEMIOSŁA

A d m in is tr a c ja  

p rz y  u l ic y  S tru m y k o w e j

R e d a c ja  

p rz y u l . S tru m y k o w e j 9 <

Przedpłata miesięczna 

wynosi w m.ejscu w ekspedycji 

zł 2.50; w a jen jactr zł 2.75; 

z odnoszeniem do u mu zł 3.-4 

pod opaską wprost z ekspedycji 

w Polsce zł 3. ; zagranicą zł. 6.-

Redakcja nadesłanych rękopisów 

nie zwraca.

T e le fo n  R e d a k c ji 3 9 3 .

SQK9

W  c z w a r te k , dnia 16 bm. o godz. 19,30 w  s a l i S tr z e ln ic y , u l . P rz e d z a m c z e —  o d b ę d z ie s ię

Wielkie Zebranie Przedwyborcze KotoMiel linii Ziem Zach.
P rz e m a w ia ć b ę d ą : J a n  D o n im ir s k i , W ła d y s ła w  G ro b e ln y , T a d e u s z O d ro w s k i , J a n ta P o łc z y ń s k i , K a z im ie rz  Ż y c k i .

K a r ty w s tę p u w y d a je b iu ro w y b o rc z e K a to l ic k ie j U n ji Z ie m  Z a c h o d n ic h o d g o d z . 9 -e j d o  2 1 -e j , T o ru ń , u l ic a M o s to w a  3 6 .

N a  s t r a ż y • 
w ie lk ic h  z a d a ń .
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7

to  s t ro n -  

0 'b y w a te l  

m ia ł b y ć

M a m y z a te m  n o w y m o n o p o l . J a k i? C z y j?  

—  N a ro d w e j D e m o k ra c ji , k tó ra p o d n a z w ą :  
„ K o m ite t K a to lic k i N a ro d o w y " w y s ta w iła l i s tę  

k a n d y d a tó w  a o  te jm u  i d o  S e n a tu .

J u ż d a w n ie j i to  d łu g o  d z ie r ż y ło  
n ic tw o  w  P o ls c e  m o n o p o l p o ls k o ś c i.  
P o la k i n a te r e n a c h t r z e c h  z a b o ró w  
u z d o ln io n y m  d o p ra c p o l i ty c z n y c h c z y n n y c h  
ty lk o  w  w y p a d k u , g d y  b y ł c z łc n k .e m  s t ro n n ic ­
tw a N a r . D e m . lu b je j s y m p a ty k ie m . K a rn o ś ć  
w  ty m  k ie ru n k u  b y ła b e z w z g lę d n ą . K a ż d a fo r ­
m a w a lk i z o p o rn y m i b y ła d o z w o lo n ą . B y ło  to  
b e z w z g lę d n e , d la w ie lu  lu d z i w s tr ę tn e , a ie m o ­
g ło  m ie ć u z a s a d n .e n ie w o b e c  p ro w a d z o n e j p ra ­
c y o p o z y c y jn e j n a te r e n a c h  z a b o rc z y c h . G d y  
P o ls k a p o w s ta ia  z a s a d y  te j N . D . n ie z m ie n i ła  
i s to s o w a ła d a le j ja k n a je n e rg ic z n ie j . O w o c e m  
te g o  b y ło  u s u w a n ie  w ie lu o s o b is to ś c i w y s o c e  
u z d o ln io n y c h  o d p ra c c z y n n y c h p o l i ty c z n y c h ,  
o c z y w iś c ie n a s z k o d ę p a ń s tw a . D z iś p rz y b y w a  
m o n o p o l d ru g i : „ k a to lic k i" . P ro g re s ja  w y ra ź n a !  
J e s t to  ro z ś c ią g n ię c ie z a s a d y  m o n o p o lu  n a c a ­
ło k s z ta ł t w a r to ś c i d u c h o w e j n a ro d u . 'T ru d n o  w  
to u w ie rz y ć , a  je d n a k  je s t to  p ra w d z iw e . N ie ­
p o d o b n a n ie u z n a ć o g ro m u n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  
k tó re  s tą d  p o w s ta je d la n a jw ię k s z e g o d o b ra  
n a ro d u , d la je g o w ia ry . C z y n a ro d o w i d o jr z a ­
łe m u p o l i ty c z n ie , w  w ła s n e j w o ln e j o jc z y ź n ie  
w o ln o je s t p o d d a ć  s ię p o d ta k ą d y k ta tu r ę ?  
Z a s a d n ic z o  n ie  w o ln o . A  c ó ż  d o p ie ro , g d y  in te r ­
p re ta c ja L is tu P a s te rs k ie g o  o k a z u je s ię  f a łs z y ­
w ą . U d o w a d n ia ją to  o b ja ś n ie n ia L is tu P a s te r ­
s k ie g o p rz e z n a jm ia ro d a jn ie js z e c z y n n ik i , 
b o  w ła d z e  n a s z e g o  K o ś c io ła . P a m ię ta m y  d o b rz e  
s ło w a K s . P ry m a s a  H lo n d a . D o c h o d z i d o  te g o  : 
n a jp o w a ż n ie js z y o s tr z e g a w c z y g ło s z e S to l ic y  
P io tro w e j . C z y ż i w o b e c te g o  je s z c z e w o ln o  
je s t P o la k o w i k a to l ik o w i w a h a ć s ię c o  d o  m y ś l i 
z a s a d n ic z y c h L is tu P a s te rs k ie g o E p is k o p a tu ?

Z a s ta n ó w m y  s ię , c o  n a m  d a je  K m ite t K a to ­
l ic k o -N a ro d o w y  w  p ro g ra m ie  i w  k a n d y d a ta c h ?

W  p ro g ra m ie w id a ć  ty lk o  n e g a c ję , ■a le n ie  
c z y n p a ń s tw o w o -tw ó rc z y . P u n k te m w y jś c ia  
je s t o b ro n a p ra w  w o ln o ś c i o b y w a te ls k ie j w y ­
b o rc y , b e z  w z g lę d u  n a u s to s u n k o w a n ie  s ie le g o  
d o  p ro b le m u  p o c z y n a ń  M a rs z a lk a . Z a m y k a s ię  
o c z y  n a  n a ja k tu a ln ie js z e  z a g a d n ie n ia  d n ia  i w y ­
b o ró w . b o  c z e m  s ą  o b e c n e  w y b o ry  ?  S ą  o n e  o d ­
p o w ie d z ią  n a  u s to s u n k o w a n ie  s ię  n a ro d u ,  d o  p o ­
l i ty k i r z ą d u . Z m ie n ić  i u s u n ą ć  to  je s t n ie p o d o ­

b ie ń s tw e m . S ta w ia ć  u p a rc ie  p o l i ty k ę  d n ia p rz e ­
c iw  te j p ra w d z ie to  z ła z a b a w a , a le  n ie p o w a ­
ż n a p ra c a . T rz e b a z a p y ta ć  w y ra ź n ie : „ z a p o l i - l 
ty k a  M a rs z a lk a " c z y  p rz e c iw  te j p o l i ty c e . O i;o -  

z y c ja je s t d o p u s z c z a ln ą , a le , a b y b y ła  tw ó rc z ą ,  
m u s i w s k a z a ć r e a ln ą d ro g ę w y jś c ia z o b e c n e j  
s y tu a c ji . B e z ta k ie g o  w s k a ź n ik a je s t o p o z y c ja  
n e g a c ja  m a r tw ą , z g u b n ą ; p o p ie r a n ie ta k ie j o p o ­
z y c j i n ie je s t c z y n e m  p o l i ty c z n ie  tw ó rc z y m  a le  
je s t z a ś le p ie n ie m . P o lity c z n e p ro g ra m y  s ię g a ­
ją c e w  g łą b ż y c ia n a ro d u  ja k o  c a ło ś c i, n ie  m o ­
g ą ro d z ić s ię  je d y n ie  z u c z u c ia . M u s z ą b y ć .  

p rz e d  u ja w n ie n ie m  p ro g ra m u  
n e m , p rz e tr a w io n e  ro z u m e m , 
ty . c z ę s to  ro d z i p ro je k ty  n ie  
n e g o  z r a c ją s ta n u  p a ń s tw a ,  
n a l i s tę k a n d y d a tó w  n ie k tó re  
m in a ja  n a m  ta k ie  p ro je k ty  ja k  n p ., p ro je k t w y -  
o d re b n in ia P o m o rz a z c a ło ś c i o rg a n iz m u p a ń ­
s tw o w e g o . W y s u w a n o  ta k ie g o  h a s ła  w  p o c z y t­
n e j g a z e c ie z ro d z i ło w  in n y c h g a z e ta c h ju ż  
w p ro s t p o tw o rn y  p ro je k t w y o d rę b n ie n ia P o m o ­
r z a  z o d rę b n a  w a lu tą , o ra r tą  n a  g u ld e n ie g d a ń ­
s k im . D z iś u ś m ie c h e m  p o l ity w a n ia m o ż n a o d ­
p o w ie d z ie ć n a ta k i p ro je k t , a le m e d a w n o  s ta ­
w ia n y o n  b y ł ja k o  p ro je k t p o l i ty c z n ie r e a ln y  

p rz e z  Z w . L u d .-N a r . n a P o m o rz u .

Z  p rz e m ó w ie ń k a n d y d a tó w  K o m ite tu  K a to ­
l ic k o -N a ro d o w e g o  n a z e b ra n ia c h  n ie o d n o s i s :ę  
w ra ż e w a z g ra n ia m y ś lo w e g o ty c h o s o b is to ś c i . 

P ro b le m  c z y  s ą  o n i z a , c z y  p rz e c iw  M a rs z a łk o  
w i i lu s tru ją d o w o ln ie , je d n i s ą • p r z e c iw , d ru d z y  
z a , t r z e c i c h c ą o b s e rw o w a ć  b ie rn e  c o te ż P ił­
s u d s k i d la P o ls k i z ro b i . W y d a w a ć s ie m o ż e ,  
ja k b y c h c ie l i. b y o k ro i ł z d ro w ie p a ń s tw a .

n a  fo ru m  p u b l ic z -  
N a r . D e m ., n ie s te -  

m a ją c e  n ic  w s p ó l-  
J e ż e l i s p o g lą d a m y  
n a z w is k a p rz y p o -

W u Wili! i!. Fnnni linii ni
Z pobłilu Kardynała Hlonda w Wrocławiu

Wrocław, (PAT). P rz y b y ł d o  W ro c ła w ia  c e le m  
o d w ie d z e n ia k a rd y n a ła B e r tr a m a k s . P ry m a s  
H lo n d , w ita n y  n a d w o rc u p rz e z k a rd y n a ła B e r tr a ­
m a z a s y s ta , k o n s u la R z e c z y p o s p o l i te j d ra . P a d e w ­
s k ie g o  i p e r s o n e l k o n s u la tu . P o  k ró tk ie m  p o w ita n iu  
k s . P ry m a s  u d a ł s ię  d o  p a ła c u  b is k u p ie g o , O  g e d z .  
5 - te j p o p o łu d n iu  k s . P ry m a s p rz y b y ł d o  o d ś w ię tn ie  
p rz y s tro jo n e g o g m a c h u k o n s u la tu , g d z ie k o n s u l  
p rz e d s ta w iw s z y  m u ,  c z ło n k ó w  k o n s u la tu  o ra z  p rz e d ­
s ta w ic ie l i k o lo n j i p o ls k ie j, w y g ło s i ł p rz e m ó w ie n ie  
p o w ita ln e . Wzruszającą była chwila złożenia hołdu

N a w a rz y łe ś p iw a , w y p ij g o  s a m . O to  k ró tk ie  
s t r e s z c z e n ie  p ro g ra m u . U z n a je m y f a k t , ż e r z ą ­

d y  o b e c n e , s ą  o w o c e m  z a m a c h u  s ta n u . Z a m a c h  
te n p o w s ta ł w s k u te k o lb rz y m ie g o z a b a g n ie n ia  
c a ło ś c i ż y c ia p a ń s tw o w e g o i g o s p o d a rc z e g o  
P o ls k i p rz e z f a łs z y w a p o l i ty k ę , k tó ra u ro d z i ła  
c h o rą  k o n s ty tu c ję . O p o z y c ja , k tó ra d z iś n ie  
u m ie p o s ta w ić * tw ó rc z e g o p ro g ra m u p rz e c iw  
P iłs u d s k ie m u g ło s i, z e n ie m o ż e  i ś ć z n im , b o  
n ie d a je P o ls c e ż a d n e g o  p ro g ra m u . N ie  w o ln o  
i ś ć w  c ie m n o ś ć w  p ra c y  p o l ity c z n e j. C z y  ta k  
je s t? C z y  p a n u je z u p e łn a c ie m n o ś ć ? Z d a n ie m  
m o je m  —  n ie ! P ro g ra m e m  b o w ie m  n ie je s t  
ty lk o  s ło w o , je s t n im  c z y n , je s t n im  tę ż y z n a  
in d y w id u a ln o ś c i tw ó rc y  p ra c y . W y s z c z e g ó ln ia ­
n ie ś c is łe p u n k tó w  p ro g ra m u  m o ż e c z ę s to n a ­
w e t p ro g ra m  u n ic e s tw ić . M u s im y  s ie l ic z y ć z  
i s to tą u m y s łó w  o ś c i i k o n s tru k c j i p s y c h ic z n e j  
o b e c n e g o  s z e fa  r z ą d u ; c h c ą c  c z y n y  je g o  o c e n ić ,  
n a le ż y  z n ic h  w y c ią g n ą ć w n io s k i .

S ły s z a łe m  z d a n ie , ż e P iłs u d s k i m o ż e je s t  
ro m a n ty k ie m  c z y n u : R o m a n ty k ie m  c z y n u  m o ­
ż e  b y ć  c z ło w ie k , k tó ry  p rz y g o to w y w a ł , w  .p r z e ­
w id y w a n iu w ’o jn y ś w ia to w e j k a d ry ż o łn ie r z a  
p o ls k ie g o , a g d y  w y b iła g o d z in a , s ia d ł n a k a ­
s z ta n k ę i p o p ro w a d z ił ź le u z b ro jo n y c h c h ło p ­
c ó w  w  b ó j . A  je d n a k  te n  c z y n  ro m a n ty k a  b y ł  
c z y n e m  w ie lk im  i d a ł-  o w o c  w ie lk i , b o  p o c z ą te k  
w o js k a  p o ls k ie g o , b o  d a ł d o w ó d  Z a c h o d o w i n ie ­
z w y k łe j d z ie ln o ś c i i s ta n o w c z o ś c i n a ro d u , k tó ­
ry  n ie z a tr a c ił m o c y  i w ia ry p ły n ą c e j z p o d  
z n a k u  O r ła  B ia łe g o . R o m a n ty z m e m p o l i ty c z ­
n y m  m o ż n a d z iś n a z y w a ć n ie je d n o z m a g a n ie  
w  ż y c iu n a ro d ó w  e u ro p e js k ic h , k tó re s z u k a ją  
n o w e g o  ju t r a  ż y c ia . P rz y k ła d ó w  ta k ic h  m a m y  
w ie le . O w o c e ro d z ą  s ię ty lk o  z tę ż y z n y  in d y ­
w id u a ln y c h  p rz o d o w n ik ó w  n a ro d o w y c h .

P iłs u d s k i o b ją ł w ła d z e s i lą i ty m  c z y n e m  
w z ią ł n a s ie b ie o lb rz y m i o b o w ią z e k  w o b e c n a ­
ro d u . N ie m o ż n a w ą tp ić , ż e w ie o  te rn  i to  ro ­
z u m ie . W z ią w s z y  w ła d z ę , p o s ta w ił ja k o  p ro ­
g ra m  n a c z e ln y z a s a d y n a s z e j p a ń s tw o w o ś c i . 
S z k ie le t b u d o w y  p a ń s tw o w o ś c i c h c e  m ie ć  z m ie ­
n io n y  i u d o s k o n a lo n y . A  p ra g n ie , a b y  s ta ło  s ię  
to  z a  w o lą  n a ro d u  i je g o p rz e d s ta w ic ie la . C o  
z ro b i, je ż e l i s ię to  n ie s ta n ie , n ie m ó w i. N a tą  
r'- >•- c z a s . D z iś c h c e z m ie n ić  o s o b o w o  

i d u c h o w o  s k ła d c ia ł p a r la m e n ta rn y c h , c h c e z  
.e ju .u  w y k rz e s a ć i s k rę tw ó rc z a w  k ie ru n k u  
u z d ro w ie n ia p a ń s tw a , s łu ż e n ia p a ń s tw u , u z n a ­
n ia i u c z y n ie n ia z te g o p a ń s tw a m o c a r s tw a ,  
k tó r e m a i z n a jd z ie  p o s łu c h n a p ła s z c z y ź n ie  
s to s u n k ó w  e u ro p e js k ic h . C h c e m ie ć p a ń s tw o  
p o k o ju , a le z b ro jn e : m u s i to  b y ć  „ b ry ta n “  s p o ­
k o jn y , a le z b ro jn y , a b y  u s z a n o w a n o  je g o g ra ­
n ic e . C z y  to  n ie je s t o ro g ra m e m  n a d z iś d la  
P a ń s tw a ? A  d a le j . P iłs u d s k i, k tó ry  n ie  je s t  

z n a tu ry  s w o je j i z p rz e s z ło ś c i p ra w ic o w c e m ,  
c h c e m ie ć  w  c ia ła c h p a r la m e n ta rn y c h ta k ż e  
p ra w ic ę , ja k o k o n ie c z n y c z y n n ik p a r la m e n ta r ­
n y . C z y  to  n ie je s t ró w n ie ż  s łu s z n e m  i k o n ie -  
c z n e m  d la p a ń s tw o w o ś c i n a s z e j p o c ią g n ię c ie m  
p ro g ra m  o w e m ?

P a tr z y m y  d a le j n a c z y n y  te g o R z ą d u  o d  
m a ja 1 9 2 6  r . C z y  o n e n ic n a m  n ie m ó w ią ?  —  
O b ja w ó w  u je m n y c h  b y ło  s p o ro , a le n a p e w n o  
o b ja w ó w  w y ra ź n ie  d o d a tn ic h  w ię c e j i w  p ro b le ­
m a c h w a ż n ie js z y c h . F u n k c jo n o w a n ie w ła d z  
w e w n ą tr z P a ń s tw a s ta n o w c z o z y s k a ło . ż v c ;e  
g o s p o d a rc z e w  P a ń s tw ie o ż y w ia  s ię , w a lu tą  w  
k u r s ie u s ta la s ic , p o ż y c z k ę z a g ra n ic z n a o tr z y ­
m a liś m y . z a rz ą d z e n ia k a rn e k o m u n is tó w  

najwyższemu dostojnikowi kościoła polskiego przez 
przybyłych ze wszystkich stron Górnego i Dolnego 

Śląska przedstawicieli ludu śląskiego.
K s ią d z P ry m a s u d z ie l i ł z e b ra n y m  b ło g o s ła ­

w ie ń s tw a  p a p ie s k ie g o , p o c z e m  ro z m a w ia ł z  p o s z c z e ­
g ó ln y m i d e le g a ta m i. P o  g o d z in n y m  p o b y c ie  w  k o n ­
s u la c ie  k s . P ry m a s  w ró c i ł d o p a ła c u b is k u p ie g o .  
J u tro r a n o  k s . K a rd y n a ł H lo n d o d je ż d ż a s a m o c h o -  
c h o d e m  d o  R a w ic z a , d o k ą d o d w ie z ie g o k o n s u l  

p o ls k i .

i ż y w io łó w a n ty p a ń s tw o w y c h w y ra ź n ie s ą  
s to s o w a n e , a p o z y c ja  w o b e c z a g ra n ic y  w z m o c ­

n io n a .
J e ś l i n a s tę p n ie  w e ź m te m y  p o d  u w a g ę  s p ra ­

w ę P o m o rz a , d o jd z ie m y d o p rz e k o n a n ia , ż e  
w ie le  d la  n ie g o  z ro b io n o . R o z w ó j G d y n i, p o c z ą ­

te k f lo ty h a n d lo w e j , t r o s k a k re d y to w a w o b e c  
lu d n o ś c i te g o ż W o je w ó d z tw a , s ą n a m  d o b rz e  
w ia d o m e . S to s u n e k  R z ą d u  d o  o rg a m z a c y j g o ­
s p o d a rc z y c h  s ta n o w c z o u d o s k o n a la s ie * P il*  
s u d s k i u m ia ł z n a le ź ć  w  P o ls c e n a w a ż n e  s ta n o ­
w is k a w ie le o s o b is to ś c i o W y s o k ie m  u z d o ln ie ­
n iu . N ie s z u k a ic h w  s tro n n ic tw a c h , a le s z u k a  
w  lu d z ia c h , k tó rz y z a z n a c z y l i s ię d o d a tn io w  
ró ż n y c h d z ie d z in a c h p ra c y . C h o c ia ż r z ą d z i  
w  w a ru n k a c h t r u d n y c h , b o  w ś ró d n a d e r l ic z ­
n y c h  s z e re g ó w  s k ra jn e j o p o z y c ji , p o tr a f ił u s ta ­
l ić w  l ic z n y c h u m y s ła c h o b y w a te l i P a ń s tw a  
ś w ia d o iro ś ć , ż e z m ia n a  K o n s ty tu c j i je s t d la d o ­
b ra p a ń s tw o w o ś c i p o ls k :e j k o n ie c z n o ś c ią . J e s t  
to  t r y u m f p o w a ż n y . C z y  R z ą d y  p o p rz e d n ie  p o ­

t r a f i ły te w s z y s tk ie d z ie d z in y p ra c y ró w n ie  
p o w a ż n ie i t rw a le w e s p rz e ć i p ra c ą i c z y n e m  

r e a ln y m ?
P o w y ż s z e w y lic z e n ia s tw ie rd z a ją , ż e s ta ­

ło ś ć  r z ą d ó w  w  p a ń s tw ie  m a  w a r to ś ć  o lb rz y m ią . 
S p o łe c z e ń s tw o  p o m o rs k ie  p a tr z y  n a to  i o d n o s i  
s ię  d o  ty c h  p ra c  R z ą d u  z  u z n a n ie m . C h c e , a b y  
r e p re z e n ta n c i p a r la m e n ta m i, k tó rz y w y jd ą z  
w y b o ró w , w s p ó łp ra c o w a l i z R z ą d e m , n ie s łu ­
ż y l i m u ś le p o , le c z w s p ó łp ra c o w a l i. I d la te g o  
s p o łe c z e ń s tw o p o m o rs k ie p o w o ła ło d o ż y c ia  

„ K a to l ic k ą  U n je Z ie m  Z a c h o d n ic h * * . N ie je s t to  
s t ro n n ic tw o , n ie  je s t to  z e s p ó ł lu d z i je d n e j m y ­
ś l i p o l i ty c z n e j , je s t to  b lo k u g ru p o w a ń , k tó ry  
łą c z y d z is ia j z a s a d a w s p ó łp ra c y r e p re z e n ta n ­
tó w  p a r la m e n ta rn y c h z R z ą d e m , c h c e z m ia n y  « 
K o n s ty tu c j i w  P o ls c e , s ta w ia ją c  to  ja k o , g łó w ­
n e z a d a n ie p rz y s z łe g o  S e jm u . K a t. U n ja n ie  ’ 

p re c y z u je d o k ła d n ie  t r e ś c i r e fo rm y  K o n s ty tu c j i, ’ 
a le ż ą d a z a s a d n ic z o o g ra n ic z e n ia k o m p e te n c j i 
S e jm u i S e n a tu w  p ra c a c h p ra w o d a w c z y c h  w  

s z c z e g ó ln o ś c i * ‘  J

w z m o c n ie n ia  
n a d a n ie je j  
R z ą d ó w  a w  
w o d a w c z e g o , _  _  
i w z m o c n ić p o z y c ję w ła d z y  w y k o n a w c z e j.

P o z a te m  U n ja  K a t. s ta w ia w o b e c k a n d y ­
d a tó w  p o s tu la ty  s z a c u n k u d la w ła d z K o ś c io ła  
i c z u w a n ia n a d  w p ro w a d z e n ie m  z a s a d  k a to lic ­
k ic h  d o  n a s z e g o  ż y c ia  z b io ro w e g o , a b y w z ra ­
s ta ła w  k ra ju  s ta le p ro d u k ty w n o ś ć z a ró w n o  
ro ln ic z a , ja k  i p rz e m y s ło w a . W ś ró d  k a n d y d a ­
tó w  K a t. U n ji w id z im y  w ie le  o s o b is to ś c i p ie rw ­
s z o rz ę d n y c h p o d w z g lę d e m ż y c ia m o ra ln e g o  
i n a ro d o w e g o , z n a n y c h  z p o w a ż n y c h p ra c d la  
P o m o rz a . Z d a je s ię , ż e K a t. U n ja ś m ia ło  m o ­
ż e z d u m a p o w ie d z ie ć , ż e je j k a n d y d a c i to  lu ­
d z ie p ra w i , n ie s k a z i te ln e g o  c h a ra k te ru i d z ie ln i  
s z e rm ie rz e  n a p o lu k a to lic k ie m  i n a ro d o w e m .  
K a t. U n ja m a z a te m , s ło w e m , p ro g ra m n a -  

w s k ro ś r e a ln y , tw ó rc z y  i p o z y ty w n y .

M a m y  n a  P o m o rz u  l i s t k i lk a n a ś c ie , a  w ś ró d  

n ic h  z w a r tą  s i łę n ie m ie c k a . C z y  ro z b ic ie ta k  
w ie lk ie u P o la k ó w  n ie w z b o g a c i m a n d a ty n ie ­
m ie c k ie . O to  p y ta n ie  n a d e r p o w a ż n e i g ro ź n e ,  

o  k tó re m  z a p o m in a ć n a m  n ie w o ln o . P a m ię ta j­
m y , ż e h a s ło  „ C z u w a j" n ie  je s t ty lk o  o g n ik ie m  
u ro c z y s to ś c io w y m , a le je s t i b y ć t r e ś c ią  

d u s z y  P o la k a .

s e jm o w la d z tw a  o ra z d o m a g a  s ię  
u p ra w n ie ń G to w y  P a ń s tw a p rz e z  

p ra w a p o w o ły w a n ia i u s u w a n ia  
d ro d z e z a p ro w a d z e n ia  v e ta u s ta -  

c h c e u tru d n ić g re s t ro n n ic tw

ft^ksan^r Dembski,

W  ty m  s a m y m  c z a s ie , g d y  k i lk u p a c y f is ­

tó w  n ie m ie c k ic h  p rz y s ię g a n a w s z y s tk ie ś w ię ­

to ś c i , ż e  w  N ie m c z e c h  ju ż  n ik t p o w a ż n ie  o  w o j­

n ie n ie m y ś li i ż e ty lk o  n ie s fo rn a g ro m a d a  z a ­
c ie tr z e w io n y c h  f a n a ty k ó w  a la rm u je  je s z c z e  p o ­

k o jo w o n a s tro jo n ą lu d n o ś ć n ie m ie c k ą —  z a ­
c h o d z ą w y p a d k i n ie s p o d z ie w a n e i n ie o c z e k iw a ­

n e , n iw e c z ą c e w s z y s tk o , c o  z ta k im t r u d e m  

i m o z o łe m  ty c h  k i lk u  lu d z i d o b re j w o li z d o ła ło  

s tw o rz y ć . C h c ą c w y k a z a ć s p ra w d z ia n ty c h  
s łó w , n ie p o tr z e b a  s ię g a ć  d a le k o , b o  o to  z a le d ­

w ie  k i lk a d n i te m u  z o k a z ji ro z p ra w  n a d  m o w ą  
m in is t r a s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  p . S tr e s e m a n n a . 

z a b ra ł m ię d z y  in n y m i g lo s p rz e d s ta w ic ie l N ie m ­
c ó w n a ro d o w y c h p . v . F re y ta g h -L o r in g h o -  

v e n , z n a n y  s k ra jn y  p ra w ic o w ie c , p o p is u ją c y  s ię  
n a jb a rd z ie j z a c ie k ły m i a je d n o c z e ś n ie  i w y s o c e  
n ie s m a c z n y m i a r ty k u ła m i  w  n a c jo n a l is ty c z n e j  

p ra s ie n ie m ie c k ie j . W b re w z a s a d o m , g ło s z o ­
n y m  p rz e z S tr e s e m a n n a , w y p o w ie d z ia ł s ię o n  

nrzeciwko porozumieniu z Francia i p rz e c iw  c a ­
łe j p o l i ty c e „ p o je d n a n ia * * , g ło s z o n e j p rz e z m i­
n is tr a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  R z e s z y . M o w ę te ­
g o  n a c jo n a l is ty  o k re ś l ił F a n c u s k i m in is te r s p r .  

z a g ra n ic z n y c h  p . B r ia n d p o d k o n ie c u b . ty -  

g o d ia ja k o „mowę wojenna", w s k a z u ją c  n a to ,  
ż e ź y ją w  N ie m c z e c h  p e w n e g ru p y  p o l i ty c z n e ,  

d ą ż ą c e d o z u p e łn ie in n y c h c e ló w , ja k S tr e s e -  

m a n n .

A le ja k s łu s z n ie z a z n a c z a  w  o s ta tn im  n u ­
m e rz e ty g o d n ik a  b e r l iń s k ie g o : „Die^ Welt am 
Montag" je j r e d a k to r n a c z e ln y p . G e r la c h —  

n a c jo n a l iś c i w y s u n ę l i s w e g o  m ó w c ę p . L o r in g -  
h o v e n a g łó w n ie d la te g o , ż e w ie d z ie li , iż b ę ­
d z ie m ó w ił z tą z a c ie k ło ś c ią , z ja k ą w  N ie m ­

c z e c h t r z e b a p rz e m a w ia ć p rz e d w y b o ra m i c o  
s w y c h  w y b o rc ó w , z a ra ż o n y c h  t r ą d e m  i ja d e m  

s z o w in is ty c z n e g o  n a c jo n a l iz m u .

N a c jo n a l iś c i w ię c , k tó rz y k ie d y ś z g o d z i li  

s ię n a p la n  D a w e s a , n a  L o c a rn o  1 w s p ó łp ra c e  z  
L ig a N a ro d ó w , o b e c n ie w  p rz e d e d n iu w y b o ro w , 
te rn  g ło ś n ie j k rz y c z e ć  b ę d ą , ż e  c a łe j te j p o l i ty ­

c e z a w s z e b y l i p rz e c iw n ą  a n a ró d m e m ie c K i  
w in ie n p rz y g o to w y w a ć s ię d o o d w e tu  i n o w e j  

w o jn y .

I n ie s ą d z im y , a b y  n a c jo n a l iś c i w  w y g ła ­

s z a n iu  tv c h h a s e ł b y l i n ie k o n s e k w e n tn i , a b y  
p o p rz e s ta w a l i l i ty lk o  n a s ło w a c h p u s z c z a n y c h  
ta k o t s o b ie n a w ia tr . N ie ! W s z ę d z ie , 

g d z ie m o g ą , s ta r a ją  s ię tw o rz y ć w y w ro to w e  
p la c ó w k i , w s z ę d z ie ro z s ie w a ją s w y c h a g i ta to ­
ró w , s w y c h  w y w ia d o w c ó w , s w y c h lu d z i o d d a ­
n y c h  s p ra w ie  n a  ś m ie rć  i ż y c ie . D o s z ło  d o  te ­

g o , ż e w  o s ta tn ic h c z a s a c h z a c z ę to  w  N ie m ­
c z e c h  c a ły c h o rg a n iz o w a ć z b ió rk i n a r z e c z  
ty c h , k tó rz y  m o rd u ją  p rz e c iw n ik ó w  id e i r e w a n ­
ż u ’ Z w y k ły c h m o rd e rc ó w o ta c z a ją n im b e m  
b o h a te r s tw a , a w  n a jm n ie js z e j u m te js c o w o s c i  
tw o rz ą u g ru p o w a n ia „ S ta h lh e lm u  , k tó ry z a j­

m u je p o s ta w ę b o jo w ą i p ro w o k u ją c ą w o b e c  

ż y w io łó w  p rz e c iw n y c h te j w o js k o w e j m a s k a ­

r a d z ie .

I g d y b y  n a c jo n a l iś c i p o p rz e s ta w a l i l i ty lk o  

n a  p ra c y  w e w n ą tr z  N ie m ie c s a m y c h  —  p o w ie ­

d z ie l ib y ś m y  meno male — a le  ry ją  o n i i k o p ią  

z tą s a m a z a w z ię to ś c ią n a  z ie m ia c h o n g iś  

u ja r z m io n y c h , tw o rz ą n a jro z m a i ts z e p rz e w ro ­

to w e  o rg a n iz a c je  i b o jó w k i z a ró w n o  n a  p o ls k im  

Ś lą s k u  ja k  i n a te ry to r ia c h  f r a n c u s k ie j A lz a c j i  

i L o ta ry n g ii .

F ra n c ja z a re a g o w a ła p rz e c iw k o z b ro d n i ­

c z y m z a k u s o m p rz y g o to w a n ia n ie m ie c k ie g o  

p o w s ta n ia w  A lz a c j i ju ż k i lk a m ie s ię c y te m u ,  

k ie d y  to  n a ro z k a z P a ry ż a z a a re s z to w a n o  w  

S tr a s b u rg u i in n y c h m ie js c o w o ś c ia c h b a rd z o  

d u ż o c z ło n k ó w n a jro z m a i ts z y c h o rg a n iz a c j i 

i in s ty tu c ji o c h a ra k te r z e p rz e w a ż n ie c h a ry ta ­

ty w n y m . w  s a m e j r z e c z y  d z ia ła ją c y c h  w e d łu g  

n a k a z ó w  i p la n ó w n a c jo n a l is tó w n ie m ie c k ic h .  

P o  z a a re s z to w a n iu  g łó w n y c h p ro w o d y ró w  a k ­

c ja p rz e w ro to w a a g e n tó w n ie in ie c k ic h n iu

/
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usta la , lecz przeciw nie w zm ogła się w sposób  
do tego stopnia n iebezp ieczny , że P oincare , ko ­
rzysta jąc z osta tn iego sw ego poby tu v ; S tras­
burgu , uw ażał za stosow ne przedstaw ić ją w  

całe j je j grozie .

Z e słów P oincarego w ynika, że F rancja  
przystąp i do zw alczen ia w szelk ich prób w yw o­
łan ia ferm en tu w  A lzacji z jaknajw iększą ener­
g ią i że m e cofn ie się przed żadnym  środk iem , 
jak 1 uzna za stosow ny w  pod ję te j przeciw ko  
m ącicie lom  poko ju w A lzacji oraz przeciw ko  
propagato rom  ide i o au tonom ii d la w yrw anych  
ze szponów  n iem ieck ich ziem .

P rzem ów ien ie P oincarego , zapow iadające­
go , że F rancia n ie dopuści, aby w ton ie A lzacji 
jakaś garstka aw an tu rn ików  i in trygan tów  m ia­
ła przygo tow ać okro jen ie te ry to ria lne F rancji, 
posiada d la nas n ie tv lko znaczen ie alegorycz ­
ne, lecz całk iem prak tyczne.

To co czynią nacjonaliśc i n iem ieccy w  A l­
zacji —  śm iem y w ątp ić czy n ie bez aprobaty  
rządu n iem ieck iego —  czyn ią rów nież i u nas  
na Ś ląsku i P om orzu , a naw et w P oznańsk iem . 
T a sam a krecia robo ta , ten sam  m ozoł podnn-  
now yw ania , te sam e m etody w yw ołan ia fer­
m entu , n iezadow olen ia, te sam e zab ieg i przy  
okupyw an iu sob ie w iernych dusz , słow em te  
sam e przygo tow an ia jaknajszerszych żyw .o - 
lów n ie ty lko m niejszości narodow ej, lecz i ży ­
w iołów po lsk ich narodow o  n iepew nych i chw iej­
nych na ów  w ielk i dzień , k tó ry m a nadejść n ie­
zad ługo w edług kalku lacji m enreck ich , dz eń  
odrodzen ia N iem iec i spo jenia w szystk ich ode­
branych ziem  w jedna całość ....

S łow a P oincarego —  to w ołan ie na alarm , 
to uderzen ie w  w ielk i dzw on na trw ogę i prze ­
strogę, to krzyk rów nież i pod adresem  P olsk i, 
aby dziś, zw łaszcza w okresie przedw ybor ­
czym , zw róciła baczn ie jszą uw agę na an tipań-  
stw ow ą dzia ła lność agen tów oraz pop leczn i­
ków n iem ieck ich i jednym  zam achem zn iw e-. 
czy la w szystk ie ich ta jem nicze p lany . Im  
y^ćześn iej do tego zab ierzem y się. te rn m niej­
szy będziem y m ieli przy te rn trud i am baras.

Ln P •

Min. Kw atkowski
W yjeżdża do Lw ow a na w iec.

W arszaw a. (A W .) D nia 18 bm . w yjeżdża  

do L w ow a m m . P rzem . i H andlu K w iatkow sk i. 

W  czasie sw ego poby tu w e L w ow ie m inist 

K w iatkow sk i w ygłosi przem ów ien ie po litycz­

ne jako czo łow y kandydat lis ty nr. 1 m . L w ow a

Zw. Lud. Nar. znowu glosował
Za zatw ierdzeniem listy kom unistycznej.

W arszawa. (A W .) N a osta tn iem posie­
dzen iu G łów nej K om isji W yborczej w czasie  
glosow ania nad złożoną lista kom im istyczna 
nr. 13 przedstawiciel Z. L. N . adw . Sokołow ski  
w  czasie p ierw szego g łosow an ia w strzym ał się  
od głosu, w czasie głosowania ściślejszego od­

dał glos za zatw ierdzeniem  listy kom unistycznej.

Biura informacyjne
M inisterstw a Skarbu.

W arszaw a. (T el. w l.) M inisterstw o S karbu  

w ydało kom unikat, w k tó rym in terp re tu je in ­

fo rm acje o tak z  w . b iu rach in form acy jnych .  

M inisterstw o S karbu tw ierdzi, że sfery gospo ­

darcze i poszczegó lni p ła tn icy zaję li w obec za ­

rządzen ia m in isterstw a stanow isko przychy lne , 

w ychodząc z założen ia , że w ym iary podatku  

oparte na źród łow o opracow anych in fo rm acjach  

są sp raw ied liw sze i słuszn ie jsze , n iż w ym iary  

usku teczn iane n iekiedy dow oln ie na podstaw ie  

op in ji członków  kom isji podatkow ej lub w ładzy  

skarbow ej.  S i. Z .

M ieczysław Sm olarski

Lalka HannyCorda
Pow ieść fantastyczna.

Z e w zględów techn icznych streszczam y  
pon iżej początek n iezw ykle zajm ującej pow ie­
śc i znanego pow ieściop isarza M . S m olarsk iego  
pod pow yższym  ty tu iem .

S treszczen ie to w prow adzi czy te ln ika w  
lab iryn t te j fan tastycznej pow ieści o n iepośled ­
n ich w alorach lite rack ich i artystycznych .

W  p ięknej w illi p . V alm y, bclg ijczyka z urodzen ia , 
m ieszkającego dziś w  W arszaw ie i posiadaircego w spa­
n ia ły . nocny koboret zebrało się w ykw in tne to -
w arz\stw o sto licy . A rtysta m uzyk , słynny p ian ista S ze­
liga gra d la zebranych szereg  kom pozycy j. A le w łaściw ie  
gra n ie d la gości. G ra d la n ie j jednej, d la p ięknej pan i 
M anny C orda, k tóra w yróżn ia się w tłum ie zebranych  
sw ą n iezw ykłą urodą, skończonego  p iękna kształtu , w zro ­
ku i uśm iechu .

O bok po sa lonach przesuw a się je j m ąż, znany ak to r 
bez w ielk iego talen tu , ale ten p iękny m ężczyzna o m asce  
bohatera z film u , znany jest ze sw ego hu laszczego życia  
i n ieznanych b liże j źródeł dochodów .

N agie w rozgw ar rozm ów sa lonow ych pada echo  
strza łu rew olw erow ego , k tó ry rozległ się w  parku . P rof. 
A rta , n ieznany b liże j zebranym uczony , badacz w iedzy  
H indusów , znaw ca krainy jogów i fak irów , padł ofiarą  
tajem niczego w ypadku zabójstw a, czy przypadkow ego  
postrza łu . O bok n iego by ł w łaśn ie w parku L udw ik  
C orda, m ąż p ięknej H eleny .

—  Z ran iłem się sam , rzek i ranny pro f. A rfa , przez  
p iZ 5 ’pad^k ...

A tym czasem  m iędzy S zeligą , a pan ią H anną rozgry ­
w a jak iś przedziw ny  dram at serc . U pajająca m uzyka  
artysty , te tony pośw ięcone je j osob ie , jego b łagalny  
w zrok n ie pozostały bez w rażen ia . G dy m łoda kob ieta  
w raca sam a ^o dom u, bo w aż je j. jak zw ykle poszedł na  
dalszą hulankę z innym i, rozczarow an ie do tego , k tó rego

Precz z warcholstwem parlyjneml

♦ Solidarną obroną interesów 

gospodarczych i narodowych 

kraju — głosi tylko lista

i ~’t. I iji Ziem Zacljodn.

Iow. Przyjaciół IMi Narodów 
w  G dańsku

Z przemówień Rhelnfeateena, Sabina i Komisarza Van Hamela 
oiaz Komisarza Rzp4ici Po.sic ej

G dańsk. (PA T.) N e zebran iu now o założone ­
go stow arzyszen ia P rzy jació ł L ig i N arodów , odby ­
tem po przem ów ien iu inauguracy jnetn b . senato ra  
N eum ana, zabrał g łos w im ien iu delegacji , n ie­
m ieck ie j hr. R heinbaben . M ów ca podkreślił, że w  
znacznej części zaw dzięczać należy n iem ieck i m u  
m in istrow i sp raw  zagr. S tresem annow i, że sp raw y  
gdańsk ie n ie są obecn ie w  G enew ie rozpatryw ane  
pod kątem w idzenia in teresów i m otyw ów po li­
tycznych, lecz na gruncie praw nym . M ów ca  
ośw iadczy ł dale j, że chętn ie przy łącza się do zapa­
tryw an ia po lsk iego m in istra sp raw  zagr. co do  
zm niejszen ia ilo ści po lsko-gdańsk ich sp raw spor­
nych , k tó re zajm ują L igę N arodów . N iem cy dały  
już n ie jednokro tn ie dow ód , że n ie pragną w  L idze  
N arodów uprzew ilejow anego ich trak tow an ia , lecz  
że chcą ty lko tam rów noupraw nien ia i całkow ite j 
w olności.

P o n im przem aw iał b . m in ister R zeszy n iem , 
dr. K iilz , przew odn iczący stow arzyszen ia P rzy ja­
ció ł L ig i N arodów  w  R zeszy  n iem ieck ie j, podkreśla ­
jąc zadan ia i cele L ig i N arodów . M ów ca zazna­
czy ł, że n iem ieck ie stow arzyszen ie P rzy jació ł L ig i 
N arodów  jest na służb ie pacyfizm u , pod pacyfizm em  
jednak m ów ca rozum ie tak i pacyfizm , k tó ry uznaje  
godność narodow a.

T egoż dn ia odby ł się w  restau racji ho te lu D av  
ziger H of bank iet przy udzia le prezyden ta senatu  
S ahm a, W ysok iego K om isarza L ig i N arodów , van  
H am ela , K om isarza gen . R zplite j P olsk ie j, m in . S tras-

Konfiskata
W arszaw a. (T el. w f.) S konfiskow ano do­

datek nadzw yczajny „G azety P orannej44 dono ­
szący o in terw encji prezesa kom itetu kato licko-  
narodow ego (lista 24) u M inistra S praw  W e ­
w nętrznych w sp raw ie n iedzie lnych zajść na  
w iecu te j lis ty . S t. Z.

n iegdyś kochała , zw ycięża . M łoda kob ie ta pozostaw ia  
lis t: „O dchodzę, n ie w rócę do C ieb ie n igdy ...44 . 1 w  póź­
ną noc opuszcza sw e m ieszkan ie, idąc na now e, sam o­
dzie lne życie ...

S po tykają się dn ia następnego z S zehgą. A le m łoda  
kob ieta, korzysta z oferty bogatego fab rykan ta Ł ąk i, k tó ­
ry chce stw orzyć fab rykę w itraży i je j pow ierzyć prace  
nad m alarsk ien ii m odelam i przyszłych prac i uzysku je  
n iezależność , przez w łasną pracę chce stw orzyć sob ie  
w arunk i by tu .

M ieszkan ie chce znaleźć w  tym  sam ym  ho telu , w  k tó ­
rym  zam ieszkała n iegdyś, przed dw om a la ty , gdy z m ę­
żem przy jechała do m iasta . A le rzecz dziw na, gdy zja­
w ia się u portiera i żąda poko ju , w ym ienia jąc przy tem  
sw e nazw isko , okazu je się, że k toś już przed tem bez je j 
w iedzy zam ów ił d la n ie j pokó j. A gdy znalazła się już  
w  sw ym poko ju i stanęła na chw ilę w  okn ie, naprzeciw  
u ifzała w patrzone w n ią , dziw nie silne , o m agnetycznej  
sile oczy pro f. A lfy . Jakby pod w pływ em  nakazu tych  
hypozersk ich oczu A rfy , m łoda kob ie ta schodzi p o  scho ­
dach  i znajdu je się za chw ilę w  m ieszkan iu tego n iezw yk ­
łego człow ieka, k tó ry zran iony onegdaj strza łem rew ol­
w erow ym  w ram ię , dziś iuż odzyskał zdrow ie i w ita  Ją  
z dziw nym  ta jem niczy in uśm iechem na tw arzy , dając je j 
p iękno , cudow nie ubrane la lk i do zabaw y .

* *

sposób n iezw ykły , lecz będzie m usiał zapłacić 
za to tem , iż stan ie się sam  przedm io tem  bada­

n ia , k tó rego się dom yśla ł, jedną z ofiar nieubła­

ganej sekcji psychicznej. O dczuw ał w styd lu­

dzi g łębszych , a dobrych przed ukazyw aniem  
sw ej praw dziw ej is to ty . C iekaw ość pociągała  
go jednak . P ójdę —  rzek ł do siebie . —  Pójdę 
choćby d la tego , by zobaczyć, jak M arghery za ­
chow uje się w now ej sw ej m iłości.

G w iazda tea trzyku „Ć m a" odw iedziła grj 
dziś popo łudn iu . N ie bacząc, iż kilka osób  
przypadkow o  znajdow ało się w poczekalni, gdy  
ty lko zauw aży ła , iż na chw ilę pozostał sam , 
w targnęła w prost do jego gab inetu m im o pro­

testów  służącej i po łoży ła przed nim jakieś 
s tw orzen ie czarne , chude, niezgrabne, z lekka 
skom lące, a z w yw ieszonym czerw onym języ­

k iem .
—  R atu j dok to rze. Znalazłam  w czoraj tę  

psinę na u licy . O cal m nie, gdyż um ieram . N ie 
m ogę zostać bez pom ocy tw ej ani chw ili.

—  Jak ież są ob jaw y cierp ien ia pani? —  
rzek ł lekarz n ie przejm ując się zbytnio, gdyż  
w iedzia ł, iż artystka choru je przedew szystkiem

I na gorączkę w yobraźn i.

— tN ie o m nie chodzi! —  jęk ła M arghery.

• N iedom yślny człow ieku , ocal pieska, którego  
i m asz przed sobą. B iedactw o chude i trzęsące
1 się zabrałam  w czoraj w nocy z ulicy do siebie, 
i P rzypatrz się. jak dziś w ygląda! Patrzy tylko 
! bo leśn ie sm utnem i oczam i, nie chce nic jeść 

i skom li. O dok to rze! ob łędu dostanę , jeśli jej 
n ie w yratu jesz . N ie m iałam  serca nosić jej do  
w etaerynarza . C zyż m iałabym odw agę, bym  
człow iekow i, leczącem u krow y, pow ierzyła  
stw orzonko rów nie delikatne. (C . d. o.)

—  „D zięku ję P anu 2a w yfeczeafe m nie. D o  
lekarstw , przep isanych m i przez P ana, dołączy ­
łem k ilka m oich i jestem już zdrów zupełn ie . 
M uszę P anu  takżę w yrazić uznan ie za to , że po ­
św ięcił d la przy jem ności b liźn iego k ilka godzin  
snu , by przekonać m nie przy tem . iż gorąco  
um ie pan bron ić sw ych przekonań . D w ukro tn ie  
już dow iadyw ał.$ ię  P an o m oje zdrow ie . Z asłu ­
gu ję na naganę za te , iż sam  w ów czas n ie pod-  
szed ’em  do te lefonu . M yśli m oje i życie zby t 
w ów czas by iy zaprzątn ię te rozw iązyw an iem  
jednego z najc iekaw szych zagadn ień . W dzięcz ­
ność d la P ana odczuw am  ieenak , a w  dow ód je j 
pozw alam  sob ie przesiać m ałą czarę \tsc ln :dn ;ą . 
N ie posiada ona w iększej w artości, ale jest oz ­
dob iona in teresu jącym ornam en tem  i pochodzi

burgera , przedstaw icieli stow arzyszeń P rzy jació ł 
L ig i N arodów  itd . P ierw szy zabrał g łos prezyden t 
senatu w . m . G dańska, dr. S ąhm . P ow stan ie w  
G dańsku stow arzyszen ia P rzy jació ł L ig i N arodow , 
prezyden t S ahm  w ita z te rn w iększem zadow ole ­
n iem , że są pew ne sp raw y , k tó rych senat w . u l  z  
ła tw o zrozum iałych w zględów  poruszać n ie m oże, 
a k tó re m oże natom iast w ysunąć gdańsk ie stow a ­
rzyszen ie P rzy jació ł L ig i N arodów .

Jako  drug i m ów ca zabrał g łos w ysok i K om isarz  
L ig i N arodów pro f, van H am el, k tó ry w yłuszczy ł 
w d łuższem  przem ów ien iu cele L ig i N arodów  oraz  
przedstaw ił je j dzia ła lność . P rof, vaji n im el zazna­
czy ł dale j, że n ie zaw sze m frł w rażen ie , jakoby w  
G dańsku odnoszon. się przychylnie do Ligi N aro­
dów . C zasem  gdańska op in ja pub liczna by ła zda­
n ia , że L iga N arodów  n ie odpow iada  oczek iw an iom  z  
jak iem i się do n ie j odnoszono i n ie udzie la ia sw ej 
pom ocy , na k tó rą w  G dańsku liczono . Jest to  zapa-  
tryw aiie n iesłuszne.

W końcu przem aw iał generalny K om isarz  
R zeczpospo lite j P olsk ie j, m in . S trasburger, w yraża ­
jąc sw e zadow olen ie z pow odu założen ia w  G dań ­
sku stow arzyszen ia P rzy jació ł L ig i N arodów . W y ­
w ołu je  to  te rn w iększe zadow olen ie , ośw iadczy ł m in . 
S trasburger, iż w łaśn ie tu ta j w  G dańsku rozw iąza­
n ie w ielu trudnych kw estyj gospodarczych i po li- 

I tycznych m oże być przeprow adzone w  m ysi zasad  
L ig i N arodów  na podstaw ie porozum ien ia obu na ­

rodow ości.

640 tysięcy w stolicy
U praw nionych do głosow ania.

W arszaw a, (te l. w ł.) P on iew aż ogó lna liczba  
w yborców  w  W arszaw ie, do , uszczonych do w ybo ­
rów w ynosi 640 ty sięcy , zaś kom isy j obw odow ych  
fest 363 , z k tó rych każda będzie czynna przez 12  
godzin , przeto każdy w yborca będzie m iał czrasu  
na złożen ie g łosu 25 sekund . St. Z.

z kraju S artów , o k tó rych dziś w iele się p isze . 
C hętn ie zobaczy łbym  P ana u s :eb ie dziś w ie­
czorem po przedstaw ien iu w „Ć m ie". B ędzie  
k ilka osób , w śród n ich L udw ik C orda. N ie  
chcia lbym  okazać się natarczyw ym , lecz proszę  
P ana o przybycie . U przejm e pozdrow ien ie łą ­
czę  Prof. Arta!4

D októ r R osm an w zam yślen iu u ją ł n iew iel­
ką w azę ze sreb rnej b lachy , ozdob ioną n iezro ­
zum iałym d lań nap isem  i egzo tyczną sceną ło ­
w iecką. N ie bez przy jem ności ustaw ił ją na  
sto le w  poczekaln i. P rzed dw u la ty udało m u  
się zdobyć m ieszkan ie , złożone z trzech poko i, 
do k tó rego w prow adził narazić sw e łóżko , b iu r­
ko , k ilka krzeseł i w iele książek . Już jednak po  
pew nym  czasie począł je zapełn iać sp rzętam i, 
zakup ionem i oko licznościow o , a św iadczącem i 
o jego upcdoban iach artystycznych .

Ż ył początkow o sam otn ie , krew nych n ie  
m iał, o przeszłości jego n ie w iedziano n ic b liż­
szego . R anek zajm ow ała m u praca w  szp ita lu , 
pcpo iuun iu darem ne przez czas d łuższy czeka ­
n ie na pacjen tów . W kró tce jednak n iew ytłom a- 
czona sk łonność sk ierow ała go w now e środo ­
w isko , k tó re jest m ieszan iną w ysok ich nam ięt­
ności i śm iertelnych upadków , łez , k tó re św ie­
cą jak  bry lan ty , lub spadają na kształt sz tucz ­
nych pereł, cudow nej ofiarności, n iezw ykłych  
W rażeń i n izk iego kupczen ia ts łen tem , tego  fan ­
tastycznego . a barw nego po toku , osłon ię tego  
przed oczam i ludzi obcych a ciekaw ych czaro ­
dzie jską m głą, w k ió rym tę tn i rub inow ą krw ią  
fa la sz tuk i.

Iść czy n ie iść? Jakaś n iezrozum iała n ie­
chęć odstręczała lekarza od A rfy . W  tajem ni­
czości jego odczuw a? dusze ch łodną, obcą so ­
b ie . W iedzia ł, iż w ieczór ’■■pędzi zapew ne w

" " '■ ....... ..... ... —■

Ultimatum polskie 
do LitwyT

&» F9Tzc „rBaiin” i pisma n emlcc- 
i € o necie polskie! do Liftvgt

Berlin, (tel. w l.) Pism a niem ieckie, a zw ta- 

zeza n iem iecka agencja prasow a ./Telegra- 

ohen U nion“ , skw ap liw ie podchw yciły kore- 

-pondencję koresponden ta w arszaw skiego „M a- 

•.ina“ , k tó ry p ism u sw em u donosi szereg szcze­

gó łów i uw ag sw oich o osta tn im kroku rządu  

so lsk iego w obec L itw y .

K oresponden t „M atina" ośw iadcza m . L, Iż 

energ iczną no tę Z alesk iego , która W aldem ara- 

sa w zyw a do w yraźnej odpow iedzi ..tak" lub  

„n ie", czy pragn ie naw iązać rokow ania z Pol­

ką. w  n iek ti /eh ko łach uw ażaM  za u ltim atum , 

k tó re zapov . ada bezpośredn ie przesile* *« .  W e ­

d ług w szelk iego praw dopodobieństw a także 

S ow iety w razie zatargu ogran iczy ły by sie do  

zg łoszen ia p la ton icznych pro testów . Tego ro­

dzaju in terp re tacja jednak nie odpow iada fak­

tom i jest bezpodstaw ną.

K oresponden t ..M atina" donosi z m iarodaj­

nego źród ła , iż m arsz . P iłsudsk i bynajm niej nie 

m yśli uciekać się do pom ocy argum entów na­

tu ry w ojskow ej. N ota Zaleskiego ożyw iona 

jest pragn ien iem zachow an ia prestige ‘u W alde- 

m arasa i zaoszczędzen ia m u upokorzeń .

P ism a n iem ieck ie korespondecję w arszaw - 

> ką „M atina**  zam ieszczają bez kom entarzy, 

jedyn ie pod nag łów kiem : „U ltim atum polskie 

do L itw y**?  ___ _

3 naduż c;e stanowiska służbowego
W arszawa, (tel. w ł.) N adzw yczajna kom isja  

do w alk i z nadużyciam i w  ub ieg łym  tygodn iu przy*  
by ła do R aw y M azow ieck ie j i przepiuw adziła re­

w izję w kancelarji no tarjusza W acław a D ębskiego, 
znanego dzia łacza m iejscow ego i w róciła do W ar­
szaw y po dalsze in strukcje . W  dn iu 13 b. m . dele­

gacja pow róciła do R aw y M azow ieck ie j, przyw ożąc 
od przew odn icz: cego kom isji nadzw yczajnej p . D ęb­
sk iego zaw ieszen ie w  czynnościach  tio tarjusza D ęb ­
sk iego . P rzeciw ko no tariuszow i zosta ło w szczęte 
dochodzen ie o nadużycie stanow iska służbow ego  na  
S zkodę k lien tów . ____ St Z.

Manifestacyiny pochód wyborczy
który nie otrzym ał „placet" w ładz. .

W arszaw a. (Tel. w ł.) „G los Praw dy" do- ’ 
nosi, iż sto łeczny kom itet w yborczy bezpartyj­

nej w spó łp racy z rządem -zw rócił sie do kom i­
saria tu rządu o zezw olen ie na urządzen ie w  
sto licy pochodu m anifestacy jnego na rzecz ak­
cji w yborczej B . B . 1 . K om isaria t rządu odm ó ­
w ił sw ego pozw olen ia na urządzenie podobnego  

pochodu .

l>wa poważne saKccsg 
lomidwa angielskiego

Londyn, 15. 2. (rad jo w ł.) A ngielsk ie lotnictw o  

cyw ilne m oże znow u zano tow ać dw a pow ażne suk­

cesy , odn iesione w  osta tn ich dn iach przez lotników  

ang ie lskich . A ustra lijsk i kap itan lo tn ic tw a H inkler 

w ylądow ał w czoraj w  K arach i w Ind iach . Lot ten  

z L ondynu do Indy j, odby ł lo tn ik ang ielsk i 7 

dn iach na m ałym , sportow ym  sam olocie , o słabym  

siln iku , typu A vro-A vian . N a przebycie odległości 

te j po trzeba przy w ykorzystan iu najspieszniejszydl 

po łączeń okrętow ych i ko le jow ych —  19 dni.

S ir A llan C obham  zaś, lo tn ik ang ielsk i, sław ny  

już ze sw ego lo tu do A ustra lii i z pow rotem , ukoń­

czy ł w czoraj sw ój lo t z nad brzegów jeziora  

V icto ria w  U gandzie do C hartum i zpow rotem . 

P rzestrzeń tę w ynoszącą ogółem 2760 m il, przebył 

C obham  w  3 dn iach .

V
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aterdarz rz\m -kat.

C /w  arte^ .h iPannj’. p. tn . 
I iq tek t Patryciusza

Siow ański: 

C zw artek M ilada bt.
Piątek Sw iętorad  

ońce  6  50 za­
chód 16,49

K siężyc w *- nóJ 2 c8 f& ~ 
chód 1420

— Poradnia przeciw gruźlicza ( ?a W ielkie 
G arbary /. bezpłatna, azynna w e w to; i piątk i od  
14-15.

—  Poradaiia d ‘a m atki i dziecka. P F. O pieki 
nad D zieckiem  (u lica W aty obok Stra'v O gniow i), 
bezpłatna czynna w poniedziałk i i cz\ irtk i od go ­
dziny 2— 4.

—  D y ż u r y  a p t e k : A pteka R adziecka, ul. 
Sztuka 27. -  T eł. 250.

—  K sh& ifca M iejska im . K opernika (u lica W y ­
soka 12) otw arta w dtiie pow szednie od 9.30— 12  
io 'd 16-19,30.

—  M uzeum M iejskie (R atusz II p.) otw arte w  
niedziele, w torki i piątki od godz. 11— 13.

— B iblio teka T C . L . (u lica W ysoka 12) otw ar­
ta w dnk- pow szednie od 11  —  13 i od 15,30— 1830; 
filja I (u l. L ubieniecka 44) ty lko  w  niedziele od 14 do  
15: fipa II (u l. Sienkiew icza 6-8) w e w torki i piąt­
ki od 17-18.

—  N ow a filia T . C . L . na M okrem  (3 szko ­
lą) —  ty lko w niedzielę 14— 15.

—  B iblio teka W ojskow a D . O . K . V III (u l. Ż e­
glarska. obok kasyna garnizon.), otw arta w  dnie po ­
w szednie: w ypożyczaln ia książek od 15— 20 i czy ­
teln ia czasopism od 15— 21.

C O  W Y Ś W I E T L A J Ą  W  K I N A C H ?

„ Ś w i a t o w i d 4 4  —  M ogiła nieznanego żołnie­

r z a  (w edług pow ieść ’ Struga).
„ P a n "  O d czw artku 16 bm . „B aron C ygań - 

skT ‘ obraz osnuty na tle sztuki J. Straussa  
z L yą M arą.

Z leaira pomorskiej
D ziś, w e środę, dnia 15. bm . o godzinie  

6-m ej w ieczorem  znakom ita operetka K olia p. t. 
„K rólow a N ocy“ , którą dzięki niezw ykle po ­
m ysłow ej inscenizacji i reżyserji p. W itolda  
Z dzitow ieckiego przyjm uje publiczność z nie­
byw ałym w prost entuzjazm em . Św ietny ze ­

spół w ykonaw czy z p. Janiną L eonow icz w  
transform acyjnej ro li ty tu łow ej, pp. Porębską.  
Z arem biną i W aczyńską, Ilcew iczem , Jejdem , 
Jaw orskim , O rliczem , B alcerzakiem i A leksym , 
w spaniałe popisy licznego baletu z siostram i 
L ucją i G ertrudą Piechotów ną na czele, skła ­
dają się na całość niebyw ałą, budzącą entuz­
jazm tłum ów publiczności. B atutę kapel- 
m istrzow ską dzierży p. por. Z . G rabow ski.

W e  czw artek , dnia 16. bm . o rodzin ie 8-m ej 
w i e c z o r e m  efektow na sztuka historyczna w  
4-ech aktach J. A . H ertza p. t. „K siążę Józef 
Poniatow ski4*, w ystaw iona z dużym nakładem  
p r a c y  i. kosztów  w praw dziw ie sty low ej szacie  
dekoracyjno-kostjum ow ej, godnej scen sto łecz­
nych. W  w idow isku jak dotychczas bierze  
udział cały zespół artystyczny teatru z w y ­
konaw cam i ró l głów nych pp. B enda. G lińskim , 
Jerzm anow ską, T urońską, B alcerzakiem , B y-  
strzyńskim . C hm urkow skim , A leksym i O rli­
czem na czele/ B ędzie to ostatn ie w ieczorne  
|)rzedstaw ienie tego efektow nego w idow iska, 
które zostaje zdjęte z afisza 'w obec w yjazdu  
p . K arola B endy. D yrekcja, n^^^nac uprzy ­
stępnić ten utw ór najszp ’"''””™ m asom bez  
w zględu na koszta w ystaw y, obniża ceny do  
m inim um (od 2.40 zł. do 20 gr).

W  przygotow aniu jedno z najśw ietn iej­
s z y c h  arcydzieł w ielkiego repertuaru , znako ­
m ita niezw ykle w eso ra 5-aktow a kom edja M o- 
Iićre ‘a p. t. „Szkoła Ż on“ , reżyserow ana przez  
p .  F .  C hm urkow skiego. Prem iera odbędzie się  
w  sobotę, dnia 18. bm . z okazji 25-letn iego Ju ­
bileuszu pracy scenicznej kV row m k? 1 artysty ­
cznego naszej sceny p. Józefa L eśniew skiego, 
który stw orzy w  niej jedna z najśw ietn iejszych  
ró l sw ego repertuaru (A rnolfa).

W  piątek 17 b. fh . —  „K rólow a N ocy“ —  
o godz. 8 w ieczorem . Św ietn ie pow odzenie po ­

przednich przedstaw ień tej rew ji operetk i, re ­
żyserow anej przez p. W . Ż dzitow ieckiego  

św iadczy najlepiej o uznaniu gry artystów  
i w spanialej opraw ie kostjum ow o-dekoracyjnej.  
W  w idow isku biora udział ulubieńcy naszej pu ­
bliczności pp.: L eonow icz. Jaw orscy, Z arem ­
bina. Jejda i inni oraz cały balet z p. Ł . Piecho- 
tów na na czele.

. *
S P R O S T O W A N I E  R E C E N Z J I T E A T R A L N E J  

W recenzji naszej ze sztuki historycznej  
„ks. Józef Poniatow ski 44 przekręcone zostało  
w druku nazw isko p. T urofisk iej, która grała  
ro lę M argrabiny V auban, za co p. T urońską  
serdecznie przepraszam y.

O F I A R A  W I S Ł Y

D nia 14 b. m . 6-letn i chłopczyk, Jan N adolski z  
T orunia, ul. Szew ska, baw ił się nad W isłą, popycha- 
iąc kijem krę, przyczem w padł do rzeki i utonął 
Z w łok dotąd nie znaleziono.

O D P Ł Y W  W 1 S L V

W ista pom orska na przestrzeni od  L iścia do  C ie­
chocinka oczyszczona została od pow ieki lodow e7  
nrzy pom ocy Jodołam aczy, które 14 b. m . odpły­
nęły z pow rotem do „E inlage 44 (na terenie W . M . 
G dańska).

„S łow o Pom orskie 4 ’ w alczy zajadłe z K at. U nją

O d czasu odzyskania w olności przyzw yczailiś­
m y się już do sm jtnego zjaw iska z  gangreno  w anych  
charakterów , które —  nie um iejąc pracow ać tw ór­
czo —  szukają zaspokojenia sam olubnych am bicji 
przez podw ażanie istn iejących w artości.

W  tak ie jednostk i obfitow ał stary nasz Sejm , 
tak ie sam e w archcną rów nież w śiód społeczeństw a.

W ybitnym  okazem  tego typu „obyw ateli* jest 
p. Z akrzew ski z R okitek w pow . tczew skim który  
chętn ’.eby piastow ał zaszczytne godności —  np. tak  
prezesa P. T . R . B a —  kiedy to m arzenie nie- 
ziszczalne! T rżebaby dorów nać zas'ugam i i praca  
p J. D onim irskiem u... i czekać. A to nie leży w  
guście p. Z akrzew skiem u. D la tak ich ludzi istn ieje  
jeszcze inna droga, krótsza, łatw iejsza  —  kopać doł­
ki, w arclio lić, rozbijać.

A  w ięc rozbić P. T . R . R olnictw o na tern ucier­
pi? B agatela. G runt, że am bicje zostaną zaspo­
kojone.

P. Z akrzew ski w ciągnął w ięc do sw ej roboty 4 * 
trzy kółka ro ln icze z najbliższej okolicy i s; orzył 
z nich podstaw ę t. zw . Pom orskiego Z w iązku K ó­
łek R olniczych. Szum na nazw a a nic pozatem . 
P T . R . jak było , tak jest i rozw ija się dalej po ­
m yślnie ku dobru ro ln ictw a i kraju , a dodatnio od  
czuw a to ca e rom ictw o, szczególnie dlatego, że  
bezw zględnie w ykluczona w nim test polityka par­
ty jna, a oddaw nem  jego has’em dobrobyt reJjR ków , 
z szczególnem uw zględnieniem  tych najw ięcej po ­
trzebujących.

Przyszły w ybory. Pow sta 'a K ato 'icka U nja  
Z r* Z achodnich , jednocząca w szystk ie stany  i w ar­
stw y, przekreślająca w szystk ie w aśnie party jne  
i różnice poglądów  —  w  m yśl nakazu L istu Paster­
skiego, v im ię obrony Pom orza przed niebezpie­
czeństw em niem ieckiem . w im ię zgodnej w spółpra­
cy nad budow ą potęgi Państw a.

W  im ię tych najszczytniejszych haseł p. Jan D o- 
nim irski dał się nakonić do przyjęcia kandydatury  
na pos’a do Sejm u w  w szystk ich 3 okręgach, jako  
człow iek, cieszący się najszerszem zaufaniem  
w szystk ich bez w yjątku w arstw  i stanów Pom orza, 
jako w yraziciel całokształtu idei U nji.

T akie w zględy i obow iązki obyw atelsk ie są  
obce ludziom nokroju p. Z akrzew skiego. D aja im  
one jednak asum pt do kopania now ych dołków .

P. Z akrzew ski nie om inął w ięc tej sposobności 
i ogłosił w „S łow ie Pom orskiem 44, służącem chęt­
nie w szelakiego rodzaju w archolstw u, szum ny pro ­
test przeciw ko kandydow aniu  z listy U nji K atolickiej 
pp. D onim irskiego i Serażyńskiego. Ideow y w spół­
pracow nik ze sfer drobnego ro ln ictw a.

W A L N E  Z E B R A N I E  T O R U Ń S K I E G O  K O L A  
Z W I Ą Z K U  O B R O N Y  K R E S Ó W  Z A C H Ó D ,  

odbędzie się w piątek , dnia 24 lu tego br. w sali 
klubow ej D w oru A rtusa. Początek o godz. 

1836.
Porządek dzienny zebrania jest nastęip ti- 

jący: 1) Z agajenie i w ybór prezydium . 2) R efe­
rat D yrektora Z . O . K . Z . p. M . K orzeniew skie­
go p. t Polsko-niem ieckie rokow ania gospodarz > 
cze. 3) R eferat K ier .O kręgu Pom orskiego Z . 
O . K . Z . p. t D ziałalność Z . O . K . Z . na Pom o ­
rzu . 4. D yskusja. 5) W ybory członków Z a­
rządu, K om isji R ew izyjnej i delegatów  na Z jazd  
O kręgow y. 6) W olne głosy .

C złonków i sym patyków Z . O . K . Z . nrosi 
o łaskaw e przybycie Zarzad Fola Z. O. K. Z..

Z  Ż Y C I A  „ S O K O Ł A 4 4  N A  n O M O R Z U .

W  rozkazie 4 z dnia 13 b. m ., w ydanym  
przez Przew odnictw o O kręgu IV ., D zieln icy  
Pom orskiej „Sokola 44 czytam y, m iędzy innem i, 
iż jeden z zarządów G niazd w ysłał do osoby  
w ysoko postaw ionej w rządzie prośbę o sub ­
w encję dla gniazda. Postępow anie tak ie, jako  
niecelow e i dyskredytujące pow ażna organiza­
cje sokolą, rozkaz potępia kategorycznie. W  
spraw ie odznaczeń rozkaz w yjaśnia, iż regu ­
lam iny Z w iązku Sokolego przew idują tylko  
trzy odznaczenia, a m ianow icie: 1) członko ­
stw o honorow e Z w iązku, 2) zapisanie do zło ­
tej księgi Sokolstw a oraz 3) O dznakę honoro ­
w ą Z w iązku. G niazdo m oże rów nież nadać  
członkostw o honorow e G niazda (n ie naczeln i­
kiem honorow ym lub prezesem honorow ym  
lecz ty lko czł. honorow .). Ponadto G niazdo  
m oże uczcić dyplom em członków —  jubilatów  
z tem jednakże, że tak i dyplom nie nadaje po ­
św iadczeń żadnych szczególnych praw i przy ­
w ilejów w gnieździć lub w Z w iązku. W  spra ­
w ie akcji P. W . rozkaz przypom ina, że każde  
G niazdo m usi w ykazać się conajm niej jedną  
drużyna P. W . złożoną z 13 członków .

Ponadto rozkaz przypom ina, że Sokolstw o, 
jako organizacja bezparty jna udziału w akcji 
w yborczej nie bierze i nie w olno członkom  So ­
koła uczestn iczyć w akcji w yboiczej w ubio ­
rach sokolich lub choćby ty lko w charakterze  
sokolim . N atom iast każdy Sokół w inien w ziąść  

udział w głosow aniu .

Z J A Z D  D E L E G A T Ó W  S T O W A R Z Y S Z E N I A  
D R U K A R Z Y  i  P O K R . Z A W O D Ó W  P O L S K I  

Z A C H O D N I E J .

W  d. 19 bm . odbędzie się w T oruniu zjazd  
delegatów St. D ruk, i pokr. Z aw . Polski Z a­
chodniej, jako drugi zjazd tej organizacji za­
w odow ej, lecz m ające ideow e podłoże chrześ- 
cijańsko-narodow e. Z arząd O kręgu T oruń ­
skiego pełniący ro lę gospodarzy, pow ita w dn  
18 b. m . przyjażdźających delegatów w loka­
lu R estauracji R atuszow ej o godz. 30, poczem  
prezes W ydziału G łów nego p. Szczepaniak  
zagai zebranie inform acyjne i odbędzie się po ­
gaw ędka koleżeńska delegatów , W dniu 19  
bm . po m szy św . w kościele P. M arji i złoże ­
nia o g. 10 rano w ieńca u stóp pom nika K oper­
nika. z racji rocznicy urodzin w ielkiego astro ­
nom a - Polaka rozpocznie się w łaściw y zjazd  
Po zakończeniu obrad odbędzie się zabaw a re ­
prezentacyjna okręgu toruńskiego Stow . D ru  
karzy , połączona z przedstaw ieniem am ator- 
skiem w lokalu „S trzeln icy 44. W  części ofi­
cjalnej zjazdu m ogą brać udział bez praw a gło ­
si ’ zw ykli członkow ie stow arzyszeń drukarzy .

kłam stw em , oszczerstw em  i in trygą.

A tak ten , posługujący się tak im i zw rotam i jak  
„kandydaci z obszarniczej listy**, w ykazuje niew y­
gasłe w um ys’ach party jn ików zapatryw ania m i 
inne m ożliw ości pracy politycznej, jak ty lko ściśl 
party jne. Jakżeż m ożna nazw ać , obszarniczym  
blok, do którego należy P. S. L „ Z jednoczenie L udu. . 
sfery m ieszczańskie, rzem ieśln icy itd .? U nja K a j 
toheka z party jm etw em niem a nic w spólnego, prze ।  
ciw staw ia się m u, sto i ponad nart am i.

T oteż w ystaw ienie tych dw u lam dydatur niem a  
nic w spólnego z polityką w  pojęciu party jn ików . 
W ym aganie zaś, by praca spoleczno-organizacyjna  
w yklucza ’a indyw idualne zapatryw ania i w ykony ­
w ania prac politycznych —  jest absurdem . P T . R . 
jako  organizacja ro ln icza  i apolityczna  nie m oże i nie  
-pow inna krępow ać w liczem  sw oich członków , od ­
nośnie do ich indyw idualnych poglądów  na spraw y  
polityczne.

W szyscy nie dotknięci obłędom szow inizm v  
i party jn ictw a, a rozum ni czlonko P. T , R . zn: 
kom icie zrozum ieją, że organizacja ro ln icza w n  
czem nie m oże być dotknięta m c.'' tak ie lub itr 
zapatryw ania i prace sw ych członków na terę- 
politycznym .

A le skąd ta nagła troska o Io- ” * T . P u tyc ' 
którzy przecież w cale do niego n * ra  eżą. którzy  
od  początku  suchotm czcgo  istn ienia + "w . „Pom . Z w  
K ó ek R oln., postaw ’ obie jako "A w alkę z P. T . 
R ois? ?

i '.ad znow u czoiow ita ocieka, jaką ota ­
cza aw oPom or. tych , którzy na sw ym  zjeź ­
dzić tez. tyskim  i zc ^niu Zw. O sadników  Z iem . Z a- 
chodnch w  Poznaniu w ysyłali hołdow nicze rezolu­
cje do m arszałka Piłsudskiego?

N iezbadane i niezrozum iałe są tw oje drogi —  
o „S tów o Pom orskie“ 1

O rgan, który chce być szerm ierzem  katolicyz­
m u, praw orządności i w szelkich cnót, staje się orę ­
dow nikiem  w archołów  i w yw rotow ców  party jnych, 
a podobno naw et zw olenników kościoła narodo ­
w ego.

Z tego w szystk iego „S łow o Pom orskie 44 snuje  
w niosek „U nja K atolicka rozpada się* 4. D iagnoza  
zarów nośm iała, jak śm ieszna. *

W  ślady „S łow a Pom orskiego w stąpił w czoraj­
szy „G łos R obotnika**, w yzyskując rów nież na sw ój 
sposób w spom niany „protest44 dla sw ych celów  par­
ty jnych. A tak jego jest tak niepow ażny i tak na­
szpikow any dem agogicznym i w ykrzyknikam i, za  
w zoram i bolszew ickim i, że nie zasługuje na rzeczo­
w ą odpow iedź.

(Iiotntce.
(K onferencja w  s p r a w i e  S t r a ż y  W y b o r c z e j . )  

(od w łasn. koresp .)

W  ub. niedzielę odbyła się konferencja urzędów  
obw odow ych T o  w . Pow stańców  i W ojaków  z po ­
w iatów chojnickiego, tczew skiego i sępoleńskiego.

\  W  konferencji tej w zięli udział star. pow . C hoj- 
nickiego p. burm .-m iasta C hojnic, p. dr. Sobieraj- 
czyk, starosta pow . Sem polińskiego, p. starosta po ­
w iatu tucholskiego p. T ollik . Z  ram ienia okręgu Sta­
rogard T ow . Pow stańców  i W ojaków w ystępow ali 
prezes p. Prądzyński, sekretarz p. Szw edow ski 
i skarbnik p. B ączkow ski.

A nalogiczna konferencja na pow iaty tczew ski, 
starogardzki i gniew ski m iała m iejsce w Starogar­
dzie dw a tygodnie tem u.

O bydw ie konferencje m iały na celu ustalenie  
w spólnej w ytycznej w ładz cyw ilnych i przysposo­
bienia w ojskow ego podczas w yborów . O rganizacje  
P. W „ a zw łaszcza najsiln iejsze zrzeszenie T . Po ­
w stańców  i W ojaków , będą pełniły funkcję straży  
w yborczej. Straż w yborcza otrzym a karabiny, bę­
dzie utrzym yw ała porządek oraz będzie kontro lo­
w ała, czy w szyscy członkow ie tow . P. W . oddali 
sw oje głosy  na listy polskie.

Z ram ienia w ładz w ojskow ych w  konferencji 
w zięli udział oficerow ie  P. W . i W . F. p. m jr. H ettner, 
p. kpt. Plbżański, p. kpt. R ohocki i p. por. K am ieński.

K R O N I K A  P O L I C Y J N A .

W  T oruniu dn. 13. 2. przytrzym ano:
M archlew ską M arję z T orunia —  za kra ­

dzież. B iałoruckiego Stanisław a z T orunia za  
kradzież.

Z ielińską W ładysław ę z T orunia za po- 
pleczctw o. K apesa R olpe z T orunia za pa ­
serstw o B eigera Franciszka z T orunia za kra ­
dzież, A dam skiego Franciszką z T orunia —  za  
kradzież.

U zupełniając notatkę w spraw ie przytrzy­
m ania w T oruniu niebezpiecznego w łam yw a­
cza —  podajem y, że nazyw a sie on M isiak Jó ­
zef, pochodzi z Przem yśla, gdzie rów nież jest 
znany tam ze sw ych gościnnych w ystępów . 
Przytrzym any do w łam ań kasow ych w T oru ­
niu nie przyznaje się, są jednak w szelkie da ­
ne. że jest to jego „robota 44 — - w ykaźą to zre­
sztą dalsze dochodzenia policji, które dobrze  
s»e zain teresow ała przytrzym anym i m am y na ­
dzieję, że spraw ę kradzieży kasow ych w T o- 

. H iiii w vsw ietli.
Z a przekroczenie przepisów obyczajow ych.  

;?ano 5 doniesień .
Przytrzym ano: 1 osobę za kradzież, 5  

osób za w łóczęgostw o i 2 osoby za pijaństw o,  
K tóre po w ytrzeźw ienia i przesłuchaniu zw ol­
niono.

A dam czyk Stanisław , zam . w G atow ie  
now . T oruń, znosił kradzież row eru . •

Suchodolski M ichał, m jr. W . P„ zam . przy  
ul .B ankow ej nr. 4, zgłosił kradzież dam skiego  
zło tego zegarka w artości 120 zł.

B enzel O tto , zam . w Siln ie pow . T oruń, 
zgłosił oszustw o w kw ocie 500 zł, popełrrfone 
przez W .

B etlejew ski Ignacy, zam . w Staw ka pow . 
T oruń, zgłosił kradzież V s centnara jęczm ienia  
ze sto jącego w ozu w ulicy K opernika. W  po ­
w yższych w ypadkach dochodzenia w toku.

Z atrzym ano w jednym w ypadku przy pła­
ceniu artykułów spożyw czych przy ul. M ickie­
w icza nr. 102 fałszyw y 20-to zlo tow y banknot.

R aportów za przekr. przep. poi. spisano 7-

Z holu ©olskcweso
w Ww fu

W  ub. niedzielę odbył się w K asynie G arnizo ­
now ym ba 1 reprezentacyjny oficerów  garnizonu to ­
ruńskiego tódziny W ojskow ej, na którym  spotkała  
się elita tow arzystw a w ojskow ego w naszem m ie­
ście z przedstaw icielam i cyw ilnego tow arzystw a.

M iędzy innem i zauw ażyliśm y pp.: w ojew odę  
M tódzianow skiego i w icew ojew odę Seydlitza, dr. 
W ybickiego, starostę krajow ego; dyr. B anku Pol­
skiego Junga, B . H ozakow skiego, inż. Szlaćhtow - 
skiego, M aćkow skiego, kilku dziennikarzy , reprezen ­
tan tów św iata artystycznego oraz szereg innych  
osób, które św iadczyły sw ą obecnością o sym patii, 
jaką cieszy się nasza dzielna arm ja, ponadto licz­
nie reprezentow ana była „cyw ilna 4 ' płeć piękna, co  
zresztą było rzeczą naturalną, z uw gai na tradycyj­
ny sentym ent Polek dla m unduru .

Z  gości w ojskow ych w ym ienić należy pp.: o f i ­

cerów z 18 p. ul. w G rudziądzu oraz oficerów s  
garnizonów  w  Inow roc’aw iu i B rodnicy , którzy zja­
w ili się w  dość pokaźnej liczbie.

G eneralicję reprezentow ał poza sym patycznym  
gospodarzem  p. gen. dyw . L . B erbeckim , który  obec­
ny był w raz z m ałżonka do g. 1,30 na balu p. gen. 
Prićh .

B al zapo . tkow any został odśpiew aniem  przez  
p. por. Jisińskiego  dźw ięcznym  i m iłym  głosem  kil­
ku piosenek oraz dziarskim m azurem w  cztery pa­
ry w  m alow niczych stro jach  historycznych polskich , 
a m ianow icie panie w kontusikach, a panow ie w  
m undurach ułanów ks. Józefa Poniatow skiego. T a ­

niec w yreżyserow any przez p. Ł . Piechotów nę, pri­
m abalerinę T eatru Pom orskiego, podobał się ogól­
nie i pow tórzony został dw ukrotnie na skutek grom ­
kich oklasków .

W yróżniła się w  m azurze -para, złożona z pani 
por. R otterow ej z m ężem .

D odać należy, że kostium y pań szyte b y ł y  w  
gronie R odziny W ojskow ej, m undury zaś panów  
specjalnie przygotow ał 63 p. p.

Sceną dekoracyjna pod ogólnem  kierow nictw em  
pp.: pułki A leksandrow icza, pułk . B łockiego i m aj. 
Podlasiew skiego (szczególnie piękne w itraże) przed ­
staw iała się okazale. N a parterze, gdzie zajm ow ała 
się dekoracją piechota, na szczególną uw agę zasłu ­
giw ały zainscenizow ane okopy (63 p. p.), na I pięt­
rze w yróżniał się buduarek i przejście do sąsied­
niej salk i (baon balonow y), głów na zaś sala pięk­
nie została urządzona przez 8 p. a. c. pod nadzorem  
p. kap. G ustow skiego. O statn i pokój przygotow ali 
m arynarze. W reszcie b. m iło i efektow nie urządzo ­
ne zostało przejście na II p. po schodach gęsto osło ­
nięte gałęziam i, których żyw iczny zapach orzeź­
w iał zm ęczone płuca po w yjściu z sal, pełniu tk ich  
gości tańczących (około 200 par) i obserw ujących  
lub zgoła „reprezentacyjnych.

T ańce prow adził dośw iadczony w tym  w zglę­
dzie p. m aj. M ellerow icz przy pom ocy „ułanów  k s .  
Józefa**.

T rzy orkiestry pracow ały  z godną uznania w y ­

trw ałością i, m im o braku m iejsca, am atorzy m od ­
nych czy m niej m odnych tańców m ogli z pow o ­
dzeniem  zaspokoić sw e upodobania —  co w rów nej 
m ierze m ożna było pow iedzieć o gw ardji „bufeto ­
w ej44 . N ie brakło też kącików , nadających się n a  
flircik ... no i pow ażne rozm ow y.

Sale przerzedzać się zaczęło o g. 3  r a n o ,  l e c z  
najm łodsza generacja baw iła się znacznie dłużej.

Z Grudziądza
—  D y ż u r y  n o c n e  a p t e k . O d  s o b o t y ,  4  l u ­

tego dyżuruje apteka „Pod L w em “ , Pańska 2 2 ,  

telefon 40.

—  M uzeum  m iejskie, (u l. L ipow a nr. 28) ‘, 

otw arte w środy od godz. 12— 2, w niedzielę  

i św ięta od godz. 11— 2.

—  B i b l i o t e k a  I  c z y t e l n i  T .  C .  L  w  m u z e u m  
(u l. L ipow a 28) codziennie, z w yjątk iem nie­
dziel i św iąt od godz. 5— 7 w lecz, dla dzieci 
ty lko w każda środę od godz. 4— 5 po poi.

N a C helm ińskiem przedm ieściu w , kance ­
larii parafialnej (u l. B ydgoska) w poniedziałk i, 
i czw artk i od godz. 4— 5 po południu .

W  M alem T arpnie w niedziele i św ięta po  
nabożeństw ie.

—  P o r a d n i a  p r z e c i w g r u ź l i c z a , p r z y  u l .  k s ,  
B udkiew icza 27, otw arta w każdą środę o d  

godz. 1— 2 po południu . Porad udziela się bez­
płatnie. ।

—  S t a c j a  O p i e k i  n a d  M a t k a  i  D z i e c k i e m ,  
przy ul. ks. B udkiew icza 26 udziela bezpłatn ie; 
porad i w skazów ek m atkom  i kobietom  ciężar- ’ 

nym . O piekunka zdrow ia udziela inform acji*  
codzień od 3 — 5 po poi. L ekarz przyjm uje m at 
ki z dziećm i w poniedziałk i i piątk i od 2 —  4, 
kobiety ciężarne w środy od godz. 2— 4*

N A P A D  R A B U N K O W Y

D nia 14 bm . napadnięty został na szosie;  
z G rudziądza do L inarczyka jadący row erem  
robotnik R abu. D w aj napastn icy usiłow ali ode ­
brać m u row er i pieniądze. N apadnięty począł 
się bronić. Podczas utarczki padł strzął, któ-l 
ry go zranił w ram ię. T ym czasem od strony, 
G rudziądza począł się zbliżać sam ochód i na ­
pastn icy w obaw ie przed ujęciem , zbiegli nie- 

poznani. ____

R O Z P R A W A  P R Z E C I W  B .  P O S Ł O W I  B A R -  
L I C K I E M U .

G r u d z i ą d z . W  dniu 17 bm . odbędzie się  
w G rudziądzu rozpraw a sądow a przeciw byłe­
m u posłow i P. P. S. B arlickiem u, który w dniu  
5 w rześnia r. ub. na w iecu P. P. S. w G rudzią­
dzu w ygłosił m ow ę antyrządow ą. W  dniu tym  
P. P. S. zw ołało w iec, na którym będzie poda­
ny w ynik rozpraw y sądow ej, przyczem zorga­
nizow ana będzie bojów ka, która nie dopuści do  
opozycji.
MMCwianeMBaaBAntinaHsvraaiBMBBnniinHHnBBMBaBnDnBid

R edaktor odpow iedzialny: A leksander C zafiiń  
w T oruniu . W ydaw ca: „Z iem ia 44, Spółka W yda\ 
nicza, T . z o. p. w T oruniu . C zcionkam i D ruku ' : 
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U h r z . D e m  b y g o s k a  n ie  w ie . c o  p o c z ą ć  z e  s o b ą  

—  „ P o p i s o w y 4 4 w y s tę p  r e d . „ D z ie n n ik a  B y d g . 4 4

W  u b . n ie d z ie lę  u r z ą d z i ł r e d a k to r  „ D z ie n ­

n ik a  B y d g o s k ie g o 4 4 p . N o w a k o w s k i n a  s a l i  ^ D o ­

m u  T o w a r o w e g o  w  J a n o w c u  w ie c  „ C h . D .“  n a  

O k r ę g  B y d g o s k i . P r z e m ó w ie n ie  p . r e d a k to r a  

n ie  z a w ie r a ło  ż a d n y c h  p r z e k o n y w u ją c y c h  a r g u ­

m e n tó w , n a  k tó r e m ó w c a s i ę s i l i ł . Z a to  s z e ­

r e g  l u ź n o  r z u c o n y c h  z g r z y tó w  o d ź w ie r c ia d la ło  

c h a r a k te r y s ty c z n ie  c h a o s p a n u ją c y  w  o k r ę g o ­

w y c h  w ła d z a c h  p s e u d o c h a d e c k ic h  i w s z y s tk ie  

d a ls z e  n ie s z c z ę ś c ia n ie f o r tu n n e g o z a ła tw ie n ia  

s i ę  z  s w o im  s o ju s z n ik ie m  P ia s t e m . „ P a r k a 4 4 t a  

p r z e d k ła d a ła  p o  t r z y k r o ć  s w ó j d o k u m e n t m a ł ­

ż e ń s k i w  f o r m ie  l i s tu  k a n d y d a tó w  O k r ę g . K o ­

m is j i W y b o r c z e j d o  z a tw ie r d z e n ia  i w ie c o w n i -  

c y  o d n ie ś l i w r a ż e n ie , ż e  w ie lb ic i e l c h a d e c j i p .  

N o w a k o w s k i  „ z a r u m ie n io n y 4 4 —  j a k  s a m  p o w ie ­

d z ia ł - -  z  p o w o d u  w y s o k ie g o n u m e r u , l i s ty ,  

„ s z u k a ł w  J a n o w c u n o w y c h „ a m a n tó w 4 4 d la  

s w e j o p u s z c z o n e j i n ie s z c z ę ś l iw ie  r o z b i t e j d z ie -  

w o j i , ż y ją c  w  d e d a tk u  w  n ie p e w n o ś c i , c z y  a b y  

O k r ę g o w a K o m is ja W y b o r c z a  o s ta te c z n ie n ie  

s k r e ś l i o b lu b ie n ic ę , w a łę s a ją c ą s i ę d o ty c h c z a s  

p o d  n a j r ó ż n ie j s z e m i n u m e r a m i . D la te g o  t e ż  

z a p o w ie d z ia ł  u r o c z y ś c ie ,  ż e  n ie  z w a lc z a  a n i E n ­

d e c j i ,  a n i N . P . R .- u , a n i P ia s ta ,  a n i i n n y c h  „ p a r -  
t y jn ik ó w 4 4 , b o  t a k  p o s ta n o w iła , n a r z u c a ją c a  s i ę  

z a w s z e  c h a d e c ja . N a to m ia s t w y la ł c a łą ż ó łć  

^ m a r tw ie n ia  n a  „ K a t . U n ję  Z ie m  Z a c h o d n ic h 4 4 i  

> ia w y m y ś la ł , n a k ła m a ł , p o p r z e w r a c a ł p o s tu la ­

t y  „ U n i“ w  s p o s ó b w p r o s t n ie  d o  u w ie r z e n ia . 

W r e s z c ie  s k o ń c z y ł s w o je p r z e m ó w ie n ie p r z y  

m ilc z e n iu  z e b r a n y c h .

W  d y s k u s j i p r z e m a w ia ł p . Ś w ita ls k i n a w o ­

ł u j ą c d o  j e d n o ś c i b e z o ś w ia d c z e n ia  s i ę z a  j a ­

k ą k o lw ie k  l i s t ą .

W  o b r o n ie  „ K a t . U n ji 4 4 o d e z w a ł s i ę  p . S ło ­

n a  z  A le k s a n d r o w a , z b i j a j ą c  r z e c z o w o  —  b e z  

n a jm n ie js z e j n a m ię tn o ś c i —  s p a c z o n e i z ło ś l i ­

w e w y w o d y  p . N o w a k o w s k ie g o , u z a s a d n ia ją c  

p o t r z e b ę  z łą c z e n ia  s i ę  w s z y s tk ic h  l u d z i d o b r e j  

w o l i w  „ U n ję “ c e le m  r z e c z o w e g o p o p ie r a n ia  

'z ą d u . M ó w c a  w y k a z a ł l ic z b o w o , j a k ą  k r z y w ­

d ę  p o n io s ły  s t a n  ś r e d n i i r o ln ic tw o  p r z y  o s ta t­

n ic h  w y b o r a c h  w  im ię  z g o d y  i d o b r e j s p r a w y ,  

i a k  s o ju s z n ic y  w  S e jm ie  p ó ź n ie j z a  o f i a r y  p o ­

n ie s io n e n ie w d z ię c z n o ś c ią s i ę o d p ła c a l i , i l e  

s z k ó d  w y r z ą d z i ło  p a r ty jn i c tw o  P a ń s tw u ,  i c a łe ­

m u  n a r o d o w i p r z e z  n ie m ą d r e  r z ą d y , i l e  m ia n o ­

w ic ie  s t r a c i l i r o ln i c y  p r z e z  n ie r o s ą d n ie  —  a  m o -  

* e t e n d e n c y jn ie d la  k o r z y ś c i p e w n y c h  s f e r —  

p r o w a d z o n a  g o s p o d a r k ę w y w o z o w a i w w o z o ­

w ą  p r o d u k tó w  r o ln y c h ; i l e  b ie d y  i n ę d z y  p o w ­

s t a ło  w s k u te k d e w a lu a c j i z a  c z a s ó w  W ito s o -  

w y c h  i G r a b s z c z y z n y  z w ła s z c z a  w , s t a n ie  ś r e d ­

n im , u z a le ż n io n y m  o d  d o b r o b y tu  r o ln i c tw a , i l e  

s t r a jk ó w  n ie p o tr z e b n ie n ie p o k o i ło s p o łe c z e ń ­

s tw o  i p o d k o p y w a ło  p r o d u k c je  w  k r a ju  i z a u ­

f a n ie  z a g r a n ic y .

N a  b e z s z c z e ln ie  ś m ia łe tw ie r d z e n ie  p  N o ­

w a k o w s k ie g o , ż e  k a n d y d a ta s t a n u ś r e d n ie g o  

w e p c h n ię to  n a  l i ś c i e  O k r ę g o w e j n a  3 - i e  m ie j s c e ,  

w y k a z a ł m ó w c a , ż e  t a k  n ie  j e s t , g d y ż  t a k ż e  n a  
i r u g ie m m ie js c u k a n d y d u je p r z e d s ta w ic ie l  

w c h o d z ą c y  w  s k ła d  s t a n u  ś r e d n ie g o , p . S ik o r ­

s k i . D e m a g o g ic z n e a lu z je p . N o w a k o w s k ie g o  
j o t . m ie js c  k a n d y d a tó w  „ o b s z a r n ik ó w 4 4 s p r o s to ­

w a ł p . S ło m a b a r d z o  e n e r g ic z n ie , w y k a z u ją c ,  

ż e t r z e b a  w z ią ś ć  p o d  u w a g ę  c a łe W o je w ó d z ­

tw o  i ż e n a  l i s ta c h  p o s e l s k ic h  o k r ę g o w y c h  w  
W o je w ó d z tw ie u m ie s z c z o n o d w u c h p r z e d s ta ­

w ic ie l i w ię k s z e j w ła s n o ś c i n a  t r z e c i c h m ie js ­

c a c h  n ie p e w n y c h , n a to m ia s t w ło ś c ia ń s tw o i o -  

s a d n ic tw o  n a  6 m ie j s c a c h  z u p e łn ie p e w n y c h .  

S ta n  ś r e d n i m a  t a k a  s a m a  l i c z b ę  z u p e łn ie  p e w ­

n y c h  m ie js c , c h o c ia ż  s to s u n e k  m ia s ta  d o  w s i w  

W o je w ó d z tw ie w y n o s i 1 :2 . U w z g lę d n ia ją c  

n a j r ó ż n ie js z e s e c e s je  w  m ia s ta c h , t o  s to s u n e k  

m ie j s c  p o s e l s k ic h  1 : 1 w o b e c  s t a n u  ś r e d n ie g o  

j e s t n a d z w y c z a j k o r z y s tn y  i w y k a z u je d u ż o  

u s tę p s tw  z e  s t r o n y  r o ln ic tw a , k tó r e m u  b a r d z o  

n a t e m  z a le ż y , b y  j a k n a j l e p s z a h a r m o n ja ł ą ­

c z y ła  m ia s to  i w ie ś . W y w o d y  p . S ło m y s łu ­

c h a n o  z  n a p ię t e m  z a c ie k a w ie n ie m  w  g łę b o k ie m  

s p o k o ju  —  b e z n a jm n ie j s z e g o s p r z e c iw u  —  i 

k ie d y  m ó w c a  s k o ń c z v ł , w y r a ż a ją c  p r z e k o n a n ie ,  

ż e  „ U n ja 4 4 w y tę p i p a r ty jn i ć tw ó , i ż e tw ó r c z o  

d z ia ł a ć  b ę d z ie ,  p r z y k la s k iw a n o  m u  n a  c a łe j s a l i .

W o b e c  t a k ie g o  w y n ik u  w ie c u  z a b r a ł j e s z ­

c z e  r a z  g ło s p . N o w a k o w s k i i . .p o g ła s k a ł ‘ c o -  

p r a w d a  p . S ło m ę  k i lk u  k o m p le m e n ta m i , p o c z e m  

n a jo r d y n a r n ie js z ą d e m a g o g ia i k ła m s tw e m  s t a ­

r a ł s i ę  z a t r z e ć  p r z e k o n y w u ją c e  w y w o d y  p r z e d ­

m ó w c y . T e n  b r u ta ln y  z w r o t s p o w o d o w a ł , z e  

k i lk u  a w a n tu r n ik ó w  w  p r z e n e łn io n e j s a l i u n ie ­

m o ż l iw i ło  p . S ło m ie  z a b r a n ia  g ło s u  c e le m  s p r o ­

s to w a n ia k ła m s tw  i o s ta te c z n e g o  z d e m a s k o w a ­

n ia  i s z k o d l iw e g o  „ k o r y f e u s z a 4 4 o b o z ó w - p a r ty j -  

n ic k ic h . W ie r u tn e m  k ła m s tw e m  j e s t w z m ia n k a  

w  p r a s ie  c h a d e c k ie j , ż e  p . S ło m ę  c h c ia n o  c z y n ­

n ie z n ie w a ż y ć  i ż e  p . N . w y s tę p o w a ł w  j e g o  

o b r o n ie .

Z r ó w n o w a ż o n e  . n a d z w y c z a j o b y w a te ls tw o  

J a n o w c a  i o k o l i c y  o c e n i n a to m ia s t ; j a k ie m i m e ­

t o d a m i p r z e c iw n ic y  w a lc z ą , b y  s w o je  b a n k r u c ­

tw o  z a tr z e ć . W ie c  t e n  p r z y c z y n i ł s i ę  n a d z w y  

c z a j d o d a tn io d o p o m n o ż e n ia s y m p a ty k ó w  

„ K a t . U n j i Z . Z .“  i p r z y s p o r z y  z n a c z n ie  w y b ó r  

c ó w  z  k a r tk ą  n r . 3 0 .

Pamiętajmy o inwalidach

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ D n ia . 1 6 . 2 . 1 9 2 8  r ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _  

Pod Womu utworzył sie troźny zator
i zwal lodowg.

Okolica stolicy zagrożona klęsko powodzi.
klej oraz samoloty, które bez przerwy w ciągu ca­
łego przedpołudnia rzucały bomby i mlnv* , 
rozkruszenia zatoru nie powiodia się jednak. Dzi­
siaj wieczorem przybył na miejsce zagrożone nowy 

oddział saperów, oraz pogotowie, spkładające się 

z ludności miejscowej, zorganizowane przez po icję. 
Wobec powagi sytuacji na miejsce przybył osobiście 

min. Skłądkowski.

Warszawa, 16. 2. (tel. wt). Groźny zator lo­
dowy, jaki się utworzył w górze Wisły pod War­
szawą, stoi nadal na miejscu. Zwały lodowe ciąg­
ną się w tem miejscu na przestrzeni około 8 kilo­
metrów. Ponieważ woda na Wiśle zaczęła dziś ra­
no nieco opadać, przeto zator, zamiast ruszyć z miej­
sca, osiada coraz mocniej i powoduje rozlewanie się 

wód. Na miejscu czynne są armaty artylerii cięż-

Jak wiecuje endecja?
N ik o g o  n ie  d o p u s z c z a  d o  g ło s u  w  d y s k u s j i .

C o d z ie n n a  p r a s a  Z . L . N . p r z e p e łn io n a  j e s t  

r e k la m o w e m i a  k la m l iw e m i s p r a w o z d a n ia m i z  

o d b y w a ją c y c h s i ę w ie c ó w * p r z e d w y b o r c z y c h  

t e g o  s t r o n n ic tw a .
K a ż d y  w ie c , w e d le t y c h  s p r a w o z d a ń , t o  

„ t r y u m f 4 4 Z w . L u d . N a r . K a ż d a  w ie ś , c z y  m ie ­

ś c in a  o jp o w ia d a  s i ę  „ ty lk o 4 4 z a  i c h  p a r t ją . K a ż d y  

m ie s z k a n ie c  P o m o r z a , j u ż  d z i ś  m a t y lk o  k a r t ­

k ę  z  i c h  n a z w is k ie m , i s t r z e ż e  j e j , j a k  o k a  w  

g ło w ie . T a k m n ie j w ię c e j w y g lą d a ją „ ic h 4 4  

s p r a w o z d a n ia p e łn e f a ł s z e r s tw  l u b  b a je c z e k  z  

t y s ią c a  i j e d n e j n o c y , o b l ic z o n y c h  n a  n a iw n o ś ć  

s w o ic h  c z y te ln ik ó w .
J a k  z a ś  w  r z e c z y w is to ś c i w y g lą d a ją  w ie c e  

e n d e c j i , m a m y  n a j l e p s z y  p r z y k ła d , z  o p o w ia d a ­

n ia  n a o c z n e g o  ś w ia d k a , k tó r y  b y ł n a  w ie c u  Z .  

L . N „  o d b y ty m  w  d n iu  9  b m . w  T e r e s p o lu .

N a  w ie c u  t y m , z  o b a w y  p r z e d  u s ły s z e n ie m  

s łó w  p r a w d y , o d  s w y c h  p r z e c iw n ik ó w  p o l i ty c z ­

n y c h , d o p u s z c z o n o  k i lk a d z ie s ią t o s ó b  z a  im ie n -  

n e m i z a p r o s z e n ia m i. W ię k s z a c z ę ś ć  w ie c o w n i-  
k ó w , s t a n o w i ło  d u c h o w ie ń s tw o ! N a to m ia s t e n ­

d e c y  n ie dopuścili na wiec kilkunastu miejreo- 

wych kolejarzy, b o ją c  s i ę  w id o c z n ie  w s z c z ę c ia  

p r z e z  n ic h  d y s k u s j i i z d e m a s k o w a n ia  i c h  s z k o -

(hrz. Dem. za Katoliclfą Unią.
k o r e s p . )

w powiecie starogardzkim oraz tczewskim postano­
wiły przyłączyć się do Katolickiej Unji Ziem Zachod­
nich, w o b e c  c z e g o  n a le ż y  s i ę  s p o d z ie w a ć , że wszy­
scy członkowie Chrz. Dem. w okręgu tczewsko- 
starogardzkim oddadzą swoje głosy na 30-dziestkę.

W  w o ln y c h  g ło s a c h  p r z e m a w ia ł b . p o s e ł N u r e k ,  

k tó r y  z  c a łą  s t a n o w c z o ś c ią  o p o w ie d z ia ł s i ę  z a  U n ją .  
Ż e b r a n i c a łk o w ic ie  a p r o b o w a l i  p r z e m ó w ie n ia  w s z y ­

s tk i c h  3 - e c h  m ó w c ó w .

( O d  w ła s n

W  u b .  t y g o d n iu  o d b y ło  s i ę  w  S ta r o g a r d z ie  w  s a l i  

p . D łu g o ń s k ie g o  ż e b r a n ie  C h . D e m .

Ń a  z e b r a n ie  p r z y b y ło  k i lk u  d e le g a tó w  z  T c z e ­

w a . P o  o m ó w ie n iu  s y tu a c j i  p o l i ty c z n e j  p r z e z  p .  W il ­

g ę  u c h w a lo n o  j e d n o g ło ś n ie  pójść za wskazaniami b. 
posła Nowickiego.

P r z e w o d n ic z ą c y  z e b r a n ia  p . r e d . K ie łb u to w s k i  

o z n a jm i ł  z e b r a n y m ,  że komitety wyborcze Ch Dem.

Hleinty poirorscy przeciwko pońsloiu polskiemu
I i c h  a g i t a c j a  p r z e d w y b o r c z a

D o w ia d u je m y  s i ę o d  n a o c z n y c h  ś w ia d k ó w , 

ż e  N ie m c y k o r z y s t a j ą c  z r o z d r o b n ie n ia p o l ­

s k ic h  s i ł w y b o r c z y c h n a P o m o r z u , r o z p o c z ę l i  

z d r a d z ie c k a  r o b o tę p r z e k u p y w a n ia P o la k ó w .  

O b ie c u ją  o n i b o w ie m  m n ie j s z e  l u b  w ię k s z e  s u ­

m y , a lb o  t e ż  w y n a g r o d z e n ie  w  n a tu r z e , j a k  w ę ­

g ie l , z b o ż e  l u b  z ie m n ia k i k a ż d e m u , k to  z g o d z i  

s i ę p o w s tr z y m a ć  o d  g ło s o w a n ia .

P o d o b n e  w y p a d k i z d a r z y ły  s i ę  w  p o w ie c ie  

g n ie w s k im , a n ie w ą tp l iw e  z d a r z a ć s i ę t e ż m u ­

s z ą  i w  i n n y c h  p o w ia ta c h . J e s t r ó w n ie ż  r z e c z ą  

m o ż l iw a , ż e  N ie m c y p o m o r s c y , m a ją c  f u n d u ­
s z e  z  B e r l in a  k u p u ją  s o b ie  i w ś r ó d  w ą tp l iw y c h  

P o la k ó w  g ło s y  n a  s w o ją  l i s t ę  n ie m ie c k ą .

J e s t t o *  c e lo w a , i r r e n d e n ty s ty c z n a r o b o ta ,  

m a ją c a  n a  c e lu  w z m o c n ie n ie  e le m e n tu  n ie m ie c ­

k ie g o  n a  P o m o r z u , a b y  p o te m  m ó c  t e m  j a w n ie j  
i ś m ie le j w y s u n ą ć  h a s ło  o d e r w a n ia t e j s t a r e j  

z ie m ic y  p o m o r s k ie j o d  P o l s k i .

J a k  w ia d o m o  r z ą d  b e r l iń s k i , o r a z  s f e r y  n a ­

c jo n a l i s ty c z n e  w  N ie m c z e c h  n ie p o g o d z i ły s i ę  

" h y n a jm n ie j z e s t a n e m  r z e c z y , w y tw o r z o n y m  

p r z e z  T r a k ta t W e r s a l s k i . O d e r w a n ie  P o m o r z a  

o d  P o l s k i , z łą c z e n ie  P r u s  W s c h o d n ic h  z  p o z o ­

s t a łe m ! k r a jm i R z e s z y N ie m ie c k ie j p o z o s ta n ie  
z a w s z e  g łó w n y m  c e le m  t . z w . „ p o l i ty k i w s c h ó d  

n ie j* 4 N ie m ie c .  ' A .
W y b o r y  d o S e im u  i S e n a tu  i z w ią z a n e z  

w y b o r a m i r o z d r o b n ie n ie p a r ty jn e , d a ją N ie m ­

c o m  d o s k o n a lą o k a z ję , a b y  p o n o w ić  s w ą i r r e -  

d e n ty s tv e z n a  d z ia ła ln o ś ć , g o d z ą c ą  w  p o d s ta w y  

p o l s k o ś c i n a  P o m o r z u . I s tn i e ją c e t u t a j , j a k  
z r e s z t ą  i w  c a łe j P o l s c e  p e w n e g o  r o d z a ju  d e z ­

o r i e n ta c ję p o l i ty c z n ą . , p r a g n ą N ie m c y p o g łę ­

b ić  j e s z c z e  w ię c f c j .
W z m o c n ie n ie e le m e n tu n ie m ie c k ie g o n a  

P o m o r z u , p r z y  r ó w e c z e s n e m  r o z b ic iu  s i ł p o l ­

s k ic h  i p o w s t r z y m a n iu s i ę  o d  g lo s o w a n ia z e  

s t r o n y  s z e r s z y c h  w a r s tw P o la k ó w  n a *  o m o -  
r z u  j e s t r ó w n o z n a c z n e  z e  w z m o c n ie n ie m  s z a n s  

n ie m ie c k ic h  w  k ie r u n k u  p r o p a g a n d y  n a r z e c z  

r e w iz j i z a c h o d n ic h  g r a n ie  P o l s k i .

N ie d łu g o p o  w y b o r a c h m ie l ib y ś m y n ie ­

c h y b n ie  w z m o ż o n a  a k c ję n ie m ie c k a n a t e r e n ie  

’ i g i N a r o d ó w , w z g l .  . n a  f o r u m  p c T i ty k i m ię d z y - 

n a r o d o w e j , z d ą ż a ją c ą  d o  w z n o w ie n ia h a s e ł r e ­

w iz jo n i s ty c z n y c h w z g lę d e m  P o l s k i . N ie m c y  

m ie l ib y  w  r ę k u  a r g u m e n ty , k tó r e  z  w ie lk ą  t r u d ­

n o ś c ią  j e d y h ie b y l ib y ś m y w  s t a n ie  o d e p r z e ć .  
. • * ■ N a s z c z ę ś c ie  j e s z c z e m o ż n a , p r . - c o z k o d z ić  

i a e j a n ty p a ń s tw o w e jT o b o c ie .  n ie m ie c k ie j n a  P o ­

m o r z u . • P o n ie w a ż ,  j e s t r e h e tą . g r a n ic z ą c ą z e  

z d r a d ą : s t a n u , w ła d z e p o l i ty c z n e  i p o l i c y jn e  

m a ją c r o z w ią z a n e  r ę c e , p o w in n y u ż y ć c a łe g o  

w e g O i a u to r y te tu  i w s z y s tk ic h , s to j ą c y c h  d o  

d y s p o z y c j i ś r o d k ó w ', a b y  p r z e s z k o d z ić N ie m -  

—  N a  w ie c e  w y n a jm u je  s a le  u  N ie m c a ,  

d l iw e j d la  P a ń s tw a  d z ia ł a ln o ś c i . T e g o  r o d z a ju  

p o s tę p o w a n ie  e n d e c k ic h  k r z y k a c z y , r z e c z  o c z y ­

w is ta , w y w o ła ło  w ś r ó d  l ic z n e j t a m te js z e j k o lo ­

n i i k o le j a r z y  c a łk ie m  z r o z u m ia łe o b u r z e n ie .

E n d e c y  z n a la z ł s z y  s i ę  w ię c  w  „ d o b r a n e m  

k ó łk u , b a ja l i o  s w o je m  „ z w y c ię s tw ie * 4 , s i lą c  s i ę  

j e d y n ie  n a  c o r a z  t o  n o w e p o m y s ły , k to r e b y  

p r z y n ie ś ć  m o g ły  s z k o d ę P a ń s tw u .
W  t y c h  w a r u n k a c h  —  n ic  d z iw n e g o  —  z e  

d o  ż a d n e j n ie  d o s z ło  d y s ik u s j i ! . !
W  k o ń c u  „ z g o d n ie 4 4 u c h w a lo n o , a b y  w  a g i ­

t a c j i w y b o r c z e j p o m a g a l i p r z e w a ż n ie k s ię ż a ,  

o r a z a b y  d u c h o w ie ń s tw o  s p e łn ia ło  n a w ie c a c h  

i z e b r a n ia c h  r o l ę  o b r o ń c ó w  ( ? ) e n d e c j i ! !
N a  tego rodzaju „uchwały" zdobywają się 

przewódcy eniecji, i t o  w b r e w  z a k a z o w i k s .  

B is k u p a , p o le c a ją c e g o n ie w c ią g a n ie d u c h o ­

w ie ń s tw a  d o  w a lk  p a r ty jn y c h  i w y b o r c z y c h .

N a j e d e n  j e s z c z e s z c z e g ó ł w a r to z w r o c ie  
u w a g ę . M ia n o w ic ie  e n d e c y  p o m im o  o p e r e tk o ­
w y c h  swoich pomruków na Niemców, g d z ie  

m o g ą , i c h  p o p ie r a j ą . I w  T e r e s p o lu , .n a w ie c  

s w ó j „ f a m il i jn y 4 4 wynajęli sale u swojego ,,ku­
ma" Niemca, m im o  ż e  z n a jd u je  s i ę  t a m  d r u g a  
s a la , k tó r e j w ła ś c ic i e le m  j e s t P o la k  i k a to l ik .

i c h z b r o d n ic z e g o p la n u .  

b v ć  n ie  t y lk o  t e n , k to  k u -  

a le  j e s z c z e  w ię c e j t e n , k to

c o m  w  w y k o n a n iu  

U k a r a n y  p o w ie n ie n  

p u je g lo s y  p o l s k ie ,  
b ie r z e  j u d a s z o w s k a  z a p ła t ę , z d r a d z a ją c  t e m  s a ­

m e m  w ła s n ą  O jc z y z n ę . J e s te ś m y  t e ż p e w n i ,  

ż e w ła d z e n a s z e p o s tą p ią  z  c a łą  s u r o w o ś c ią  

p r a w a p r z e c iw k o  i r r e d e n ty s to m  n ie m ie c k im , a 

j e s z c z e w ię c e j p r z e c iw k o  t v m  z d r a jc o m , k tó ­

r z y  z a  m a r n e  j u d a s z o w s k ie  s r e b r n ik i s p r z e d a ją  

ż y w o tn e  i n t e r e s y  p a ń s tw a  i n a r o d u p o l s k ie g o  

n a P o m o r z u .

D o  l u d n o ś c i p o l s k ie j z w r a c a m y  s i e  z  g o r ą ­

c y m  a p e le m , a b y  w  k a ż d y m  w y p a d k u  p r z e s z ­

k a d z a ła  w  w y k o n y w a n iu  t y z h z b r o d n ic z y c h  

p la n ó w  n ie m ie c k ic h  i ż e b y  o  k a ż d y m  t a k im  w y ­

p a d k u  d o n o s i ł a W o je w ó d z k ie m u K o m ite to w i  

W y b o r c z e m u  K a t . U n j i w  T o r u n iu , u l . M o s to ­

w a  3 6 . T r z e b a  b o w ie m  j u ż  w  z a r o d k u  u r w a ć  

ł e b  h y d r z e  n ie m ie c k ie j , g o tu ją c e j s i ę  d o  z a d a ­

n ia b o le s n e g o  c io s u n a s z e m u  p a ń s tw u  i n a r o ­
d o w i . T u ta j , g d z ie  c h o d z i o  e g z y s te n c je  n a s z e j  

O jc z y z n y , k a ż d y  z  P o la k ó w  w in ie n  p o n ie ś ć  j a k  

n a jw ię k s z e n a w e t o f i a r y , a b y z a b e z p ie c z y ć  

P o m o r z e  o d  k lę s k i , j a k ą  g o tu ją n a m  s p a d k o  

b i e r c y  z b r o d n ic z e g o  v a k o n u  K r z y ż a c k ie g o .

D z is ia j , k ie d y  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n ie m ie c ­

k ie  s to i u  w r ó t n a s z e g o  P o m o r z a , t e m  w ię c e j  

p o t r z e b n e  j e s t z je d n o c z e n ie s i ł p o l s k ic h . P o ­

r z u c ić  p o w in n i ś m y  w a ś n ie  p a r ty jn e  i l o k a ln e  i n ­

t e r e s y , a  z je d o c z y ć  s i ę  p o d j e d n y m  w ie lk im  

s z t a n d a r e m  k a to l ic k im , m a ją c y m  n a  c e lu  o b r o ­

n ę s z e r o k ic h  w a r s tw  p r a c u ją c y c h  i z a p e w n ie ­

n ie im  w a r u n k ó w  z d r o w e g o  r o z w o ju  i d o b r o ­

b y tu .

N a  c a le m  P o m o r z u n ie p o w in n o n ik o g o  

b r a k n ą ć , k to b y  n ie o d d a l s w e g o  g ło s u  n a  p o l ­

s k ą l i s t ę . W o b e c t e g o  c o  n a m , g r o z i , n ie c h a j  

k a ż d y , p o ś p ie s z y  w  d n ia c h 4  i 1 1 m a r c a d o  

u r n y  w y b o r c z e j , a b y  c a ły  ś w ia t p o n o w n ie  m ó g ł  

s tw ie r d z ić , ż e  P o m o r z e  j e s t p o l s k ie  i w ie r n ie  

s to i u  b o k u  A la c ie r z y . t e j  

c z y  j ł o s p o l i i e ?  P o l s k ie j .

D ia d o b r a  t e j n a s z e j  

m u s z ą \ v & v s c v a m b ic ję i 

n e .  
c z y  e r p e r o w c e m . c z y  
s o c ja l i s t ą w  t e : - d e c y d u ją c e j c h w il i m u s i k o ­

n ie c z n ie s t a ć s i ę  —  P o la k ie m .
W a lk ę  p a r o m a o  i l e k to  b e z  n ie j ż y ć  m e  

m o ż e —  p r o w a d z ić m o ż e m y n a d a l p o  w y b o ­

r a c h . D z is i a j z a ś o b o w ią z k ie m  k a ż d e g o  P o la ­

k a  j e s t z je d n o c z y ć s i ę  p o d  j e d n y m  s z t a n d a r e m , 

K a to l i c k ie j U n j i Z ie m  Z a c h o d n ic h , c z y l i „ t r z y -  

d z ie s tk i“  k tó r a  j a k  d o ty c h c z a s , n a jw ię k s z e  o d ­

n o s i t r i u m f y n a z a g r o ż o n y c h  r u b ie ż a c h  n a s z e j  

O jc z y z n y .

N a ja ś n ie j s z e j R z e -

O jc z y z n y p o r z u c ić  

s e n ty m e n ty p a r ty j-  

K to k c lw ie k  k r  ł d o ty c h c z a s  c z y  e n d e k ie m ,  
p ia s to w c e m , c z y  n a w e t

Pod sztandarem
Kat Unji Ziem Zach.

W  B r o k a c h

W  d n iu  1 3  b m . o d b y ł s i ę w ie c K a t . U n j i  

Z ie m  Z a c h , w  B r o k a c h , p o w ia t c h e łm iń s k i . P r z e  

m a w ia ł p . P a k u ła  z  P e łc z a . Z e b r a n i o p o w ie ­

d z ie l i s i ę  z a  l i s tą  n r . 3 0  i z a k o ń c z y l i w ie c  o k r z y  

k ie m  n a  c z e ś ć P r e z y d e n ta R z e c z y p o s p o l i te j ,  

m a r s z a łk a P i ł s u d s k ie g o o r a z o d ś p ie w a n ie m  

„ B o ż e c o ś  P o l s k ę * 4 .
O s tr o w ite

W  d n iu  1 2  b m . w  m ie js c o w o ś c i O s t r o w i te ,  

p o w ia t W ą b r z e ź n o , o d b y ł s i ę  w ie c  l i s ty  n r . 2 4 ,  

n a  k tó r y m  p r z e m a w ia ł z n a n y  d z ia ł a c z  e n d e c k i ,  

p . D r . P io tr o w s k i . W  d y s k u s j i z a b r a ł g lo s  p a n  

K a z im ie r z  Ż y c k i z  K a to l i c k . U n ji Z ie m  Z a c h o d n .  

k tó r y  p o w ie d z ia ł m . i n . , ż e  l i s t a  K o m ite tu  W y ­

b o r c z e g o  K a to l i c k o - N a r o d o w e g o  n r . 2 4  j e s t  w id -  

m e m  d a w n e j ó s e m k i , i ż e  l u d z ie  z t e g o  o b o z u  

d ą ż ą  d o  z a p r z e p a s z c z e n ia  P o l s k i , o r a z , ż e j e ­

d y n ą  l i s t ą g r u p ją c ą n a jp o w a ż n ie j s z e o r g a n iz a ­

c je  P o l s k i j e s t l i s ta  n r . 3 0 . P o p r z e m ó w ie n iu  

p . Ż y c k ie g o  z e b r a n i n ie d o p u ś c i l i j u ż d o  g ło s u  

d a l s z y c h  r e f e r e n tó w  e n d e c k ic h .

Z e lg o s z c z

W  d n iu  1 2  b m . o d b y ly  s i ę  2  w ie c e  K a to l i c ­

k ie j U n j i Z ie m  Z a c h o d n . w  p o w ie c ie  w ą b r z e s k ą  

a  m ia n o w ic ie  w  Z e lg o s z c z y , p r z y  u d z ia le  o k o ło  

3 0 0  o s ó b , i w  Z b le w ie , p r z y  u d z ia l e  o k o ło  4 0 0  

o s ó b . R e f e r e n t p . C h w a s te k o d n ió s ł n a o b u  

w ie c a c h  p e łn y  s u k c e s .

R y ń s k  t

W  d n iu  1 2  b m . o d b y ł s i ę w  R y ń s k u , p o w .  
W ą b r z e ź n o , p o d  g o le m  n ie b e m  w ie c  K a to l ic k ie j  

U n j i Z ie m  Z a c h o d n ic h , p r z y  u d z ia le o k o ło  2 5 0  

o s ó b , n a  k tó r y m  p r z e m a w ia ł p . C h w a s te k  i j a k  

z w y k le o d n ió s ł p e łn y  s u k c e s .
C h w a s z c z y n

W  d n iu  1 2  b m . o d b y t s i ę  w ie c  K a to l ic k ie j  

U n ji Z ie m  Z a c h o d n ic h  w  C h w a s z c z y n ie , p o w .  

W e jh e r o w o , p r z y  u d z ia le  o k o ło  1 2 0  o s o b . P r z e ­

m a w ia ł p . K u k o w s k i , k tó r y  u z y s k a ł p e łn y  s u k ­

c e s . W s z y s c y  z e b r a n i z g o d z i l i s i ę  g ło s o w a ć  

n a  l i s t ę  n r . 3 0 /
PUCk . TZ X

W  t y m  d n iu  r ó w n ie ż  o d b y ł s i ę  w ie c  K a to ­

l i c k ie j U n ji Z ie m Z a c h o d n ic h  w  P u c k u , p r z y  
u d z ia l e  o k o ło  1 0 0  o s ó b , z w o ła n y  p r z e z  p . W .1 -  

g e  z  T c z e w a . P r z e m a w ia ł p . F i l ip c z a k  z  G d y ­

n i . Z e b r a n i o p o w ie d z ie l i s i ę  z a  p n n a r c i e m  l i s ty  

n r . 3 0 ^

Ile kosztuje Stany Ziednoczone 
prohibicja

Parlament uchwalił na cele prohibicji blisko 50 mili, 

dolarów.

Waszyngton, 15. 2. (radio wł.) Izba reprezen­
tantów Stanów Zjednoczonych dehwahlaL 
władz prohibicyjnych w wysokości 12 790 000 dola 

rów i przyznała im pozatem przeszło -8 milionów 
dn'arfav na utrzymy wanie morskiej straży nad­
brzeżnej w celu zwalczania przemytników alkoholu.

Toiny f nflnsz flo not! nollstóa nemetMtli
Berlin, 15. 2. (radjo własne). D z is ie j s z a prasa 

n o r a n n a  d o n o s i , i ż  w y k r y to , ż e  r a d a  p r o w in c jo n a ln a  
^ n w n c i i p r u s k ie j B r a n d e n b u r g i i u t r z y m u je  t a jn y  
f u n X z  w  w y s o k o ś o c i 3 3 6  0 0 0  m k . .s u m a t a  o b e c n ie  

e s t e z u p e łn ie  z u ż y ta . P ie n ią d z e  t e  r o z d a n o  
S ó w n  ’  W  p o s ta c i p o ż y c z e k  l i c z n y m  o s o b i s to ś c io m  

z  n ie m ie c k ie j p a r t j i n a c jo n a i i s ty c z e j .

Tyfus w Niemczech
Bsrlin, 15. 2. (radjo własne). W Hagen, w West­

f a l i i . w v b u c h la e p id e m ia t y f u s u . , W e d m g  o s ta tn i c h  

d o n ie s i e ń  z g ło s z o n o  6 5 w y p a d k ó w  c h o r o b y . Wy- 

p a d k ń w  ś m ie r c i z a n o to w a n o  d o tą d  1 1 .

Okropna burza morska 
u wybrzeża francuskiego

Paryż, 15 .2. (radjo własne). Nad wybrzeżem 

f r a n c u s k ie m  m n ie jw ię c e j n a p r z e s t r z e n i o d Brestu 

a ż  d o  L o r ie n t s z a le j e  o k r o p n a  b u r z a . P a r o w ie c  a n ­

g ie l s k i „ B o r n s id e " z n a la z ł s i ę w  g r o ź n e m  mebez- 

p ie c z e ń s tw ie  i w y s ia ł s y g n a ły  i s k r o w e  o  p o m o c . O  

l o s i e  j e g o  d o tą d n ic n ie w ia d o m o . K o m u n ik a c ja  

o k r ę to w a  j e s t b a r d z o  u t r u d n io n a  i n a r a ż o n a  n a  n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw a .

W  o k o l i c y  m ie j s c o w o ś c i V i la in e i D o i c a le  o b ­

s z a r y  k r a ju  z n a jd u ją  s i ę  p o d  w o d ą . W s z e lk ie  d r o g i  

s ą  z a la n e , t a k  i ż  k o m u n ik a c ja  m o ż e  o d b y w a ć  s i ę  j e ­

d y n ie  z a p o m o c a  ł o d z i . *
N a  l i n j i k o le jo w e j m ię d z y  M o n t r e j e a n  i L u c h o n  

z o s ta ł w y s o k i n a s y p  p o d m y ty  i r a z e m  z t o r e m  n a  

d łu ż s z e j p r z e s t r z e n i j e s t z n i s z c z o n y . K o m u n ik a c ja  

n a  t e j l i n j i o d b y w a  s i ę  j e d y n ie z a p o m o c ą  p r z e s i a ­

d a n ia .

0 wlaM policy n^ w Tangerze
Paryż, 15. 2. (radjo wł.) Pisma donoszą, iż w 

r o k o w a n ia c h  f r a n c u s k o - h i s z p a ń s k ic h  w  s p r a w ie  T a n -  

g e r u  o c z e k iw a ć  n a le ż y  w  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h  roz­
w ią z a n ia  i o s ta te c z n e g o  z a ła tw ie n ia  k w e s t j i władzy 

p o l i c y jn e j , k tó r a  m a  z o s ta ć  u r e g u lo w a n a w nast 
s p o s ó b : S ta r a n o  s i ę  z a s p o k o ić  p o s tu la ty  t a k  Fran­
c j i j a k  i H is z p a n j i w  t e n  s p o s ó b , i ż  k ie d y  d o ty c h c z a s  

i s tn i e j ą c e  2  k o m p a n ie  p o l i c y jn e  p o d le g a ły  2 komen­
d a n to m , f r a n c u s k ie m u  i h i s z p a ń s k ie m u , obecnie od­
d z ia ły  p o l i c y jn e  p o d le g a ć  m a ją  2  inspektorom a tyl­
k o  1 k o m e n d a n to w i ,  t a k  i ż  H is z p a n j i w ię c  przypadnie 

w  u d z ia l e  b e z p o ś r e d n ia w ła d z a , g d y  Francja i inne 

m o c a r s tw a , k tó r e  p o d p i s a ły  statut tangerski z roku 

1 9 2 3 , b ę d ą mogły wykonywać prawo kontroli 
i n a d z o r u .
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D w a  m ilM a ro z m o
( j . g .) Admiral floty Stanów Zjednoczonych, 

, Plunkett, przepowiedział nieunikniony zatarg 

ibrojny pomiędzy Anglia i Ameryka, Prasa 

niemiecka podchwyciła skwapliwie te enuncja­
cje i fui obliczyć zdaźyla, że wojna musi wy­
buchnąć najdalej za pięć lat. Publicystyka wy­
powiedziała tylko tajemne plany niemieckiego 

sztaba wojskowego. Stało sie bowiem rzeczą 

zupełnie zrozumiała, że polityka zewnętrzna 

kierują tam wojskowi, którzy konflikty między­
narodowe rozstrzygać umieją tylko nożem ope­
racyjnym: wojną.

Aha! — powiadają Niemcy uradowani — 

l Ameryka ma ,patriotycznych" Tirpitzów! 

Nie tylko my!
W istocie rzeczy różnica pomiędzy niemie­

ckim a amerykańskim militaryzmem jest 
ogromna.. W Niemczech Plunkett zostałby za 

przepowiednie wojny awansowany; w  Amery­
ce Plunkett otrzymał dymisję.

Bo Stany Zjednoczone nie uznają politycz­
nego wpływu wojskowych na decyzje i posu­
nięcia iv  polityce zagranicznej.

Niemcy dzisiejsze tego nie uznają.
W 1887 roku oświadczył Bismark, że Niem­

cy nigdy nie pogwałcą neutralności belgijskiej 

czy szwajcarskiej. A w 1914 roku — neutral­
ność Belgji okazała sie „świstkiem papieru".

®r®38ita Wie"
P O C IĄ G  P R Z E J E C H A Ł O S A D N IK A .

N a k lo (k )
N a J a d ą c e g o w o z e m z m le k ie m  d o N a k la o s a d n ik a  

W o jta le w ic z a , la t o k o ło 6 0 . p rz y p rz e je źd z ić p rz e z to r ,  

w s k u te k n ie za m kn ię c ia ra m p y , n a je c h a ł p o c ią g o s o o o w y , 

Id ą ż a ją c y  z P iły d o B y d g o s z c z y . C ia ło w le c z o n e z o s ta ło  
k ilk a d z ie s ią t m e tró w p rz e z lo k o m o ty w ę i ro z b .te n a  

m ia z g ę . W ó z s trz a s k a n y d o s z c z ę tn ie , k o ń w y s z e d ł 
ia s tro fy c a ło . D o c h o d z e n ia  c e le m  u s ta le n .a w in y w

Ś M IE R Ć  S K U T K IE A i Z A C Z A D Z E N IA .

P a k o s ła w

z k a -  

to k u .

/
. s - - ---------- (w )

w  P a k o s ła w iu p o c h o w a n o d w ie n ie w ia s ty . 4 6 i 5 5  
la t, s łu g i k s . p ro b o s z c z a S z y m k o w ia ka , z m a rłe w s k u te k  

z a c z a d z e n ia . W  d n iu 2 . b m . g d y o z w y k ły m  c z a s ie z a j­

rz a n o d o iz b y ty c h k o b ie t, z n a le z io n o  je  ju ż b .-z p rz y to m  
n e w  p o ś c ie li. W e z w a n y le k a rz z R a w ic z a p o cz v n il o d ­
p o w ie d n ie k ro k i, a le n ie z d o ła ł ju ż p rz y w ró c ić ic h d o ż y ­
c ia .

Z a c z a d z e n ie s p o w o d o w a ło z a p a le n ie s ię s a d z y , n a ­

g ro m a d z o n y c h w  d o ln e j c z ę ś c i k o m in a .
— —w ...................

K ro n ik a  P o m o rz a

.U M Y S Ł O W O C H O R Y " W Y R A F IN O W A N Y M Z Ł O ­
D Z IE JE M .

W ą b rz e ź n o (1 ).
O d d łu ż s z e g o c z a s u w a łę s a ł s ię n a b ru k u n a s z e g o  

m ia s ta n ie ja k iś W . z W a ly c z a , m ło d z ie n ia s z e k z a le d w ie  
1 8 -le tn i. k tó ry u d a ją c u m y s ło w o c h o re g o , b y ł w  rz e c zy ­

w is to ś c i w y ra fin o w a n y m  z ło d z ie ja s z k ie m . U rz ą d z a ł s ię w  
te n s p o s ó b , ż e z a c z e p ia ł n a u lic y p rz e c h o d n ió w g rz e c z ­

n ie p ro s z ą c o k ilk a g ro s z y n a c h le b d la b ie d n e j s w e ; ro ­
d z in y . C h o d z i te ż ż e b ra ć p o m ie s z k a n ia c h , k tó re u p a trz y ł 

s o b ie z a m ie js c e o p e ra c y j, d o p rz y s z ły c h k ra d z ie ż y . I 
ta k p o d c z a s s w y c h „w iz y t* ’ o k ra d ł p . C h o lo w a ta z W y -  

m y ś la n k i z w ę d lin y o ra z in n y c h p rz e d m io tó w o g ó ln e j 
w a rto ś c i .3 0 0 z ł. D a le j o k ra d l p . K irs z te in a . s z e w c a n a 1 7  
z ło ty ch . N a s z k o d ę p ie k a rz a p . P io tro w s k ie g o s k ra d l o k . 
1 9 z ło ty ch . — - P rz e d m io ty s k ra d z io n e s p rz e d a w a ł w K o ­
w a le w ie i K u rk o c in ie .

Ś M IE R T E L N Y  W Y P A D E K  Z  F U Z J Ą .

K o ś c ie rz y n a (n )
W  n o c y n a ś ro d ę k ie ro w n ik p o d le ś n ic tw a I.u d w ik o -  

w o . M a rc in P rin c . p a tro lu ją c n o c ą w s w y m  re w irz e , p o ­
tk n ą ! s ię p ra w d o p o d o b n ie o k a m ie ń i u n a d ł n a z ie m  ę . 
U p a d e k b v ł ta k fa ta ln y ż e z a w ie s z o n a n a ra m ie n iu fu z ja  

w y p a liła . S trz a ł u g o d z ił o fia rę w  u d o . —  W  s ta n ie  c ię ż ­
k im  p rz e w ie z io n o n ie c z c z e ś liu  e g o d o s z n ita la g d z ie n a ­

s tę p n e g o d n ia w s k u te k z a k a ż e n ia k rw i s k o n a ł.

T O R P E D O W IE C  P O L S K I O C A L IŁ Ł Ó D Ź R Y D ^C K A .

H e l (1 )
T o rp e d o w ie c ,.K u :a w ia k“ w y ra to w a ł I p rz e p ro w a d z ił 

ć !o p o rtu J e d e n z g d y ń s k ic h k u fró w  ry b a c k ich . Z a ło g a k u ­

tra c h c ia ła o c a lić s w e s ie c i p rz e d b u rz ą , le c z s a m a s ic  
z n a la z ła w p to rz e b ie i k u te r b y łb y z a to n ą ł, g d y b y n ie  
s k u te c z n a p o m o c to rp e d o w c a .

J U B IL E U S Z Z A S Ł U Ż O N E G O R O D A K A

O b e c n y p re z e s .G m in y P o ls k ie j” p . J ó z e f C z y ż e w ­
s k i o b c h o d z ił w ty c h d n ia c h n ie z w y k le p ię k n ą i rz a d k a  

u ro c z y s to ś ć iu b lle u s p c w ą .

P ó l w ie k u p ra w ie m n ą g d y p . łć re f C z y ż e w s k i p o d ­
la ł p ra c e s p o łe cz n a I k u ltu ra ln o o ś w ia to w ą n a te re n y  
W  M . G d a ń s k a . ..G a z e ta G d a ń s k a ’* z a lic za g o ta k *e d o  
s w y c h , w s n ó h ^ io ż y c ie li. J u b ’la t p J ó z e f C z y ż e w s k i 

p ra c u ’e ju ż b lis k o 5 0 la t n a ty m  w a żn y m  te re n ie z n ie ­
z m o rd o w a n ą e n e rg ia i p o ś w ię c e n io m .

K I

P R O W O K A C J A  N IE M IE C K A .
K a to w ic e (w )

W  K a to w ic a c h , z n a id u ie s ię s k le p z c u k ie rk a m i, t łu ­
m u ,e o d w ie d z a n y p rz e z p o ls k a k lie n te lę . P rz e d p a ru  
d  t ia m i p a n ie n k a , z a tru d n io n a w ty m  s k le p ie n ie c h c ia la  

s p rz e d a ć to w a ru k lie n to m m ó w ią c y m  p o a o ls k u , ttu m a -  
C ':a c s ię ż e n a G ó rn y m  Ś lą s k u k a ż d y m ó w i p o n ie m ie c k u  

» w o b e c te g o w in ie n d o n ie j z w ra ca ć s ię je d y n ie w  ty m  
ie z y k u . P o d o b n e w y p a d k i w w s p o m n ia n y m s k k p ie p o - 
w te rz a ia s ię d o ś ć c z ę s to i p o w in n e s k ło n ić p o ls k ie s p o łe ­
c z e ń s tw o d o o m ija n ia in te re s u , h o łd u ją c e g o p ru s k ie j h a -  
k a d e . O p ró c z te g o o d n o ś n e w ła d z e w in n e w k ro c z y ć tu ­
ta j i p o u cz y ć h a k a ty s ty c z n y s k le p o o b o w ią z k a c h z a ch o ­
w a n ia s ie w o b e c p o ls k ie j k lie n te li.

N A P A D B A N D Y C K I N A U L IC Y .
D o k o n a n o w K a to w ic a c h n o c n e g o z u c h w a łe g o n a p a d u  

ra b u n k o w e g o n a b u d o w n ic z e g o m a g is tra tu B o b e li. B a n ­

d y c i z ra b o w a li p o rtfe l, z a w ie ra ją c y w ię ks z ą s u m ę p ie n ię ­
d z y i d o k u m e n ty . D z ię k i e n e rg ic z n e m u ś le d z tw u s p ra w ­

c y z o s ta li w y k ry c i.

R o b o ta p . K o rfa n te g o n a G . Ś lą s k u z n a jd u je u z n a n ie w  

p ra s ie n ie m ie c k ie j.
K a to w ic e (A W .). P ra s a n ie m ie c k a n a G ó rn y m  ś h s k u  

w ita z z a d o w o le n ie m  m o w ę p o s ła K o rfa n te g o w o b ro n ie  
W o ln o ś c i u rz ę d n ik ó w  p rz y w y b o ra c h d o Iz b i m e a n g ^ż o -  
W » n la s ię w ła d z w o je w ó d z k ic h w a k c ię w y b o rc z ą . W y ­
c h o d z ą c y w G liw ic a c h o rg a n n ie m ie c k ie g o c e n tru m .0 -  
b trK h le s is ch e V o lk s s tim m e " p is z e .. iż .c ie sz y n a s , ż e  
tbecnle 1 K o rfa n ty u z n a ię o rz e p lsv k o n w e n tji g e n c w -  
iklel d o ty c z ą c e G ó rn e g o ś lą s k a z a b ’ę d n e “ P is m o u w a ­
lą. li o s ta tn ia m o w a K o rfa n te g o je s t u z n a n ie m p rz e ś la - 

oowaA, J a k H u le g a m n ie js z o ś ć n ie m ie c k a n a G ó rn y m

P o d s z ta n d a re m  K a t U n ii 
Id z ie  d o  w y b o ró w  c a la  W ie lk o p o ls k a

e d z y  in n y m i: p p .  

M ii lle r . G u b a ń -  

I c u p s k i , S tr a b u -  

z a r z ą d  T o w  P r z e -  

W ie c z a k o ń c z o n o

S a r n o w o .

N a w ie c u K a to l ic k ie j U n ji p r z y u d z ia le  

p r z e s z ło , 4 0 0  z e b r a n y c h  r e f e r e n c i z R a w ic z a  

i P o z n a n ia  w y g ło s i l i p r z e m ó w ie n ia , w  k tó ry c h  

z w r ó c il i u w a g ę  n a c e le i z a d a n ia p r o g r a m o w e  

K a to lic k ie j U n ji. P o d c z a s r o z p ra w y p o s z c z e ­

g ó ln i m ó w c y b a r d z o k r y ty c z n ie p r z e m a w ia l i  

p r z e c iw k o d z ia ła ln o ś c i Z w ią z k u L u d . N a r .  

a  m ię d z y  in n y m i p p . B ą tk ie w ic z , Z ie liń s k i. M a ­

la k . /ó ic h a la k  i in n i . W  r e z u l ta c ie u c h w a lo n o  

r e z o lu c ję ( n a p r z e s z ło  4 0 0 z e b r a n y c h  4 g ło s y  

p a d ły  p r z e c iw  r e z o lu c ji ) , w  k tó r e j z e b r a n i p o ­

p ie r a ją e n e r g ic z n ie K a to l ic k ą  U n ję . k tó r a d ą ż y  

d o  u r z e c z y w is tn ie n ia  p o s tu la tó w  k a to l ic k o - n a r o ­

d o w y c h o r a z g o s p o d a r c z y c h , z a r ó w n o s f e r  

p r z e m y s ło w o - r z e m ie ś ln ic z y c h , k u p ie c k ic h la k  i 

r o ln ic z y c h  i s ta n u  u r z ę d n ic z e g o .

P o  w ie c u  w y b r a n o  o s o b n y  k o m ite t o r g a n i­

z a c y jn y . d o  k tó r e g o  w e s z ! ’ 

B ę tk ie w ic z . B r z e s k w in ie v  

s k i . M ą d r y . F u r m a n o w ic z ,  

r z y ń s k i , M ie lc a r e k  o r a z  c a ł \  

m y s ło w c ó w w  S a r n o w ie .

o k r z y k ie m  n a c z e ś ć p r e z y d e n ta R z e c z y p o s p ó -

N a k ło .

O d b y to  s ię z e b r a n ie m ie js c o w e g o  K o m ite tu  

W y b o r c z e g o , d o  k tó r e g o  n a le ż y  2 3 o b y w a te l i ,  

p r z e d s ta w ic ie li w s z y s tk ic h z a w o d ó w N a z e ­

b r a n iu  z d a n o  s p r a w o z d a n ie z d o ty c h c z a s o w e j  

p r a c y K a to l ic k ie j U n ji, z k tó r e g o  w y n ik a ło , ż e  

w  o k r ę g u  w y b o r c z y m  B y d g o s z c z  K a to lic k a  U  m a  

c ie s z y  s ię  z u p e łn e m  p o p a r c ie m  m ie js c o w e j lu d ­

n o ś c i. D o ty c h c z a s p r z y s tą p ie n ie  s w o je d o  K a -  

to b e k ie i U n ii z g ło s iły  n a s tę p u ją c e z r z e s z e n ia :  

T o w . R z e m ie ś ln ik ó w i R a d a R z e m ie ś ln ic z a . 

T o w . R e s ta u r a to r ó w  n a p o w ia t w y r z y s k i . P o -  

w ’a to w e Z r z e s z e n ie U r z ę d m k ó w  P o c z to w y c h , 

n r z y c z e m  p r z e w id y w a n e s ą d a ls z e z b io r o w e  

z g ło s z e n ia  i in n y c h  o r g a n iz a c y j n a r o d o w o - s p o  

łe c z n y c h .

K o le ja rz e  s a K a to lic k ą  U rn ą
L e s z n o .

N a z e b r a n iu  k o le ja r z y  o k r ę g u  le s z c z y ń s k ie ­

g o  p r z e m a w ia ł p  R o r o w ;a k  z  P o z n a n ia . P o  r z e ­

c z o w e j d v s k u s l i w s z y s c y  m ó w c y  w y p o w ie d z ie ­

l i s ię  z a K a to H c k ą U n ia . N a p r z e w o d n ic z ą c e g o  

m ie js c o w e g o  K o m ite tu w y b r a n o  p . N o w a k a , n a  

z a s tę p c ę p . W a lig ó rs k ie g o , n a s e k r e ta r z a p .  

U r b a ń s k ie g o .  . . /

R a w ic z .

K o m ite t W y b o rc z y  K o le ja r z y n a z e b r a n iu  

w  d n iu  1 2  h m . z a z n a jo m '! m ie is c o w y  o g ó ł k o le ­

ja r z y  z p o ło ż e n ie m w y b o r c z e m . P r z e m a w ia ł  

p . D u d z ia k z  • P o z n a n ia . P o w y m ia n ie m y ś l i  

w s z y s c y  je d n o g ło ś n ie o ś w ia d c z y l i s ię z a K a to ­

l ic k ą U n ją i u c h w a li l i r e z o lu c ję w  k tó r e j u w a ­

ż a ją . ż e o g ó ł K o le ja r z y  m a z a o b o w ią z e k  g ło ­

s o w a ć  n a l is tę  n r . 3 0 , n a k tó r e j c z e le z n a jd u je  

s ię p . m in is te r R o m o c k i. N a p r z e w o d n ic z ą c e g o  

K o m ite tu  w y b r a n o  p p . W ió r k a i P o p r a w s k ie g o .

W ą g r ó w ie c .

Z e b r a n ie  w y b o r c z e  k o le ja r z y  s k u p i ło  l ic z n e  

r z e s z e  p r a c o w n ik ó w  k o le jo w y c h , z a r ó w n o  m ie j ­

s c o w y c h  ja k  i o k o l ic z n y c h . Z e b r a n ie  z o r g a n i­

z o w a n e p r z e z Z w ią z e k U r z ę d n ik ó w K o le jo ­

w y c h  z a g a i ł p r z e w o d n ic z ą c y  p M . M a c b m k n w -  

s k i . P r z e m ó w ie n ie w y g ło s i ł d e le g a t z P o z n a ­

n ia p . R e d e m a n . Z e b r a n i p r z y le l i w v w o d v  

m ó w c y  s z c z e r e m  u z n a n ie m  i o p o w ie d z ie l i s ię  

s o l id a r n ie  z a  K a to l ic k a U n ia . N a p r z e w o d n ic z ą ­

c e g o  m ie js c o w e g o K o m ite tu  w y b r a n o  p . M y s z -  

c h o w s k ie g o . n a s e k r e ta r z a - » p . L o r e n c a .

K ę p n o .

O d b y ło s ie z e b r a n ie w y b o r c z e k o le ja r z y , 

n a k tó r e m  p r z e m a w ia ł d e le g a t z P o z n a n ia  P . 

B o r o w ia k P o  d y s k u s j i u c h w a lo n o  je d n o g ło ś n ie  

r e z o lu c je , w  k tó r e j z e b r a n i s o P d a r y z u ia s ;ę w  

z u p e łn o ś c i z  a k c ją  p r o r z a d o w a  i z o b n w k z n h  s ię  

ń f M n ć  s w o b  g f o s v  w r a z  z r o d z in a m i n a  l i s tę  n r .  

3 0  K a to l ic v k i U n ii. N a p r z e w o d n ic z ą c e g o  m ’e j-  

s c o w ę g o  K o m ite tu w y b r a n o  p . H e le r a . n a z a ­

s tę p c ę  p W a r s z a w s k ie g o , n a  s e k r e ta r z a  p . I w a -  

n o w ’c 7 ' '

P c m ^ rz e  z a -K a to lic k ą  U n ią
W  G n ie ź n ie ( p o w ia t ś w ie c k i) o d b y ł s ię  

w ie c K a to lic k ie j U n ji, n a k tó r y m  p r z e s z ło 2 0 0  

z e b r a n y c h  o ś w ia d c z y ło  s ie  z a  c z y n n e m  p o p a r ­

c ie m  p r z y  n a d c h o d z ą c y c h  w y  b o r a c h  l i s ty  n r . 3 0 .

P r u s z c z .

N a w ie c u  K a to l ic k ie j U n ji w  o b e c n o ś c i 2 5 0  

z e b r a n y c h p r z e m a w ia l i m ię d z y in n y m i p p . b .  

o o ^ e l N o w ic k i i J a n u s z e w s k i . W  r o z p r a w ie  

z e b r a ń ’ b a r d z o  k r y ty c z n ie  u s to s u n k o w a l i s ię  d o  

P ia s ta , a w  p o w ’z ię te i r e z o lu c j i o ś w ia d c z y l i s ię  

z a  K a to l ic k a  U n ją .

S p o rt i k u llu ra  ff itg ę ż n a  
P ra c e  o rg a n iz a c y ’n e  n o w e g o  P . Z . P . N .

T ru d n ie j p rz e d s ta w ia s ię s p ra w a  z G ó rn y m  Ś lą s k ie m , 

k tó re m u p rz y d z ie lo n o p o d o k rę R B ie ls k o . B ie ls z c z a n le  
b ro n ią s ię ro z p a c z liw ie p rz e c iw te m u p rz y d z ia ło w i, g d y ż  
o b a w ia ją s ię c ię ż k ie j rę k i (d o s ło w n ie ) p re z e s a G . O . Z . 
P . N ., P F lie g c ra , k tó ry n a p e w n e ic h p o s u n ię c ia p o li­

ty c z n e ! n a tu ry , ja k p ro w a d z e n ie k o re s p o n d e n c ji w J ę ­
z y k u n ie m ie c k im , o d p o w ie d o b o tn ie j, a n iż e li k ra k o w s k i 

O . Z . P . N .l C h c ą n a w e t z o rg a n iz o w a ć n o w y o k rę g c o  
ie s t a b s u rd e m  z e w z g lę d u n a n ik ła ilo ś ć k lu b ó w .

Z a g łę b ie D ą b ro w ie c k le ra ze m  z K ie lc a m i 1 R a d o ­

n ie m  u tw o rz y  n o w y  o k rę g  k ie le c k i z  s ie d z ib ą  w  S o s n o w c u  
(p ra w d o p o d o b n ie ), g d y ż ta m ż e i w C z ę s to c h o w ie z n a j­
d u je s ię  ,o ko ło 2 8 k lu b ó w . N a p ie rw s z e j k o n fe re n c ji p o ­
ro z u m ie w a w c z e j, k tó ra s ię o d b y ła o k a z a ło s ię , ż e o l­
b rzy m ia w ię k s z o ś ć k lu b ó w  ż y c z y s o b ie s tw o rz e n ia s a ­
m o d z ie ln e g o o k rę g u w b re w te m u , c o n a K o n s t. Z e b ra ­
n iu P . Z . P . N . tw ie rd z ił p rz e d s ta w ic ie l L ig i ś lą s k ie j, 
o s ła w io n y p . N o & a j, k tó ry z p e w n y c h w z g lę d ó w c h c la l 

k lu b v te p rz y d z ie lić d o G . O . Z . P . N . c e le m  p rz e p ro w a ­

d z e n ia s w o ic h k o m b ln a c y j!

J e d y n ą b o lą c z k ą w te j s p ra w ie s ą 2 k lu b y A  k la s o ­

w e R a d o m ia . T a k W a rs z a w a ja k S o s n o w ie c n ie c h c ą z  
n im i g ra ć z e w z g lę d u n a o d le g ło ść (2 5 0 k m .), w ię c p o ­

z o s ta łe je d y n ie k o n c e p c ja s tw o rz e n ia o k rę g u ro z g ry w k o ­
w e g o z L u b lin e m Z n a c z y to , iż ,n a c z a s ro z g ry w e k o  
m is trz o s tw o k la s y A je d y n ie , k lu b y te jż e k la s y z R a d o ­

m ia i L u b lin a tw o rz y ły o k rę g ro z g ry w k o w y , w ik o w c h .

P o n ie w a ż s p o tk a ć s ię m o ż n a b y ło  z u ty s k iw a n ie m  n a  
p o w o ln ą p ra c ę Z a rz ą d u n o w e g o P . Z . P . N . w ię c u d a liś ­

m y s ię d o n o w e g o lo k a lu te g o ż Z w ią z k u , p rz y u L O s s o ­
liń s k ic h 8 , c e le m z a s ię g n ię c ia in fo rm a c y j u ź ró d ła .

P o m ie s z c z e n ie n o w e g o P . Z . P . N . je s t p o ło ż o n e w  j 
c e n tru m  m ia s ta tu ż p rz y p la cu S a s k im ra ze m  z lo k a le m  

L ig i P . Z . P . N ., g d y ż je d y n ie w te n s p o s ó b m o ż n a b y ło  
p o p o ło w ie p o n ie ś ć h o re n d a ln e k o s z ta n a jm u w z g lę u n ic  

o d s tę p n e g o , c o w  W a rs z a w ie je s t n a p o rz ą d k u d z ie n n y m .
D o w ie d z ie liś m y s ię o d m ia ro d a jn y c h c z ło n k ó w Z a ­

rz ą d u P . Z . P . N . ’ n a s tę p u ją c y c h s z c ze g ó łó w .

Z a rz ą d o d b y ł ju ż trz y z e b ra n ia , n a k tó ry c h o m a w ia ­
n o n a jw a ż n ie js z e s p ra w y , a m ia n o w ic ie — • p o d z ia ł te ry ­
to r ia ln y o k rę g ó w  i p rz y d z ia ł k lu b ó w d o p o s z c z e g ó ln y c h  
k la s . Ń ie m o ż n a b y ło ty c h s p ra w o d ra z u d e fin ity w n ie  

z a ła tw ić , g d y ż K o m is ja O rg a n iz a cy jn o - L ik w id a c y jn a  
z e s tro n y b . P . Z . P . N . w  o s o b a c h p p . K o b o s a , R u s e ck ie -  
g o i M ic h a ło w ic z a n ie m ia ła n ig d y c z a s u n a z e b ra n ie ! ; 
J e s t to o b  a w b a rd z o z n a m ie n n y , g d y ż d o W a ln e g o Z ę - j 
b ra n ia P . Z . P N . o d b y w a ły s ię z e b ra n ia k o m is y jn e p ra - > 
w ic c o d z ie n n ie i w y m ie n ie n i p a n o w ie z a w s ze z n a le ź li , 

c z a s n a o b ra d y !...
J e d n a k o w o ż o j 1 0 -c iu d n i s p ra w a ta le s t n a d o b re j 

d ro d z e , k o m is ja z e b -a ła s ię w k o m p le c ie i u z g o d n ią p o - < 
s z c z e g ó ln e n icś c ;s ’o ś c i w p o s ta n o w ie n ia c h p rze iś c io - i 

w y c h . —  C o d o P . Z . O . P . N .. to  p is a liś m y ju ż o n im  w  j 
je d n y m  z o s ta tn im a rty k u łó w i ż a d n e w ń ę k s z e o d c h y - i 

le n ia ta m ż e n ie z a jd ą .

W  s k ła d  K o m ite tu  W y b o r c z e g o  4 K o m ite tu  

W y k o n a w c z e g o  w c h o d z ą p r z e d s ta w ic ie le m ie j ­

s c o w e g o  o b y w a te ls tw a  i p o w a ż n i d z ia ła c z e  s p o ­

łe c z n i . k tó r z y  je d n o c z e ś n ie  s ą  p r z e d s ta w ic ie la m i  

r ó ż n y c h  w a r s tw  s p o łe c z n y c h .

W  " b r o c z y .

N a z e b r a n iu  n r z e d w y b o r c z e m  w z ię l i u d z ia ł  

w  r z e c z o w e j d y s k u s j i p r z e d s ta w ic ie le  m ie js c o ­

w e g o  s n o łe c z e ń s tw a . ó r g a n iz a c y i p r z e m y s ło w o -  

r z e m ie ś ln ic z y c h . k u p ’e c k ic h o r a z u r z ę d n ic z y c h  

W ie c z a g a i ł p . M a lic k i , a p r z e w o d n ic z y ł p .  

D ę b !ń s k i . p r e z e s T o w a rz v s tw a P r z p m v c io w e -  

m o . P r z e m ó w ie n ia w y g ło s i l i p p . :  z N a ­

k la i B o b e k , p r e z e s P o w ia to w e g o Z r z e s z e n ia  

P o c z to w c ó w . U c h w a lo n o  je d n o g ło ś n ie r e z o lu ­

c ję . w y r a ż a ją c a  n e ln e  z a u f a n ie  K a to l ic k ie j U n ji,  

a z a ra z e m  w y p o w ie d z ia n o s ię z a c z y n n e m  p o ­

p a r c ie m  le i a k c j i w y b o r c z e j , k tó r a w s p ie r a s ię  

n a p o d s ta w a c h K a to l ic k o - n a r o d o w y c h  p r z y  je ­

d n o c z e s n e j w s p ó łp r a c y  z r z ą d e m

• a te l m ’e js c o -

S z u b in .

N a w ie c u K a tc ’ :c k ie j U n i ’ n r e m u .p r z e ­

w o d n ic z y ł z n a n y  d z /a ła c z i o b T ’a te l m ie js c o ­

w y , p . J . B e m b n is ta . w y g ło s i l i p r z e m ó w ie n ia  

k a n d y d a c i z l is ty  K a to l ic k ie j U n ji , p p . S o k o ło w ­

s k i i S ik o rs k i . N a w ie c u  b y ło  o b e c n y c h  z g ó r a  

6 0 0 o s ó b . M ó w c y b a r d z o  k r y ty c z n ie  o m ó w ili  

d z ia ła ln o ś ć s t r o n n ic tw  p o l i ty c z n y c h 1 w y p o ­

w ie d z ie li s ię p r z e c iw k o  z ły m  m e to d o m p r z e d ­

w y b o r c z y m  Z w ’a z k u  L u d . N a r . . C h r z . D e m .  

i P ia s ta . S z c z e g ó ln e w r a ż e n ie  w y w o ła ło  p r z e ­

m ó w ie n ie b u r m ’s t r z a z R y n a r z e w a . p . T o m a ­

s z e w s k ie g o . k tó r y  n a w o ły w a ł d ó  z g o d v  ł je d ­

n o ś c i o r a z  d o  g ło s o w a n ia  n a l i s tę n r . 3 0 . P o  

w ie c u d o k o n a n o w y b o r ó w  u z u p e łn ia ją c y c h d o  

K o m ite tu  W v b o r c 7 0 ^  i w  r e ^ il ta ^ e  w y b ra n o  

p n C ie s ie ls k ie g o  ( B a r c in  w ie ś ) ,*  b  P a w lic k ie g o  

( G ą b in ) .

Żnin.
N a z e b r a n iu  p r z e d w y b o r c z e m  m ie js c o w e ­

g o  K o ła  K o le ja r z y ,p o  p r z e m ó w ie n iu  p . B o r k o w - *  

s k ie g o  z e b r a n i u c h w a li l i p ó jś ć  do wyborów pod 

s z ta n d a r e m  K a to lic k ie j U n ji . N a .  p r z e w o d n ic z ą ­

c e g o  K o m ite tu w y b r a n o  p . S z y m a ń s k ie g o , n a  

z a s tę p c ę  p . B o r k o w s k ie g o ,  n a  s e k r e ta r z a  p . L e ś ­

n ie w s k ie g o .  , . •

Buk.

K o le ja r z e s ta c j i B u k  I s ta c j i s ą s ie d n ic h  w y ­

p o w ie d z ie l i s ię n a z e b r a n iu  p r z e d w y b o r c z e m  w  

d n iu  1 2  b m . z a  b lo k ie m  K a to l ic k ie j U n ii i l i s ta  n r .  

3 0 . N a p r z e w o d n ic z ą c e g o  m ie js c o w e g o  K o m i­

te tu  w y b r a n o  p . G r e f lin g a .

K c y n ia .

D n ia  1 2  b m . o d b y ł s ię w ie c  K a to l ic k ie j U n ii  

w  o b e c n o ś c i 5 0 0  o s ó b . O  p o ło ż e n iu p o l i ty c z -  

n e m  i g o s p o d a r c z e m  w  k r a ju m ó w ił p . S ik o r ­

s k i . W  d y s k u s ji z a b ie r a li g ło s m ie js c o w d  o b y ­

w a te le . k tó r z y  o ś w ia d c z y l i s ię z a K a to l ic k a  

U n ją . P o  z o r g a n iz o w a n iu  K o m ite tu  W y b o r c z e ­

g o  1 p o  u c h w a le n iu r e z o lu c j i w ie c z a k o ń c z o n o  

o d ś p ie w a n ie m  . ,R o ty “ .

G r u d z ią d z .

N a z e b r a n iu m ę ż ó w z a u f a n ia K a to l ic k ie j  

U n ji w  G r u d z ią d z u  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p . G r o ­

b e ln e g o s tw ie r d z o n o , ż e K a to l ic k a  U n ia c ie s z y  

s ię b a r d z o  z n a c z n e m  p o p a r c ie m  s p o łe c z e ń s tw a  

p o m o r s k ie g o . P o z a te m  p r z y ję to  d o  w ia d o m o ś c i  

ż e  p . P r y l z g ło s i ł p r z y s tą p ie n ie d o K a to l ic k ie j  

U n ji 1 w y c o f a ł f i s tę w ła s n e g o u g r u p o w a n ia . 

R ó w n ie ż p o w ia d o m io n o  o  te rn , ż e Z w . D r u ż y n  

K o n d u k to r s k ic h  n a  P o m o r z u  s o l id a r n ie  p r z y s tą ­

p i  d o  K a to l ic k ie j U n ji .

Inst- ukcje kasowe dla samorządów
W o b e c w y n ik łyc h  n ie p o ro z u m ie ń , M . S . W . w y ja ś n ia , 

Iż n ie z a m ie rz a ło ’ n ie z a m ie rz a o p ra c o w a ć w z o ró w  
s z c z e g ó ło w y c h in s tru k c y j k a s o w y c h d la z w ią z k ó w k o ­

m u n a ln y c h .
S p ra w a p o w y ż s z a z a ję ły s ię z rz e s z e n ia s a m o rz ą d o ­

w e ja k o to : 1 . Z w ią z e k p ra c o w n ik ó w  a d m in is tra c ji g m in *  

n e j R z e c z y p o s p o lite j, k tó ry ,  k o ń c z y ju ż o p ra c o w a n ie w z o ­
ró w d la g m in w ie js k ic h w ie lo w io s k o w y c h ) n ie w y d z ie lo -  

n y c h z p o w ia to w y ch z w ią z k ó w k o m u n a ln y c h g m in m ie j­

s k ic h 2 b lu ro c z ia z d ó w s a m o rz ą d u z ie m s k ie g o , o p ra c o ­
w u ją c e w y ż e ! w s D o m n ia n e in s tru kc ję w y łą c z n ie d la p o ­
w ia to w y ch z w ią z k ó w k o m u n a ln y ch i 3 Z w ią z e k M ia s t 

P o ls k ic h , k tó ry o p ra c u je in s tru k c ję k a s o w o - ra c h u n ko ­

w a d la w ię k s z y c h m ia s t
W z o ry o m a w ia n e m a la b v ć n a d e s ła n e d o z a tw ie r ­

d z e n ia w ła d z o m  n a d z o rcz y m  d o d n ia 3 1 g ru d n ia rh .

insDekcJo usend pomocy nkadEm/cKiei
P re z e s R a d y N a c z e ln e l d o s p ra w p o m o c y m ło d z ie ż y  

a k a d e m ic k ie j b w o je w o d a S o łta n , w z ią ł u d z ia ł w  z e b ra ­
n ia c h k o m ite tó w w o je w ó d z k ic h o o m o c y m ło d z ie ż y a k a ­

d e m ic k ie ] w P o z n a n iu i W iln ie . P . p re z e s w to w a rz y ­
s tw ie p p w o je w o d y B n iń s k ie g o i w o je w o d y R a cz k k io -  
w ie ż a z w ie d z ił a g e n d y p o m o c y a k a d e m ic k ie j, d o m y , k th  

c h n ie i In n e u rz ą d z e n ia In fo rm o w a ł c z ło n k ó w k o m ite tu  
o a k c ji b u d o w y s a n a to r iu m  a k a d e m ic k ie g o w Z a k o p a n e m  
I o in n y c h z a m ie rz e n ia c h R a d y N a c z e ln e j o ra z n a w ią z a ł 

o s o b is ty k o n ta k t i re k to ra m i w y ż s z y c h u c z e ln i. W iz y ty  

p re z e s a R a d y p rz y :e te b v fy n ie z w y k le s e rd e c z n ie p rz e t  
k o m ite ty w o je w ó d z k ie , k tó re d o c e n ia ją w a g ę lą c z n o ś d i 

w s p ó łp ra c y z R a d ą . _ _ _ _ _

Z’azd malarski w Bydgoszczy
C e c h m a la rz y 1 la k ie rn ik ó w w B y d g o sz c z y o b c h o d z i 

n ie d z ie lę , d n ia 1 9 lu te g o rb u ro c z y s to ś ć 5 O -le c ia is tn ie -  
Z o k a z ji te j z w o łu ie C e c h n a te n s a m  d z ie ń

4

w
n ia s w e g o Z o k a z ji te j z w o łu ie C e c h n a te n s a m  a z ie n  
d o B y d g o s z c z y p ie rw s z y W sz e c h p o ls k i Z ja z d M a la rs k i. 

O b ra d y z ja z d u ro z p o c z n a s ię w n ie d z ie lę . 1 9 lu te g o w  
s a li „S ta re i B y d g o s z c z y * o g o d z . 2 3 0  p o p o łu d n iu . N a j­
w a ż n ie js z e s p ra w y p o rz ą d k u o b ia d s ą : Z a ło ż e n ie Z w ią ­

z k u C e c h ó w M a la rs k ic h n a c a łą P o ls k ę O rg a n iz o w a n ie  
w y d a w n ic tw a g a z e ty m a la rs k ie j 1 o m ó w ie n ie a k tu a ln y c h  
s p ra w  z a w o d o w y c h P o c z y n a s ię w ię c p ie rw s z y k ro k k u  

le d n o lic e n ś u n a c a la P o ls k ę n a s z e g o ta k p ię k n e g o  z a w o d u  

m a la rs k ie g o
N ie m a l w s z y s tk ie w P o ls c e is tn ie ją c e c e c h y m a la r­

s k ie z g ło s iły ju ż s w y c h d e le g a tó w w lic z b ie 8 2 R o z ­

c h o d z i s ie J e d n a k tu o to b y 1 w s z v s c v s a m o d z ie ln i m a ­
la rz e n ie n a le ż a c y d o c e c h ó w a m ia n o w ic ie z o k o lic y n a  
te n z ja z d s ię u m ó w ili. N ie m o g ą o n i s ta ć n a u b o c z u , le c ą  

w s p ó ln ie P ó jś ć n a p rz ó d k u le p s z e i p rz y s z ło ś c i n a s z e g o  

z a w o d u .
P a ż a d a n e  b v lo b v z g ło s z e n ie s ie p o p rz e d n io  p o d a d re ­

s e m  R G ra c z y k . B y d g o s z c z —  P la c W o ln o ś c i 2 . c e le m  

w y s ia n ia z a p ro s z e ń i p ro g ra m ó w . W  s o b o tę , d n ia 1 8 I  

n ie d z ie lę , 1 9 lu te g o b ę d z ie b iu ro k w a te ru n k o w o - in fo r ­

m a c y jn e c z y n n e w  „D o m u C z e la d z i’* n a p rz e c iw  d w o rca .

K la s a B . g ra ła b y ju ż o s o b n o R a d o m — ja ko  

p o d o k rę g k ie le c k ie g o O . Z . P . N ., a L u b lin w lu ­
b e ls k im Z . O . P . N . —  J e s t to n o w o ś ć , p rze w id z ia ­

n a s ta tu te m  n o w e g o P . Z . P . N . i p o ro k u p ró b y m o ż e  
s ię o k a z a ć b a rd zo k o rz y s tn a w ła ś n ie w  L p . n ie k o rz y s t­

n y c h w a ru n k a c h k o m u n ik a c y jn y c h , k tó re n a tra fia m y  

ty lk o n a o b s z a rz e b . K o n g re s ó w k i.
O k rę g lw o w s k i n ie c h c e s k o rz ys ta ć z d e c e n tra liz a c ji 

1 n fe o d d a T a rn o p o la I S ta n is ła w o w a ja k o o s o b n y c h o -  

k rę g ó w . O b s z a ry te , k tó re p o d k a ż d y m  w z g lę d e m  c ią ż ą  
k u L w o w o w i b . s to lic y b . O a llc jl. w y ra z iły n a W a ln e m  

Z g ro m a d z e n iu L . O . Z . P . N . s w o ją w o lą , p o z o s ta n ia  

p rz y d o ty c h c z a s o w e j o rg a n iz a c ji o k rę g o w e j, i u tw o rz y ­
ły je d y n ie n a s w o im te re n ie s a m o d z ie ln e p o d o k rę g l.  

P o z a te m o trz y m a ł L w ó w w o je w ó d z tw o w o ły ń s k ie w 
c h & ra Jc te rz e p o d o le rę g u , c o je s t, z d a n ie m n a s z e m  k o rz y ­

s tn e ta k ż e w z g lę d ó w s p o rto w y c h —  p o d n ie s ie n ie p o ­
z io m u k lu b ó w w o ły ń s k ic h —  ja ko te ż z e w z g lę d ó w  k o ­

m u n ik a c y jn y c h .
D o n io s łe m p o s u n ię c ie m Z a rz ą d u I. Z . O . P . N ., f 

je g o z a s łu żo n y m  p re z e s e m p . p ro f. D rę g ie w ic z e m n a  
c z e le b y ło p rz y ję c ie c z o ło w e g o k lu b u u k ra iń s k ie g o „U -  
k ra in y ” d o z w ią z k u i p rz y d z ia ł te g o s p o rto w o s iln e g o  

to w a rz y s tw a d o k la s y A . —  J e s t to p ie rw s z y k ro k , a z a ­
te m  te n p rz y s ło w io w o n a jtru d n ie jsz y , k u ja k ie m u ś „m o ­
d u s v iv e n d i” z e s p o rte m u k ra iń s k im , k tó ry d o ty c h c z a s  

b o jk o to w a ł s p o rt p o ls k i i b y ł p re z e ń ró w n ie ż b o jk o to w a ­
n y In n e k lu b y u k ra iń s k ie p o s z ły ju ż w  te ś la d y i w k ió t-  

c e n a s ta p l z a p e w n e z u p e łn e z lik w id o w a n ie o d rę b n e g o  
z w ią z k u u k ra iń s k ie g o k tó ry n ie m ó g lt w y trz y m a ć d łu ż e j 

w  „s p le n d id  is o la tio n ” , g d y ż  

te rn le d y n le tra c ił.
M o ż e s p o rt b ę d z ie ty m  

P o la k a m i I U k ra iń c a m i, ta k  

w ro g a m i W ie lk ie j W o jn y , a  

d a a N ie m c a m i.

z e w z g lę d ó w  s p o rto w y c h  n a  

p o m o s te m  z g o d y p o m ię d zy  
la k s ię n im s ta ł p o m ię d z y  
m ia n o w ic ie p o m ię d z y F ra ń -

W a rs z a w a , d n ia 1 2 lu te g o 1 9 2 8 ro k u . 
, M . W

T u rn ie j k o s z y k ó w k i o m is trz o s tw o P o z n a n ia d a l W  
p ie rw s z y c h d w ó c h d n ia c h ro z ry w e k (s o b o ta i n ie d z ie la )  

w y n ik i . n a s tę p u ją c e :
1 3 d ru ż y n a h a rc e rs k a („C z a rn a 3 p rz y g im n . B e r ­

g e ra ) —  A Z S 3 9 :8 (1 7 :4 ). D ru ż y n a h a rc e rs k a s ta n o w i 

s iln y 1 b a rd z o  d o b rze z g ra n y z e s p ó l. S ę d z io w a ł k a p ita n  

S z u s z k ie w ic z d o b rz e .
G im n a z ju m  B e rg e ra —  S o k ó ł 2 4 :1 0 (4 :8 ). G im n a z -  

la ś c i ro z e g ra li s ię d o p ie ro  w  d ru g ie j p o ło w ie  i z a s łu ż e n ie  

w y g ra li. S ę d z ia p . J a ro s z e w sk i —  s la b y .
G im n . M a rc in k o w s k ie g o  —  S p a rta 2 9 :6 (8 :2 ). S p a rta  

g ra ła b ru ta ln ie , n a c o s ę d z ia m a ło re a g o w a ł. S ę d z io w a ł 

c -g n ic m is trz G rze ch o w ia k .
C e n tr. S z k o ła —  S tu d iu m  W y ch . F lz U P . w . o . 

3 0 :0 ; w  s p o tk a n iu to w a rz y sk ie m  z w y c ię ż a S z k o ła w  s to ­

s u n k u 1 7 :1 2 . _  M .ii
G im n . B e rg e ra — - G im n . M a rjl M a g d a le n y 3 3 .1 1

1 3 D ru ż y n a h a rc e rs k a (C z a rn i) —  G im n . M a rc in k o w ­

s k ie g o 4 8 i) (2 6 :4 ). P rz y g n ia ta ją c a p rz e w a g ę m ie li h a r­
c e rz e , k tó rz y s ię o k a z a li n a ile p s z y m  z e s p o łe m  z c a łe g o  

tu rn ie ju .
C e n tra ln a S z k o ła G i S p —  G irrm . B e rg e ra 2 0 :2 8  

(1 2 :1 3 ). P o ra ż k a S z ko ły b y ła p ra w d z iw a s e n s a c ja d n ia !  

W o js k o w i b e z tre n in g u te rn te ż n a le ż y w y tłu m a c zy ć p o ­
ra ż k ę . N ie p o trz e b n ie J e d n a k z b y tn io n a d u ż y w a li s iły f i­

z y c z n e j. G ra b y ła b a rd z o o s tra i z a c ię ta je d n a z n a j­

c ie k a w s z y c h c a łe g o tu rn ie ju . S ę d z ia k p t. B a ro n
F in a ł, d o k tó re g o s ta n ą s ta rz y ry w a le - „H a rc e rz e *  

1 G im n . B e rg e ra ro z e g ra n y z o s ta n ie w  n ie d z ie lę , 1 9 b m . 

P o n a d to ro z e g ra n y z o s ta n ie w ty m  c z a s ie  
s z c n la , d o k tó re g o z g ło s iły s ię d ru ż y n y : 

C . P .

P iłk a k o s z y k o w a —  s ia tk o w a —  rę cz n a
O b o w ią z u ją c e p rz e p isy i p ra w id ła g ry , w s k a z ó w k i 

d la g ra c z y i s ę d z ió w  u z g o d n io n e  z w o js k o w ą  s z k o lą  s p o r­
tó w i g im n a s ty k i z e s ta w ił F ra n k A . E y m a n , d y re k to r  

w y c h ó w , f iz . Y . M . C . A . w P o ls c e .
W  n a sz e m  ż y c iu s p o rto w e m  o d c z u w a liś m y d o tk liw ie  

b ra k o g ó ln ie u z n a n y c h p ra w id e ł p iłk i k o s z y k o w e j o ra z  
p iłk i s ia tko w e j.

N in ie js z a k s ią ż k a m a w y p e łn ić tę lu k ę .

P u łk o w n ik d r. W . O s m ó ls k i, K o m e n d a n t 
S z k o ły G im n a s ty k i i S p o rtó w , o ś w ia d c z a o  
w  liś c ie d o  w y d a w c ó w :

..B y ło b y m i p rz y je m n ie , g d y b y w y d a ją c . 
z e c h c ie li P a n o w ie z a z n a c z y ć , ż e p rz e p is y z . s ta ły u z g o d ­

n io n e z C e n tra ln ą W o js k o w ą S z k o ła G im / M S ty k i i S p o r­
tó w . B ę d z ie to p o ż y te c z n e b o d z is ia j g ra o ą w e d łu g d o ­
w o ln y c h p rz e n is ó w  i is tn ie ją o g ło s z o n e re g u la m in y g ie r, 
o d b ie g a ją c e y n c z n le o d p ie rw o w z o ru a m e ry k a ń s k ie g o ’* .

Z a zn a c z a m y , ż e p iłk a k o s z y k o w a i p iłk a s ia tk o w a  

n a d a ją s ię p rz e d e w s zy s tk ie m  ja ko s p o rt d o u p ra w ia n ia  
w s z k o ła c h : m ę s k ifib i ż e ń sk ic h ta k ś re d n ic h , la k i D C -

tu rn ie ! p o c ie -  
W a rta i H .

—  p a la n t.

C e n tra ln e ! 

te ! k s ią ż c e

p o d rę c z n ik

1 > <
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Organizacja 
giełd]/ berlińskiej

•a g ie łd o w a w  P o lsce w zo - 
e n iem ieck ie i "k c  u m iesz-  

‘ .e j, (R ed .).

P o n iew aż n o w a y s  
ro w aat m a b y ć n a u  
czarn y n ad esłan ą p racę j  g ie łd zie b erli.'

W śró d g ie łd w N iem czech n ależy sie  
$ erw sze m iejsce —  b erliń sk ie j. Z k o le i w ażn e  
są : fran k fu rck a —  d la Z ach o d n ich N iem iec i d la  
p ap ieró w ch em iczn y ch o raz h am b u rsk a^ d la  
(p rzem y słu o k rę to w eg o (żeg lu g a e tc.) G iełd y  
w E ssen I D u sse ld o rfie h an d lu ją p ap ieram i k o ­
p alń ru d y , w ęg la i p o tasu ; g ie łd a p ap iero w a w  
M o n achiu m  —  ak c jam i b ro w aró w i p rzed się ­
b io rstw  e lek try czn y ch ; g ie łd a lip sk a h an d lu je  
p ap ieram i p rzedsięb io rstw  k u śn ie rsk ich . P o zo ­
stałe g ie łd y p ap iero w e w N iem czech m ają je  
dynie lo k a ln e zn aczen ie .

O rg an izac ja g ie łd y b erliń sk ie j o p iera się  
na U staw ie G iełd o w ej n iem ieck iej z d n ia 2 7 -g o  
m aja 1 9 0 8 r. I n a P rzep isach -d la g ie łd y b erliń ­
sk ie j (B ó rsen ord n u n g) z d n ia 1 -g o sty czn ia  
1921 r. W p rzec iw ień stw ie d o p ry w atn eg o ch a ­
rakteru, cech u jąceg o n ip . g ie łd y an g ie lsk ie  
i am ery k ań sk ie , jes t g ie łd a w  N iem czech in sty ­
tucją o fic ja ln ą, o tw arta za zezw o len iem R ząd u  
(d la B erlin a —  rząd u p ru sk ieg o ) i k o n tro lo w a­
ną przez rządo w eg o  K o m isarza g ie łd y . K o m ite t 
giełdowy, p ełn iący fu n k c je ek sp ertó w , sk ład a  

z 3 0 cz łon k ó w , w y b ieran y ch p rzez R ad e j 
R zeszy (n iem ieck i S en at): z n ich p o ło w a w y ­
brana jes t z p o śró d k an d y d ató w , w y sun ię ty ch  
przez o rg an a g ie łd o w e, resz ta —  z (p rzed staw i­
cieli p rzem y słu  i ro ln ic tw a . P rzep isy  G iełd o w e  
m u szą b v ć ró u m ież za tw ierd zo n e p rzez R zsd . 
Aż d o zm iany U staw y G iełd o w ej n iem ieck iej 
w d n . 2 8 g ru d n ia 1 9 2 1 zab ron io n y b y ł w stęp  
na g ie łd ę m . In . k o b ie to m ; w g ru d n iu 1 9 2 7 r. 
d o p u szczo n o p ierw sza k o b ie tę n a g ie łd ę b er­
lińską (p an ią E lse G o ld sch m id t). Z a p o rząd ek  
w M calu g ie łd y o d p o w ad a Z arząd G iełd y , w y ­
b ieran y p rzez je j cz ło n k ó w ; zarząd m a n a g ie ł­
d zie p raw a „p o licy jn e- • m o że w y k lu czać I n a ­
kładać k ary . S zczeg ó ło w e p o stan o w ien ia n o r­
m u ją o rg an izac je g ie łd o w eg o sąd u h o n o ro w e­
g o ; w  p rak ty ce sąd ten w y w iąza ł się n ien ajle­
piej w b . g ło śn e ; o sta tn io sp raw ie d y rek to ra  
b an k o w eg o F eb ra , k tó ry , w ied ząc n ap rzó d o re ­
stry k c jach k red y to w y ch S ch ach ta . zaro b ił p o ­
d o b n o , sp eku lu jąc n a „czarn y m  p ią tk u - (1 3 -< o  

maja 1927).
Z arząd G iełd y stw ierd za u rzęd o w y k u rs  

kasowy i te rm in o w y ; stw ierd zan ie k u rsu o d ­
bywa się p rzy d rzw iach zam k n ię ty ch , jed y n ie  
w obecności Z arząd u , K o m isarza G iełd o w eg o,  
sekretarzy g ie łd o w y ch , m ak leró w p rzy się ­
g ły ch 1 p rzed staw ic ie li ty ch b ran ż , k tó rzy , w  
m y śl p rzep isó w , ró w n ież m u sza b v ć o b ecn i. —  
M ak lerzy  —  k tó rzy m ają sw o ją o d d zie ln ą Izb ę , 
trak to w an i sa p rzy u sta lan iu k u rsu jed y n ie ja ­
k o o so b y p o m o cn icze, ze w zg lęd u n a ich p o ­
śred n ic tw o p rzy in te resach g ie łd o w y ch . K siąż ­
k i h an d low e m ak leró w  p o d leg a ją k o n tro li Z a ­

rząd u G iełd y . '
D ecyzja o d o p u szczen iu  p ap ieru w arto śc io ­

wego (d o h an d lu ) n a g ie łd ę za leży o d t. zw . 
Z u lassu n g sste llc ; jes t to k o m isja o  ch arak te rze  
u rzęd o w y m , licząca co n a jm n ie j p o ło w y cz ło n ­
k ó w , k tó rzy n ie p racu ją zag ro d o w o n a g ie łd z ie . 
K o m isja ta ó b o w n azan a jest d o o ch ro n y in tere ­
sów p u b liczn ych i b ad a p o d staw y fin an sow e  
i g o sp o d arcze p rzed sięb io rstw a , zam ierza jące­
g o w p ro w ad zić sw o je ak c je n a g ie łd ę . D la  
w p ro w ad zen ia ak cy j n a g ie łd ę m u si d an e p rzed  
slęb io rstw o p rzed ło ży ć P ro sp ek t z d o k ład n em i 
d an em i. O d rzu cen ie ak cy j p rzez K o m isje ja ­
k ie jk o lw iek g ie łd y n iem ieck ie j w ażn e jes t n a  
C ałą R zesze. P o ży czk i p ań stw o w e i k ra jó w  
zw iązk o w y ch R zeszy n ie p o d leg a ją, k o n tro li 
Z u lassu n g sste lle . P rzy o b lig ac jach insty tucy j ! 
o ch arak te rze p raw n o -p ań stw o w y m  m o że R ząd  
zw o ln ić d an ą in sty tu c je o d o b o w iązk u p rzed ­
k ład an ia p ro sp ektu . Z asad n iczy p rzep is w  
sp raw ie n o w w eh ak evj g ło si, że n ie w o ln o  
w y p ro w ad zić ak c ji n a g ie łd e p rzed u p ły w em  ro ­
k u o d w ciąg n ięc ia d an ego p rzed sięb io rstw a d o  
re jestru h an d lo w eg o (t. zw . S p errjah r) i p rzed  
o g ło szen iem  p ierw szeg o ro czn eg o b ilan su w raz  
z rach u n k iem  zy sk ó w  i stra t. Z n aczn ie o b o s­
trzo ne są n atu ra ln ie w aru n k i d la p ap ieró w  za ­
g ran iczn y ch ; p rze  d ew izy  stk iem is tn ie je tu ta j 
reg u ła , że zag ran iczn e p rzed sięb io rstw o zo b o -  
w ięzu je się co n a jm n ie j n a la t p ięć d o o g łasza ­
n ia sw o ich b ilan só w  ro czn y ch w  ty ch g azetach  
n iem ieck ich , k tó re w sk aże K o m isja G iełd o w a.

d o ty czące  p ro sp ek tu , jak u p . cb o w iazek  o d szk o ­
d o w an ia za straty , p o n iesio ne n ask u tek n iep ra ­
w d ziw y ch d an y ch lu b z ło śliw eg o p rzem ilczen ia  
w aln ych o k o liczn o ści; o b o w iązek ten (t. zw . 
P ro sp ek th aftu ng ) u leg a p rzedaw n ien iu d o p iero  
p o p ięc iu la tach .

W  d alszy m c iąg u za jm u je się U staw a 
G ieM o w ’a h an d lem  te rm ino w y m o raz p o stęp o ­
w an iem k am em za d o k o n an ie zab ro n io n v eh  
transa ikcy j te rm in o w y ch (n p . zb o żo w y ch lu b  
to w aro w y ch ). K arze w ięz ien ia o raz m en iążne j 
p o d leg a ją w in n i o szu k ań czych m an in u lacy j ro z ­
m aiteg o ro d za ju , m . in . p rzek u p ien ia p rasy d la  
y -p ły iiięc ia n a k u rs g ie łd o w y , zaw o do w eg o n a ­
m aw ian ia w ch ęci zy sk u o so b n ied o św iad czo­
n y ch  lu b  lek ko m y śln y ch  d o  sp ek u lac ji g ie łdo w ej, 
ro zm y śln eg o n iew y p ełn ien ia p o lecen ia k lien ta  
z teg o ż szk o d ą itn . itp .

N a zasad z ie P rzep isó w d la g ie łd y b erliń ­
sk iej o b o w iązu jący ch , jak n o d an o p o w y żej, o d  
1 sty czn ia 1 9 2 1 . d zieli sie G iełd a n a p ap iero w ą. 
H o w aro w o -zb o żow a i m eta lo w ą. P o za tem d o ­
puszczone są w lo k a lu g ie łd y in te resy p o m oc-

B ard zo  o stre s® o g ó ln ie o b o w iązu jące rrzep isv , T aw < O rr. o d b ęd z ie się w  n ied z ie lę , d n ia 1 9 b m .
'.5  _  x _ ._ _ _ _ — —« —  -1 , n n n rsri  n /> rl e riL r/^  _ - »_ _ _ a •_ _

Ctoóiwo wciiiiwe w W27
P o lsk i p rzem y sł w ęg lo w y p racu je ró w n ie  

w  c iężk ich w aru n k ach jak p rzem y sł w ęg lo w y  
A n g lji. g d y ż w  o b y d w ó ch ty ch p ań stw ach sto ­
su n k o w o d u ży o d se tek ca łk o w itej w y tw ó rczo ­
śc i trzeba w y w ieźć zag ran icę .

W  m iesiącu g ru d n iu w y d ob y cie w y n o siło  
3 ,4 4 6 ty sięcy to n n , czy li o 8 ty s . to n n w ięce j n iż  
w  m . lis to p ad z ie; w y w ó z w  g ru d n iu zw ięk szy ł 
się o 4 0 .0 0 0 to n . a zap o trzeb o w an ie ry n k u w e ­
w n ętrzn eg o zm n ie iszy ło się o 1 8 ty s . to n n iż w  
lis to p ad zie r. u b . W  c iąg u ca łeg o 1 9 2 7 r. w y d o ­
b y to o g ó łem w P o lsce 3 8 .0 7 2 ty s . to n w ęg la , 
czy li o 2 .3 2 5 ty s . to n , to jes t o  6 .5 % w ięce j n iż  
w  r. 1 9 2 6 . L ecz w  d ru g im  p ó łro czu 1 9 2 6  r. w y ­
d o b y cie w ęg la b y ło zn aczn ie w ięk sze n iż w  ty m ­
że p ó łro czu r. u b . O g ó ln e w y d ob y cie w ęg la  
w 1 9 2 7 r. w y ro siło  9 2 .9 2 % w y d o b y cia w 1 9 1 3  
r.. w o b ec 8 7 .2 ’ w  1 9 2 6 r. i 7 0 .9 8 %  w 1 9 2 5 r.

Z b y t w ęg la n a ry n k u w eu m ętrzn y m  w  ro k u  
u b . w y n o sił 2 2 .1 9 5 ty s . to n , co stan o w i o 4 .5 5 3  
ty s . to n . to jes t o 2 5 .8 1 % w ;ęee j n iż w  r. 1 9 2 6  
i jes t n ajw ięk szy m ze w szy stk ich la t p o w o jen ­
n y ch . W y w ó z w ęg la w  1 9 2 7 r. o sięg n ą ł 1 1 5 7 8  
ty s . to n w o b ec 1 4 .7 0 7 ty s . to n w 1 9 2 6 r., lecz  
jes t w ięk szy m  o d  w y w o zu w  i 1 4 r. k ied y  p rzy  
sk o n ty n g en to w ^ny m  w y w o z  ^ H p N iem iec (o k o ­
ło 5 0 0  0 0 0 (o n m iesięczn ie ) w y w ieź liśm y 1 1 .5 3 2  
ty s . to n . Z ap asy w ęg la n a zw ałach k o n aln ia-  
-w ch zw ięk szy ły  s ;ę w  c iąg u r. 1 9 2 7 z 1 .1 1 2 ty s . 
to n n a p o czą tk u sty czn ia r. u b . d o 1 .3 1 7 ty s. to n  
w  k o ń cu g ru d n ia r. u b . R ó w n ież zm n ie jszo n ą 
zo sta ła ilo ść za tru d n io n y ch ro b o tn ik ó w w k o ­
p aln iach n aszy ch w  c iąg u ro k u 1 9 2 7 . W  sty cz ­
n iu p raco w ało 1 2 7 .5 4 8 ro b o tn ik ó w  a w  g ru d n iu  
1 1 2 .9 8 2 . N ajm n ie jsza ilo ś< * za tru d n io n y ch g ó r­
n ik ó w  b y ła w  m . w rześn i i w y n o siła 1 0 9 .4 3 1  

o só b .

Wiadomości urzędowe
OKÓLNIKI I ROZPORZĄDZENIA.

W  n r. 4 D zien n ik a U rzęd o w eg o M  n fste r-  
stw a S k arb u u k ażą się n astęp u jące o k ó ln ik i 

i ro zp o rząd zen ia :
Organizacja władz: 40. Instrukcja dla biur 

Informacyjnych. 41. Komunikat o zwinięciu za­
rządu celnego w Tarnowie.

Podatki bezpośredrJe: 42. Okólnik L. DV  
3 6 5 /4 z d n ia 1 8 . 1 . 1 9 2 8 r. w  sp raw ie lu strac ji 
p rzed sięb io rstw . 4 3 . O k ó ln ik L . D V . 8 8 /4 /2 8 z  
d n 1 3 . 1 . 1 9 2 8 w  sp raw ie św iad ec tw  p rzem y sło ­
w y ch d la w łaśc ic ie li b ib lio tek i czy te ln i. 4 4 . 
O k ó ln ik L . D V . 1 2 5 0 7 /4 /2 7 z d n ia 1 3 . 1 . 1 9 2 8 r. 
w  sp raw ie św iad ec tw  p rzem y sło w y ch d la ag en ­

tu r b an k o w y ch . T
Opłaty stemplowe: 45. O k ó ln ik L. DV. 

4 4 0 7 /6 /2 7 z d u . 1 7 . 1 . 1 9 2 8 w  sp raw ie p o d w y ż ­
szen ia stem p l. o d p ism a stw ierd za jąceg o u m o ­
w ę, a p o d p isan eg o p rzez jed n a stro n ę . 4 6 . 
O k ó ln ik L . D V . 5 2 1 5 /6 /2 7 z d n ia 1 3 . 1 . 1 9 2 8 r. 
w  sp raw ie o p ła t stem p l. o d p o ręczen ia . 4 7 . W y ­
k ład an ia u staw y o o p ła tach stem p lo w y ch .

Podatki k o n su m p cy jn e : 4 8 . R o zpo rząd zen ie  
M in istra S k arb u z d n ia 7 . 1 . 1 9 2 8 ro k u w y d an e  
w  p o ro zum ien iu z M in istrem  P rzem ysłu i H an ­
d lu o raz R o ln ic tw a w sp raw ie w y zn aczen ia  
o sta teczn eg o k o n tvn g . cu k ru n a czas o d 1 . 1 0 . 
1 9 2 7 d o 3 0 . 9 . 1 9 2 8 ro k u .

P rzep isy  ce ln e: 4 9 . O b w ieszczen ie M in istra  
S k arb u o raz M in istra P rzem y słu 1 H an d lu z  
d n ia 3 1 . 1 2 . 1 9 2 7 ro k u o zw iązk ach ek sp o rto ­
w y ch , u p raw n . d o w y d aw . zaw iad . w  m y śl p ar. 
2 ro zo o rz . M in istró w : S k arb u , P rzem y słu  
i H an d lu o raz R o ln ic tw a z d n ia 2 6 . 1 1 . 1 9 2 7 r. 
w  sp raw ie zw ro tu  ce ł p rzy  w y  w o zie że lazo c jan - 
k ó w , b łęk itów  o raz łu g u p o taso w eg o .

Z OPINIODAW CZEJ KOM ISJI PRACY.
W  p o n ied zia łek n ajb liższy b ęd z ie o b rad o ­

w ać o p in io d aw cza k o m isja p racy . N a p o rząd k u  
d zien n y m , w śró d sp raw  w ażn ie jszy ch , zn a jd u ją  
sie p ro jek ty ro zp raw  o w aru n k ach w y k o n y w a ­
n ia czy nn o śc i b an k iersk ich , o tary fie ce ln ej 
i p o stęp o w an iu ce ln em i in n e .

ZJAZD W LKP. ZW IĄZKU TO  W . OGRODNI­
CZYCH.

N in ie jszem  p o d aie się d o w iad o m o śc i człon­
k o m W ielk o p o lsk ieg o Z w iązk u T o w arzy stw  
O g ro d n iczy ch , że Z jazd d eleg a tó w  ^W lk fx Z w .

o g o d z . 1 1 -te j p rzed -o ł. n a sa li p . Jaro ck ieg o  
p rzy u l. M aszta la rsk ie j w P o zn aniu .

n iczo -h an d lcw e : u b ezp ieczen ie , ek sp ed y c ja i 
o d d aw an ie n a sk ład . W  zak res czy n n ośc i g ie ł­
d y p ap iero w ej w ch o d zą o b ro ty p ap ieram i w ar-  
to ścio w em i, w ek slam i, zag rar.iczn em i śro d k am i  
p ta tn iczem i, m o n etam i i z lo tem . Z arząd G iełd y  
sk ład a sie z trzech p o szczeg ó ln y ch zarząd ó w :  
zarząd g ie łd v p ap iero w ej —  z 2 1 o só b ; in n e : 
1 2 i 5 o só b . D o o g ó ln eg o zarząd u d o ch o d zą p o ­
n ad to cz ło n ko w ie p o szczeg ó ln y ch trzech g ie łd  
o raz 6 . 4 i 2 cz ło n k ó w  Izb y H an d lo w ej, w y b ra ­
n y ch n rzez Izb ę- D la za ła tw ian ia sp raw , zw ią­
zan y ch z u rzęd n ik am i (a w ięc n ie szefam i firm , 
rep rezen to w an y ch n a g ie łd z ie !) k o o p tu je się  
d w ó ch u rzęd n ik ó w  p ry w atn y ch d o Z arząd u . —  
W y b ó r zarząd u o d b y w a sie w  g ru d n iu n a trzy  
la ta k alen darzo w e. O g ó lny zarząd i p o szcze ­
g ó ln e zarząd y w y b iera ją ze sw eg o g ro n a p o 1 
p rzew o d n iczący m i p o 2 w icep rezesó w o raz

lis top ad
1 .3 3 6

1 .0 5 8
1 .1 6 3

g ru d z ień  
1 .3 1 6
1 .0 4 6
1 .1 8 0

W y d ajn o ść p racy ro b o tn ikó w n a 1 d zień  
w y n o siła w  g ru d n iu 1 2 4 3 k g ., p o d ług p o szcze ­
g ó ln y ch re jo n ó w  w y d ajn o ść ta p rzed staw ia się , 

jak  p o n iżej:
R ejo n y  

Ś ląsk i 
D ąb ro w sk i 
K rako w ski

W  c iąg u  ro k u 1 9 2 7 o g ó ln a w y d ajn o ść p racy  
ro b o tn ik a w zro sła o b lisk o 7 5 k g ., to jes t o  
6 .4 2 % , w  te rn n a G . Ś ląsk u o 6 .1 3 % , d la Z ag łę­
b ia d ąb ro w sk ieg o o  4 .7 %  i d la Z ag łęb ia k rak o w ­
sk iego o 7 .4 7 % . W y d ajn o ść w  k o ń cu ro k u u b . 
p rzek ro czy ła p rzed w o jen n ą o 8 ,7 5 % d ia G . 
Ś ląsk a o 9 ,4 8 % . d la Z ag łęb ia d ąb ro w sk ieg o o  

’8 .6 2 % , d la Z ag łęb ia k rak o w sk ieg o o 1 8 .7 1 .
P rzec ię tn e zaro b k i ro b o tn icze w c iąg u o -  

m aw ian eg o o k resu p o w ięk szy ły się o 1 3 %  
i w zro sły  w  listo p ad zie n a G . Ś ląsk u p rzec ię tn ie  
8 ,7 6 z ł., w Z ag łęb iu D ąb ro w sk icm 7 ,8 0 z ł. i w  
Z ag łęb iu k rak o w sk im  6 .8 8 z ł.

C en y w ęg la n a ry n k u w e  w  n ętrzn y m zo ­
sta ły u trzy m an e n a ty m i sam y m i p o zio m ie, n ato ­
m iast cen y ek sp o rto w e o b n iża ły się w c iąg u  
ro k u u b . sta le : zw łaszcza u leg ły o b n iżce cen y  
n a ry n ’m  sk an d y n aw sk im  n a sk u tek o strej k o n -  
k u ren ęh an g ielsk ie j. C en y w ęg la fo b . G d ań sk  
w 1 9 2 7 r. n a p o czą tk u sty czn ia w y n o siły 2 5 /6  
d o 2 7 szy lin g ó w  za to n ę , g d v w  g ru d n iu za w ę ­
g ie l g ó rn o śląsk ’ p łaco no ty lk o 1 2 /6— 1 2 /9 . a za  
w ęg ie l d ab ro w ieck i 1 1 /6— 1 2 . P o d n ac isk iem  
k o n k u ren cji an g ielsk ie j są p rzew id y w an e d al­
sze zn iżk i cen w ęg la w  p o rtach m o rza b ałty c ­

k iego .
T ary fa k o le jow a n a p rzew ó z w ęg la d o  

G d ań sk a . G d y n i i T czew a b y ła trzy k ro tn ie o b ­
n iżan a i o b ecn ie w y n o si d o G d ań sk a I G d y ni 
z ł. 7 .2 0 a d o T czew a 6 .5 0 w o b ec p łaco n y ch w  
sty czn iu z ł. 9 .0 0 za to n ę. N.

- Polnlcfwo
POŁÓW RYB NA POLSKIEM M ORZU.

W  g ru d n iu 1 9 2 7 r. z lcw io n o n a p o lsk iem  
w y b rzeżu m o rsk iem o k o ło 1 7 2 ,0 0 0 k g . ry b  
o g ó ln e j w arto śc i 2 0 1 ,7 0 0 z ł. G łó w n ie ło w io n o  
szp ro ty i ło so sie , n ato m iast śled zie w m ały ch  
ilo ściach . W  o k resie sp raw o zd aw czy m  czy n n y ch  
b y ło 2 4 w ęd zarn i: p rzerab ia ły o n e szp ro ty . —  
W o b ec zm n ie jszen ia się p o p y tu n a w ęd zo n e  
szp ro ty , w ęd zarn ię zap rzesta ły n ab y w ać su ro ­
w iec o d ry b ak ó w . W y w o łało to o b n iżen ie cen  
i p ew n e tru d n o śc i p rzy zb y c iu ry b . Z teg o p o ­
w o d u d u żo św ieży ch szp ro tó w  w y w iez io n o d o  
o k o liczn y ch w io sek , g d zie ch ę tn ie są n ab y w an e  
p rzez ro ln ik ó w . S traty w n arzęd z iach w g ru d ­
n iu n ie b y ło . D u że szk o d y w y rządz iły ry b a ­
k o m  fo k i, z jad a jąc z ło w io n e n a h aczy k i ło so sie . 
W  n iek tó ry ch w y p ad k ach fo k i p o zb aw iły  ry b a ­
k ó w p raw ie p o ło w y zd o b y czy , p o zo staw ia jąc  
n a h aczy k ach ty lk o g ło w y ło so si. S tra ty  w y rzą ­
d zo n e p rzez fo k i o b licza ją ry b acy n a k ilk a ty ­
sięcy z ło ty ch . 

M LECZNA OW CA FRYZYJSKA.
W  o sta tn im  czasie zw ró c ili h o d o w cy o w iec  

b aczn ą u w ag ę n a o w ce m leczn ą p o ch o d zen ia  
fry zy jsk ieg o . Jest to b o w iem  d o sk o n ale zw ie ­
rze u ży tk o w e d la d ro b n eg o ro ln ik a , d o sta rcza  
b o w iem  o k o ło 2 Itr. m lek a d zien n ie , d aje m ięso  
i w ełn ę . R ząd jap o ń sk i z trw ąg i n a o lb rzym ie  
je j za le ty w p ro w ad ził p rzed k ilk u la ty tę h o ­
d o w le , fo rsu jąc zak ład an ie fe rm h o d o w lan y ch  
o raz se lek c je o k azó w  o u d o w od n io n ej w y so ­
k ie j m leczn o ści. O d p ew n eco czasu d ąży ró ­
w n ież R u m u n ja d o zap ro w ad zen ia te j h o d o w li. 
W  P o lsce p o siad am y n a P o m o rzu w ięk szą ilo ść  
o w iec fry zy jsk ich , co u m o żliw ia u zy sk an ie d la  
n aszy ch stad m aterjału ro zp ło d ow eg o d o sto so ­
w an eg o d o w aru n k ó w k lim aty czn y ch p o lsk ich . 
W ed łu g o b liczeń sta ty sty czn y ch w y n o si liczb a  
o w iec w  F ry z ji o k o ło 3 0 ,0 0 0 sz tu k , o sta tn ie w y ­
n ik i n rem jo w ań d o w o d zą jed n ak , że p raca h o ­
d o w lan a jes t tam w p ełny m  ro zw oju . P rzed e-  
w szy stk iem  p rzep ro w ad za sie tam sk ru p id a tn ą  
k o n tro lę m leczn o śc i. Z an o to w an o jak o n ajn iższą  
ro czn ą w y d ajn ość m lek a 3 5 9 k g . o zaw arto śc i 
5 ,3 3 % tłu szczu , n ajw y ższa ilo ść w y n o si n ato ­
m iast 1 1 3 4 k g . o 6 ,4 9 %  tłu szczu . P o za  te rn d aje  
jed n a sz tu k a o k o ło 3— 4 k g . w ełn y . n iep ran e j, 
sta rsze  try k i n aw et d o 7  k g . C o  d o jak o śc i jes t 
to w ełn a czesan k ^a . z k tó re j w y k o nu je się  
su k n o b ard zo trw a re o p ięk n y m p o ły sk u . P rzy  
p ran iu traci w ełn a ty lk o  o k o ło  2 0 — 2 5 %  n a w a­
d ze .p o n iew aiż o w ce p rzeb yw ają p raw ie n rzez  
ca ły ro k n a d w o rze . X, 

w y stęp u je tu

P rzep isy o so -  
g ie ld e ; p o d an e

szereg p o trzeb n y ch k o m isy j. B ezp ośred n i n ad ­
zó r n ad g ie łd ą sp raw u je b erliń sk ą Izb a P rze ­
m y sło w o -H an d lo w a, p rzy czem  
z p o lecen ia R ząd u .

W  d alszy m  c iąg u o k reśla ją  
b y . jak ie m o żn a d o p u szczać n a  
są p rzep isy  w y k o n aw cze d o  U staw y G iełd o w ej : 
o d d zie ln e p rzep isy w reszc ie n o rm ują fo rm ę  
p rac Z arząd ó w I K o m isji D ecy d u jącej (Z u las-  
sim g sste lle ). M ian o w an ie m ak leró w p rzy się ­
g ły ch o d b y w a się , zg o d n ie z p rzep isam i d la  
m ak leró w  z r. 1 9 0 6 . p rzez N ad p rezy d en ta B er­
lin a (w ład /a ad m in . 2 -ie j in stan c ji) p o zasięg n ię ­
c iu o cin ji Izb P rzem y sło w o -H an d lo w ej i M a ­
k lersk ie j. Z p o lecen ia N ad prezy d en ta o d b iera  
K o m isarz R ząd u o d d an eg o m aklera p rzy sięg ę.

Dr. Alfred Bzowleckl.

n ej

Pmijwsl i Handel
KOM ISJA LIKW IDACYJNA

Sp. Akc. Zakłady Przemysłowo-Handlowi 
ORJENT

zw o łu je N ad zw y cza jn e W aln e Zgromadzeni! 
n a d zień 2 9 lu teg o r. b . o g o d z . 1 0 ran o w W ar­
szaw ie , u l. W sp ó ln a 3 6 m. 1. z następujący®  
p o rząd k iem d zien n y m :

1 . S p raw o zd an ie K o m isji L ik w id acy jn e j.
2 . S p raw y n aszy ch n ależn o śc i.
3 . Z m ian y w sk ład zie K o m isji LikwidacyJ- 
i w y so k ość w y n ag ro d zen ia .
4. W o ln e w n io sk i.

W ALNE ZEBRANIE  
A k cjo n ariu szy S p ó łk i A k cy jn e j R. Barcłkowskl 

w P o zn an iu
o d b ęd z ie się d n ia 2 8 lu teg o 1 9 2 8 r. o godz. 4-teJ 
p o p o i. (1 6 -e j) w lo k a lu  firm y w Poznaniu, przy 
u l. S k łado w ej 1 3 . 

KOM UNIKATY TARGU POZNAŃSKIEGO.

1 ) P o w ażn a firm a szw ajcarsk a p rag n ie od­
d ać sw e p rzed staw ic iels tw o na Polskę na na- 
stęp u p jące arty k u ły : u rząd zen ia dla szpitali* 
ap ara ty d ezy n fek cy jn e , in stru m en ty operacyj­
n e , ch iru rg iczn e i in n e .

2 ) F irm a z K o ritzy (Albania) p rag n ie im­
p o rto w ać z P o lsk i m eb le .

3 )  F irm a a lg ie rsk a p rag n ie n aw iązać sto­
su n k i h an d lo w e z firm am i p o lsk iem !, mogące  ml 
ek sp o rto w ać sia rczan że laza , ołów, kwas siar­
k o w y , w v rob v em aliow an e.

4 ) F irm a z H am bu rg a chce Importowa#  
częśc i d o sk rzy ń z d y k t b n k o w v eh ca. 4 l/i on  
o raz p o trzeb n e d o teg o lis tw y z jodły lub 

so sn y .
W szelk ich  

M iejsk i U rząd  
u l. G ło g o w sk a

bliższych informacyj udziela 
Targu Poznańskiego, Poznań, 

42.

KARTELIZACJA PRZEMYSŁUCZĘŚCIOW A  
W ŁÓKIENNICZEGO W ŁODZI.

T rw ające o d d łu ższego czasu rokowani! 
sied m iu d u ży ch firm p rzem y słu włókienniczego  
w L o d zi w  sp raw ie p ro d u k cji I cen zostały nie­
d aw n o zak o ń czo n e. D o p o ro zu m ien ia teg o przy­
stąp iły to w arzy stw a ak cy jn e: S zejb ler I Groh­
m an , b K . P o zn ań sk i, K . S te in ert, K ru sch e i En­
d er, K aro l E n d er, L . G ey er I Tow. ..Zawiercie-*

P o w y ższe firm y zobowiązały się w nad­
ch o d zący m  sezo n ie p o d n ieść cen y n a le tn ie to­
w ary w łó k ien n icze o 1 8 p ro c ., co jes t p o d o b n o  
u zasad n io n e p o d n iesien iem cen na surowce. 
Ś w ieże g atun k i to w aró w b ęd ą sp rzed aw an e po  
cen ach d o w o ln y ch . Jed n a z n ajw ięk szy ch fa­
b ry k „W id zew sk a M an u fak tu ra- w Łodzi po­
zo sta ła p o za k arte lem  i ogłosiła swoją neutral­
n o ść w o b ec p o d w y żk i cen .

C zy tak a zn aczn a p o d w y żk a cen Jest uza­
sad n io n ą , w y d aje się n am w ątp liw em , zwłasz­
cza jeże li w eźm iem y p o d u w ag ę fak t, że w d ru ­
g ie j p o ło w ie sty czn ia r. b . cen y n a n ajw ażn ie j­
szy su ro w iec b aw ełn ę sp ad ły w Nowym Jortco 
o 1 0 p ro c ., a cen y w ęg la n a ry n k u wewnętrz­
n y m  też n ie zo sta ły p o d n iesio n e . N,

I..... .

Zd^rsnica
KOOPERATYW Y W RUM UNJL

(C ep s). W  k o ń cu ro k u 1927, było wt 
w szy stk ich k o o p era ty w ach ru m u ń sk ich zorga­
n izo w an y ch 1 ,5 0 0 ,0 0 0 cz ło n kó w , z czego rolni­
k ó w  b y ło p rzesz ło 1 ,3 0 0 ,0 0 0 , czyli 86,8 proc. —- 
S to sun k o w o n ajm nie j zainteresowania dli 
w sp ó łd z ie lczo śc i o k azu ją rzem ieśln icy , którycn  
k o o p eraty w y m ają za led w ie 2 8 ,0 0 0 członków*  
Z ad ziw iającą w ielk ą ilo ść cz ło n k ów mają 
w sp ó łd z ie lc ie u rzęd n icze ,b o aż 6 9 .0 0 0 . Następ­
n ie ' p rzy ch o d zą k u p cy -  4 3 ,0 0 0 cz ło n kó w , wła­
śc ic ie le d o m ó w  —  2 7 ,0 0 0 cz ło n k ó w . Księża wy­
k azu ją zn aczn ie siln ie jszy zm y sł dla współ- 
d zie lczo śc i n iż n au czy c ie le . Kooperatywy księ­
ży m ają p raw ie 2 0 ,0 0 0 cz ło n k ó w , podczas kie­
d y n au czy c ie le m ają ty lk o 1 0 ,5 0 0 .

GROŹBA LOKAUTU W PRZEMYŚLE ŻELA- 
ZNYM W NIEM CZECH

O g ó ln o -n iem ieck i zw iązek p rzem y słu me­
ta lu rg iczn eg o u ch w alił d zis iaj o g łosić z dniem  
2 2 lu teg o p o w szech n y lo k au t w  p rzed sięb io r ­
stw ach m eta lu rg iczn y ch n a o b szarze ca łych  
N iem iec . W  k o m u n ik ac ie o fic ja ln y m , zaw iera ­
jący m m o ty w y d ecy z ji zw iązk u , o św iad czo n o , 
że lo k au t ten jes t w y razem  so lid arn eg o p o p ar­
c ia d la stan o w isk a p rzem y sło w có w m eta lu rg i­
czn y ch śro d ko w y ch N iem iec w o b ecn y m k o n ­
flik cie cen n ik o w y m . Z w iązek p o d k reśla , że 
w alk a p ro w ad zo n a p rzez fab ry k an tó w  m etalu r­
g iczn y ch śro d k o w y ch N iem iec p rzeciw żąd a ­
n io m ro b o tn ik w p o siada ch arak ter zasad niczy  
i zad ecy d u je o p rzy sz łośc i ca łeg o n iem ieck ieg o  
p rzem y słu m etalu rg iczn eg o . W szelk a w y g ó ro ­
w an a p o d w y żk a p łac ro b o tn iczy ch m u sia łab y  
zd am em  zw iązk u p o ciąg n ąć za so b ą zw y żk ę  
cen ry n k o w y ch i tem sam em zach w iać p o zy cję , 
iak ą p rzem y sł m eta lu rg iczn y n iem ieck i zd o ła ł 
za jąć n a ry n k u św iato w y m . W  raz ie p rzep ro ­
w ad zen ia u ch w ały lo k au t o g arn ą łb y w szy stk ie ' 
zak łady p rzem y sło w e zaró w n o m eta lu rg iczn e ,  
jak i że lazn e w  N iem czech , a w iec w  p ierw szy m  
rzęd zie fab ry k i m aszy n , n arzęd z i że lazn y ch  
o raz zak ład y e lek tro tech n iczn e . W sk u tek lo ­
k au tu u trac iło b y p race 8 0 0 .0 0 0 ro b o tn ik ó w , i 
czeg o n a B erlin p rzy p ad a 2 5 0 ,0 0 0 ro b o tn ik ó w . 
L o k au t ten d o tk n ą łb y w  B erlim e w  p ierw szy m  
rzęd z ie w ielk i k o n cern p rzem y słu e lek tro tech ­
n iczn eg o o raz fab ry k i au to m o b iló w .
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Pogrzeb w  Siemteik ‘i
£, A. ba

W sobole, dnia 11-go bm. złożono do grobowca 
rodzinnego pod S ’iemianickim kośc:o’em zwłoki 
Aleksandra hr. Szembeka. zmarłego nagle w Pary­
żu w dzień Matki Boskiej Gromnicznej.

W piątek wieczorem zgromadzone już w Sie­
mianowicach grono bliskich krewnych i przyjaciół 
zmarłego oczekiwało w smutku i przygnębieniu na- 
odęjścia zwłok na dworzec ko’ejowy w Podzamczu. 
Około godzmy jednastej wieczorem zebrani w pała­
cu podążyli aż na granicę Siemian ck:ego ma­
jątku, gdzie żona, matka i siostra zmar ego pragnęły 

■ oczekiwać konduktu żałobnego wioda'cc-o ukochane 
szczątki. Przybył Łam również proboszcz z Siemia- 
uic z asystą i liczny tłum ludu. Po długiem oczeki­
waniu w ciemności, ukazały się pochodnię orszaku, 
a za nimi wóz z trumna. Trudno wyrazić tragizm 
tej chwili i tego pochodu wśród nocy zimowej, roz~ 
świetlonej czerwonem światłem pochodu', rzucają­
cych smugi na siemianickie pola, na srr 
drzewa ogrodu. Trumnę ustawiono v 
tów i wieńców i świateł w sieni ps’" 
przez noc cała czuwała przy niej wa 
Towarzystwa „Sokól“ w Rakowie, k 
był prezesem honorowym.

W sobotę, pomimo zapowiedzi roci ny że po­
grzeb ma być cichy zgromadziło się w pa acu blisko 
sto osób, nie licząc delegacy]' przeróżnych towa­
rzystw. po twarzach wszystkich widać było że istot- 
aie niema tam ^obojętnych". Przed palcem, pod 
kolumnami przemówił nad trumna p. Stefan Peni- 
kiewski serdeczny przyjaciel zmarłego. W prostych 
z serca powiedzianych słowach przedstawił pracę 
zmarłego dla dobra kraju tak dużą już i różnorodna 
choc:aż tak krótkotrwałą. Mówił przedewszystkiem  
o wieikiej i czynnej miłości Ojczyzny i narodu jaka 
była najgłówniejsza może cechą tej duszy głębo­
kiej. prawej i szlachetnej. Mimowoli. słuchając na­
suwa’a s:ę myśl pełna pociechy, że ten Naród przez 
takich synów tak wielką miłością kochany znajdzie 
w sobie silę niezłomna wprawdzie dobrej woli, ro­
zum i zapał, które go powiodą szlakiem duchowej 
wielkości wskazanym mu przez Opatrzność.

W orszaku prowadzącym zwłoki przez ogród 
do kościoła, znajdującego się tuż za okalającym  
ogród murem. widać było delegacje przeróżnych to- 
warstw niosące wieńce; i tak reprezentowany był 
„Sokół“ z Kępna. Lasków, Trzcinicy, z Opatowa, z 
Łęki; Tow Powstańców i Wojaków z Opatowa 
i Slemianic; Kółka Rolnicze z Siemianic i Rakowa 
wreszcie 32 -ga Drużyna Harcerska z Warszawy, 
która co lato przez cale tygodnie korzystać z go­
ścinności pp. Szembeków i cieszyła się wielka sym­
patia zmarłego. Wieńce przysłane przez Wydział 
Powiatowy i Starostwo niesione były przez przed­
stawicieli policji; wieniec od Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych przywiózł p. Józef Lipski.

Po mszy św. ks. proboszcz Siemiancki wygło­
sił zwięzłe i piękne wspomnienie o zmarłym, mó­
wiąc o jego szczerej wierze i wierności Kościołowi 
świętemu o jego osobistej skromności, żegnając go 
w imieniu wlasnem i wszystkich co go znali, stawia­
jąc go za wzór do naśladowania dla wszystkich oby­
wateli kraju.

Po nabożeństwie odprowadzono trumnę do 
grobowca rodzinnego, gdzie spoczywają już cztery 
pokolenia właścicieli Siemianic, między innymi Je­
nera* Piotr Szembek.

Dzień ten. przeżyty wśród tylu bolesnych, ale 
podn'osłych^ wrażeń i rozmyślań u trumny człowie­
ka bez bo  jaźni i skazy, pozostanie w sercach wszyst­
kich obecnych wspomnieniem niewymownie smut- 
nem, trwałem i drogiem.

;:e nagie 
1 kwia- 
j, gdzie 

c norowa 
o zmarły

Pod sztandarem Kat. Unji 
cała W ielkopolska 
przybyła z całej okolicy wielka ilość ludzi. Charak­
terystyczne, że w wiecu wzięły udział liczne zastę­
py włościanek z okolicznych wsi. Wobec 600 ludzi 
wygłosił referat p. Biestek z Nowejwsi, p. Wojtko­
wiak z DonaboroxPa. Po referatach w dyskusji 
przemawiali pp.: Libuski, Pawlik, Zawieja z Kona- 
rzewa. Stachowiak, Talarczyk, Gruchałski. Sikora 
Banaszak z Nowego Folwarku i mni. Wiec zamie« 
nil się w potężna manifestację na rzecz Katolickie) 
Unji. Wiecownicy w bardzo ostry sposób wypo­
wiadali się przeciw obludnej grze Zw. Lud. Nar 
i przeciw fałszywym anostolom Piasta jak prof. Mi 
clia'kicwiczowi, Mazurowi i Grecov. i. kt'irzy kandy 
dują z listy Piastowej. W końcu uchwalono jedno 
głośnie rezolucję, w której wiecownicy

„uznają akcję Unji za pozyt i ną i korzystne 
dla wsi i dlatego postanawiają ‘Besować na listę 
30. jako na listę, którr gwarant- * ’ obronę 
interesów wsi i miast1*

Idzie do wyborów
Czempiń.

We wiórek 14 bm. został zwołany przez Komi­
tet Okręgowy Kat. Unji Ziem Zach, wiec przedwy­
borczy w mieście Czemp:niu. Na tutejszej sali ze- 
bra'o się około 300 osób ze sfer robotniczych, stanu 
średniego i infergencji tutejszej. Przewodn'czył p. 
Adam Żółtowski z Jarogniewic, który zagaił zebra­
nie, poczem referat programowy wygłosił red. Dr. 
Brzeg z Poznama. W godzinnej prawie prelekcji 
scharakteryzował mówca obecna sytuację politycz­
na i skreślił główne wytyczne programu Kat. Unji 
Z. Z. które zebrani przyjęli oklaskami i żywem po- 
takiwaniem.

W dyskusji przemawiał nastepme prezes Żółtow­
ski. p. Garszczyński. p. Soborski, Rowiński, którzy 
zgadzali się z wywodami przedmówców, lecz za­
dawali ponadto pewne zapytania i prosili o wyjaś­
nieni pewnych kwestyj.

Na te pytania odpowiedział obszernie syndyk 
Maciaszczyk wyjaśniając zebranym reprezentantom  
wsi znaczeni reform rolnych i program Unji w tym 
kierunku. W dalszej dyskusji zabierali glos p. apte­
karz Pło&zyaski. p. Ant. Dembiński, który wzn.ósl 
okrzyk na cześć Kat. Unji i Trzydziestki. pod;ęty 
z entuzjazmem przez zebranych.

P. prez. Żółtowski zrekapitulował wyniki dys­
kusji, poczem zaproponował przyjęcie rezolucji przez 
zebranych, którzy niemal jednogłośnie ją przyjęli. 
Rezolucja uchwaiona brzmi:

„Uczestnicy zebrania przedwybor. Kat. Unji 
Gopodarczej Ziem Zachodnich zebrani w Czempiniu 
dążyć będą przy wyborach dnia 4 marca br do wy­
boru posłów, którzyby na podstawie zasad Kościo­
ła, zawartych ze stolica św. Konkordatu, stosownie 
do listu Pasterskiego, na podstawie zdrowych zasad 
gospodarczych współpracowali z rządem dzi­
siejszym, skoro tenże przez 20 miesięcy dał dowo­
dy dużej siły, roztropności w polityce wewnętrznej, 
i zagranicznej i okazał dużo dobrej woli w rozwoju 
pracy twórczej rozpoczętej w kraju, a w naprawie 
tego, co złe i szkodliwe.

Kobylin za listą Nr. 30.
Dn. 13 bm. odbyło się w Kobylinie, pow. Kro­

toszyn wielkie zebranie obywateli w lokaiu p; Sem- 
beckiego, na ktprem przemawiali jako główni refe­
renci pp. 1. Jagła, Stelmaszyk i Tyczyński. Po re­
feratach zebrani uchwalili następującą rezolucję: 
„Zebrani uznają akcję Unji za pożyteczna dla nas 
i dlatego postanawiają głosować na listę nr. 30, jako 
fetę narodową i katolicką. Akcja Unji jest owocną 
d a pracy państwowo-twórczej, ponieważ opiera się 
na rzeczowej współpracy z rządem.

Po zebraniu wybrano Komitet Wyborczy Unji 
na miasto Kobylm z następujących pp.: Jagła, prezes 
— Richter, Jakubowski i Szelągowski.

Wielki wlec w Konarzewie.
Dn. 12. b. m. odbył się w Konarzewie, pow. 

Krotoszyi wiec na sali p. Jarosińskiego. Na wiec

I 'szwica.
W dn. 14 b. m. w lokalu n Pucińskiego \ 

Kruszwicy odbyło się zebranie, na którym wygłosi­
li referaty pp. Witkowski z Kruszwicy i Kaźmier- 
c .ak z Poznania. W dvskusji między innymi prze­
mawiali pp. Szwarc i Burzyński z Gocanowa, Gó­
ralski, Czosnowski i i' ii. Na zebraniu, w którem 
wzięli udział mieszkańcy wszystkL4i okolicznych 
wiosek uchwalono w dniu 4 marca jednogłośnie 
głosowa '■ na listę nr. 30. Znamienne jest, że nawet 
zwolennicy listy nr. 24 postanowili przyłączyć się 
do tej rezolucji.

Ostrów.
W dn. 14. b. m. odbyło się w Osirowie mie­

sięczne zebranie Tow Przemysłowego, podczas 
którego liczni mówcy bardzo silnie wystąpili prze­
ciwko obłudnej grze Zw. L. N. Szczególniej silnie 
mówcy występowali przeciwko liście 24 na okręg 
ostrowski, na której to figurują jednostki, które nie- 
tylko, że nie cieszą się najmniejszem zaufaniem w 
okręgu ostrowskim, ale są znani ze swej szkodliwej 
działalności dla rzemiosła i stanu średniego. W dy­
skusji przemawiali pp. Richter, Kaźmierczak, Bąk 
’ inni- « L .

Odbyło się pozatem w Ostrowie zebranie han­
dlarzy trzody i bydła. W dyskusji przemawiali pp. 
Woschke, Szymczak, Nowicki, Frelkiewicz i inni. 
Jednogłośnie postanowiono w dniu 4 marca głoso­
wać na listę nr. 30.

Tak samo na zebraniu wydziału cechowego 
przedstawiciele rzemios-a jednogłośnie wypowie­
dzieli ^ę za Unją Katolicką Ziem Zachodnich. W ten 
sposób wszystkie cechy, należące do wydziału, bę­
dą głosowały na listę nr. 30, na której to liście na 
czo’owem miejscu w okręgu ostrowskim stoi znany 
powszechnie działacz na terenie rzemiosła 
p. K. Syller. ____

Nofowśima Zbożowej 
flcw. w PwnanHi * Warszawie,

Ogólne usposobienie spokojne, brak gotówki utrudnia  

obroty. Jeczuneń br. o wadze wyższej niż stand, ponad  

notowania Koniczyny wyborowe w ziarme, kolorze i 

czystości ponad notowania.
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Z Olimajady w St. Moritz
(Telegramy PAT-jcznej).

St Moritz, 14. 2. W dniu wczorajszym Komi­
sja Prasowa urządziła przyjęcie na cześć Prezy­
denta Związku Szwajcarskiego, p. Schulthessa, w 
hotelu Viktoria. Na przyjęciu byli wszyscy przed­
stawiciele prasy zagranicznej, którzy zostali przed- 

/ stawieni p. Prezydentowi Schulthessowi.
St Moritz, 14. 2. Dziś odbyły się emocjonujące 

wszystkich uczestników Olimpjady zawody narciar­
skie na dystansie 50 kim. Na trzydziestym ósmym 
kilometrze porządek zawodników był następujący: 
Erik Hedlund (Szwejca) 3 g„ 41 min., 20 sek.; 
Jonsson (Szwecja) 3 g., 49 min., 10 se.; Olaf Kjel— 
boten (Norwegja) 3 g., 57 min., 19 sek.; Tauno Lap- 
palainen (Finlandia) 4 g., 3 min., 30 sek.; Krzeptow­
ski Andrzej II (Polska) 4 g., 10 m., 51 sek. W rezul- 
taice, wyścig wygrał Hedlund Erik (Szwecja) w 4 g„ 
53 m., 35 sek. Bieg ten był wyjątkowo uciążliwy 
dla uczestników, ze względu na obfity, a zupełnie 
jeszcze świeży, po dopiero onegdaj opadły śnieg.

St Moritz, 14. 2. Między godzinami 9 a 12 
przedpołudniem odbył się wyścig łyżwiarski,na dy­
stansie 1500 mtr. Zwyciężył w tym biegu Thun- 
berg (Finlandia) w czasie 2 m. 21,1 sek., drugi Even- 
sen (Norwegja) 2 m. 21,9 sek., dalej Ballangrud (Nor­
wegja) 2:22.6, Larsen (Norwegja) 2:25.3, Murphy 
(St Zjednoczone) 2:25.9, Białas (Si. Zjednoczone) 
2:26.3, Jaffee (St. Zjednoczone) 2:26.7, Farrell (St. 
Zjednoczone) 2:26.8, Andersen (Szwecja) 2:27.5, 
Eotoos (Węgry) 2:27.9.

St Moritz, 14. 2. W wielkim biegu narciarskim 
na dystansie 50 kim. drugie miejsce zajął Jonssen 
(Szwecja) 5 g.,«5 m., 30 s.; trzecie Anderssen (Szwe­
cja) 5 g., 5 m., 46 sek.; dalej Kjelboten Olaf (Nor­
wegja) 5 g., 14 m., 22 sek.; Hegge Ole (Norwegja) 
5 g„ 17 ni., 58 sek.; Tauno Lappalainen (Finlandia) 
5 g., 18 min., 33 sek.; Anders Stroem (Szwecja) 5 g., 
21 m., 54 sek.; Johan Stóa (Norwegja) 5 g., 25 m., 
30 sek.; Matti Lappalainen (Finlandia) 5 g„ 30 m., 9 s.

St Moritz, 14. 2. Z powodu nadzwyczaj złego 
lodu, zawody łyżwiarskie na dystansie 10.000 mtr. 
zostały odłożone na następne dnie. Termin, kiedy 
sie odbędą, będzie podany oddzielnie.

WALNE ZEBRANIE MIĘDZYNARODOWEGO  
ZWIĄZKU HOCKEYOWEGO NA LODZIE.
W d. 10 lutego w St. Moritz odbyło się walne 

zgromadzenie M :ędz. Związku Hockeyu na Lodzie. 
Obradom przewdoniczył prezes związku Loięue 
(Belgia). Polskę reprezentował p. Osiecimski-Czap- 
ski, wiceprezes Polsk. Zw. Hoek. na Ladzie. Z naj­
ważniejszych uchwa, dotyczących zmiany regat na­
leży wymienić jedne, a mianowicie: bramkarzowi 
wolno kopać krążek, odrzucać go i odpycliać nogą 
w  bok lub w tył.

Na temże zebraniu przyjęto Finlandie na członka 
MZHL a Adamowsk'ego minowano sędzia między- 
norodwvm. Na wntosek Polski uchwalono wp’acić 
wkładki na rok następny w ciągu dorocznych kon­
gresów M'strzowsstwa Europy na rok 1928/29 wy­
znaczono do Budapesztu.

Wybrano nowy /zarzad zw'ozku w osobach: 
Lolfluc (Be’gia) orezes. Csaszar (Węgry) i Hewitt 
(Kanada) wiceprezesi. °opliment (Belgja) sekretarz.

Sprawozdantc^ieldowe
Dzisiejsza giełda nie wykazała prawie żadnych zmian  

przy kursach naogół utrzymanych.
Z pap. procent, robiono tranzakcji 8% listam i dola- 

rowemi P. Z. K, po 93% (przy dewizie 8,90) oraz listam i 

konwert. po 5154% . Nieco większe zapotrzebowanie jest 
na 6% listy żytnie, które notowały 27,80 (za 1 ctr. mtr.).

Ża 8% obligacje m. Poznania płacono 92% w złocie. 

Z pap. naństw. nadal w poszukiwania 5% poż. konwersyj- 

na po 66%. natom iast premj. dolarcwa była w oddaniu  

po 68 (za sztukę 5 dolarową).

Z akcji bankowych doszło do notowania Bkiem  

Związku po 92 w oddaniu.
Z akcji handlowo-przemysłowych oddawano; • Herz ­

feld 48: U.ija 21,25— 21,50 i W ytw. Chemiczna 95 zaś pła­

cono: Cegielski 47. Pozatem robiono tranzakcje Cukr. 

Zduny po 100— 105.
Z pap. nieoficjalnych płacono za Bk. Polski 151— 150.

a.ctZuła urye^ pściBśęźsic
w PoJwanltB

Papiery procentowe: 5 proc. Pożyczka 
konwersyjna 66 proc. P. 8 proc, oblig. miasta 
Poznania 92 proc. P, 8 proc, dolarowe listy 
Pozn. Ziem. Kredyt. 93 proc. + 6 proc, listy 
żytnie Pozn. Ziem. Kredyt. 27.80 P, 5 proc. Po­
życzka premjowa serja II. 68,— O.

Akcje bankowe: Bank. Zw. Spółek Zar. 
I em. 92,— O.

Akcje przemysłowe: Cegielski H. I em. 47.— P, 
Cukrownia Zduny I em. zł. 100—105.— -p. Herzfeld 
Viktorius I em. zł. 48.— O. JJnja“ (dawn. Ventzki) I 
em. zł. 21.25—21.50 O, Wytwórnia Chemiczna 1 em. 
zł. 95.- O.

Tendencja: Utrzymana.

Notowania złotego 14. 2. (PAT.) Londyn zł. za 
jeden funt szterling. 43,43; Berlin za 100 zł. 46,775 
do 47,175; wypłaty na Warszawę 46,975—47,175; 
na Poznań 46,96—47,16; Gdańsk za 100 zł. 57,57 do 
57,68; telegraficzne wypłaty na Yarszawę 57,47 do 
57,63; Praga za 100 zł. 378,525; Wiedeń za 100 zł. 
79,50-—79,78; Zurych za 100 zł. 5832,5.

Akc.e 14 2. 15 2

Bank Polski 153— 153.5C 153-155,55

Bank Dyskontowy ■—  — — >36

Bank Handlowy — — — 123 123

Hank Zachodni — — — —

Bank Zw Spńtek Zarób. — 92 9 92,50

Bank Tow. Spółdz. - — — -

Starachowice — — — — 65-64,50 64,50-65

( ht dorów — —  —  — — — —

Michałów ------ — • — — — » —

W . T. h. Cukru - —  - 32,50 - 84,75 83,50 84,5'

hirlej — — — —  — — 60 61 62-61

t azy — — — — -------- — ■—

W ysoka — — —  —  — 156 —

W . T. K. W ęgiel-------- 101 103 102 101-100,50

Nobel — — — — — — 43 - 42, 0 — -

Cegielski — — —  —  — 4o 46,50

fitzner — — —  —  — —- —

Lilpop — — — — — — 42-42,75 44-43,25  - 41

Modrzejów — —  — — 45 46 46 -,4'3,50

Nuiblin — — —  — — 209 — —

Uitwein — — —  —  — —

Ostrowieckie — —  —  — 83-8V5 83,50-83,75

Pocisk -------- —  —  —  — 12,50-11,75-12 13 20-12  20

Hudzki — — —  — _ 52 - 52,50 52, 0

Ursus — — — —  —  — 12,5 12^0-12,-5

Zawiercie — —  — — — 31 - 30,50
Żyrardów — — —  —  — 3 .75 3 ’. ,25

Haber busz — — — — 169 Jc8,75- 168,5g
Spies — — — —  —  — 16 —

Spirytus — — — — — 38-39
W . L Żegluga —  —  — 39
Młynutwóinia —  — — W-

Borkowski — — —  — 19 19,25-19,50

kolia — — — — — — — — —

Zieleniewski — —  —  — — —

Siła । Światło —  —  — 116,50- 114 114-113

Majewski — —  —  — — ■M—

Lombard — —  —  —

Grodzisk — — —  —  — — «■»
cleKtr. w Dąbr. — —  — 72,50
Parowozy -  — — — —

Bank Przem. Lwów. — — —

oank Powsz. Kredyt —

Granum ----------------- “

żegluga ------------------------- — —

14 2.

Notowani | 

w zl za I

transakem sprzedaż Kupnu

!4 2, | 15. 2.’ 22J ^15^2 14 2. j 13 2

. EQ  ii aa

1 doi. ameryk. 8.88Ć 3>*/3 8,905 8,86’/. 8,86

i funt ang. — — — — — •w

nrselrazv

Belgia — — 1— ~ —— — - — — <—

Holandia — 358,99 — 359/0 — 356 —

Londyn — — 43,45^ 43 56 43,356 4335 43,25

Nowy tork - 8,96 8, < 8, 8,9 8,«i- 8,8

Paryż — — to L r os 1 35,11 35.12 14,94 ć4,Oo

Praga — — 2r,4l 26.16 ’, A4'i 25,48 26,.3h 2n,35

Szwajcaria — 17 i,to i7L ’ 17 i, 03 1/1, 5 1/1,17 171,0/

Sztok m — - «— — «

W iedeń — —
147.220,

125,5 125,8 —“ 12S, 1

W iociiy - - —
k.sr,

— 47,10 ’

Ko <nhfiga -
1

1

Ib. 2.

66,ĆO t-ł: 

b  

6'

ś>ańst» upseiv taściowc- 

■)“/, p. kun wers kutej. — -------
V7p puŹyCZka Ak)l>:iuW;i — — — 

p<!ŻAC/k? doiaicw? — — -
b°\ pożyczka Kunv,fisy|ua - - 

nożyczki kunweisyjaa io!.
10% poźyzka kuiejuwa — -

1 uran, złocta — — — — — —

o7a 67 >(■'
34

Te®deK5:ia:

11 Morw acwaz w Berllnif

15. 2 15 2

Hel sing  tors — 10,569 W arszawa— - 47,10

W iedeń — — 59,09 Gdańsk — — 81,75

— — — 12,4 >4 Buk ueszt — — —

Budapeszt — 73,31 foko ------------- 1,967

Soi  ja — — — 3,035 Rio  de  Janeiro  — 0,505

Amsterdam — lb8,9o Jugosławia — 7 373

Oslo — — — 111,70' Portugalia — 19,52

Kopenhaga — 1 i 2.3 i Kanada — — 488

Sztokholm — 112,65 Kair — — — 20.98i

Londyn — — 20,459 «evai — — 112,75

óuenos Aires  — 1,794 Ateny -------------- 5,55)

>owy Joik — 4,1970 Konstantynopol 2,1x7

Bruksela —  — 58,42) Katowice -------- —•

Kowno —  — 41/39 Poznań -------- 47,125

Paryż — —  — 16,oU Hyga -------------- ' 81,12

Zwydi — — . 0,72 b.uguaj —  — 4,284

Madryt — — 71,o7 । uzyin ------- - x2,2o

___ _ Du*izy raczej onarowane  

miedzyjw;-..-4ou •» ire;p wyższy, Sztokholm i 

steix) uiiEio njalęi zwyżki.

i 1 W : -

pSetf&w w Osraisiac
Berlin, 15 lutego 1928 Godzina 1,30 

Zboża ।  as o ■ t oleiste za 1000 ki> reszta  

’szenica irrrchijska  —

marzec — — — — —  — —

mai — — —  —

lipiec — —  —  —

I endeiicja

Zyto marciu skie —  — — — —  — — —  
marzec — — — —  — —  — — —  

mai — — — — — — — —  —  —  

lipiec — —  —  —  —  —  —  —  —

1 endeiicja

Jęczmień lary — —  —  —  — —  —  — —  

Jęczmień ozimy — —  —  —  —  —  —  —  
lęczm ień pastewny krajowy —  —  —  —  —  

1  endeiicja utrzymana

Owies marchijski — - — —  —  —  —  —  

marzec — — — — — — — —  “° 
mai --- —  — — — — >

grudzień — — — —  —  —  —  —  

lejictei cia mocna

Kukurydza loco naiiiburg — —  —  — —  

htikui^nza loco betnn —  —  —  —  —  —  

pszenna ---------- — — —  —  —  —  —

Mąka żytnia ------— — —  —  — —  —  —

Ospa pszenna — —  —  —  —  —  —  —  

Ospa żytnia — — — —  — —  —  —  —  —  

Kzepak — — —  —  — —  —  —  — —  —  

Groch vlkt —  — —  —  —  —  —  —  —  —

Giocb polny—  —  —  —  —  —  —  — —  —

Peluszka — —  —  —  —  —  —  —  —  —  —

Bób polny —  —  —  —  —  —  —  —  —  —

W yka -------------- —  —  —  —  —  —  —  —

Lubin niebieski — —  —  —  — —  —  —  —  

Lubin żółty —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  

Seradela -------- — — —  —  —  —  —  —

Seradela nowa —  — —  —  —  —  —  — 

Makuchy rzepakowe —  —  —  —  —  —  —  

Makuchy tn ane —  —  —  —  —  —  

W ytłoki suche — —  —  —  —  —  —  

Śrut seja — —  —  —  —  —  —  
płatki ziemn.-------- —  —  —  —  —  —  —  —

Ziemniaki jad. b. — — —  —  ““

Ziemniaki rad. czerwone —  —
Ziemniaki jadalne żółte ---------—  —  —  —

Ziemniaki przemysł — —  —  —  — —

Ogólna

Mocowania fbotowc
Chicago. 14. 2. zamknięcie ceny terminowe.
Pszenica — Tendencja ledwo ustalona. Na maj 

130/4; na marzec 130%; na lipiec 128.

Kukurydza — Tendencja mocna. Na maj 971/»; 
na marzec 94,* na lipiec 98%.

Owies — Tendencja ustalona. Na maj 55%; na 
marzec 55; na lipiec 52%.

Żyto — Tendencja ledwo ustalona. Na maj 
109%; na marzec 1087/s; na lipiec 104%.

Chicago, 14. 2. zamknięcie ceny loco.
Pszenica nr. 2.; miesz. nr. 2 133%; Hard ozima 

jara nr. 3 122%; Kukurydza żółta nr. 2 99%; Kuku­
rydza biała nr. 2 97; Owies biały nr. 2 58%; Zyto 
nr. 2 119; Jęczmień Malting 87—98.

Nowy Jork, 14. 2. zamknięcie ceny loco.
Pszenica; Mixed Durum nr. 2 132%; Manitoba 

nr. 1 15937a; czerw, ozima jara nr. 2 160%; Hard, ozi­
ma jara nr. 151%; Kukurydza nowa z nowveh 
zbiorów HOVs; Żyto nr. 2 fob Nowy Jork 121’/<; 
Jęczmień Malting 101; Mąka Spring 650—688; 
Frachty do Anglji Vo—’/a; • Frachty na Kontynent 
9—11. v

Zapasy: Pszenica 75,795,000; Pszenica cand. 
26,303,000; Kukurydza 37,482,000; Owies 20,900,000; 
Żyto 4,118.000; Żyto cand. 3,715,000; Jęczmień 
2.343,000. 

gesarsp arbiMratowe wafiirt 
któremi nie dokonywano obrotów na Giełdzie oficjalne  

an ’ w obrotacli miedzvbankowvch.

za MX) ks>.
226-229

254,5) 
64,50

269,25

231 235
257.7  > 

261,75  

2o 6,j 0

220,00— 272,10  

000,00— 000,00  

000,00— 000,00

208 219  

UOJ.OO

OOO,OJ  

000,00

000-C03 
219-221

28,7o -63,g 0 
29,85 - 3100

15„j0
15,25

000— GOJ 

47— b5  

24-26

20-^0,50  

20,50-21,50

21— '3

14-14,%  

15,5  J-16,GO  

00,00-00,00  

2u .g 0-'23,50 
19,75-19,90  

22 00-22,20  

12,80-12,90  

2  i,2J— 21,80  

23,20— 2370

‘2,70-3,00  

‘2,90-3,20  

3,30-370  

0,00-0,00

Orientacyjne kursy arbitrażowe według

Arbitraż na:

Zurych Londyn

Belgrad — — — — — — 15,71 15,70

Budapeszt — — — — — 155,99 155,89

Bukareszt — — — — — 5,4  >■ 5,40

Oslo — — — — — 237,4! 237,7b
Helsingfors — — — — — 22,49 22,45

Konstantynopol — — — — 4 6z 4,63

Kopenhaga _ — — — — 238,88 238,80

Sufja — — — — — ~ 6,4/ 6.44

międzyban-

Tn.Hvn I koweie kursu BcEiria Rewel 239.29, Kowno 88.38. Ryga
EOniiy  u । 1

Arnsterdam i

102,25
6i

102,20

*I
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Z a  k u l i s a m i  e k r a n u
„ B o h a t e r k a  s e n s a c y j n e g o  p r o c e s t i " .NMLKJIHGFEDCBA

Lewis Stone, jeden z najbardziej ulubionych akto­

rów charakterystycznych, kreuje główną roję we film ie  

pod powyższym tytułem. Partnerka jego urocza Barba­

ra Bedford, która w kreacji swej jest zachwycająca z 

pewnością zdobędzie sobie uznanie miłośników kina. Ze 

względu na ciekawą treść, obraz ten, który ukaże Sie na 

ekranie kina Coloseum, zasługuje na specjalną uwagę.

Prawda o klimacie podblesunowvmZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Słynny podróżnik naukow y, p. V ilhjam ur 
Stefanson, w ygłosił niedawno w M otrealu, po  
pow rocie z ostatniej sw ojej w ypraw y, niezm ier­
nie interesujący odczyt, w . którym w ystąpił ka­
tegorycznie przeciw ko geografom , rozpow ­
szechniającym najzupełniej błędne pojęcia o kli­
m acie krajów pod  biegun  ow ych. Pośw iadczył 
on pom iędzy innem i, że opady śnieżne w tam ­
tych strefach są często o w iele m niejsze, aniżeli 
w stanie W lrginja, znanym  z łagodności klim a­
tu. 1 tem peratura przeciętna w roku nie prze­
kracza 30-u stopni. Eskim osi w cale nie pija 
tranu —  „chyba ci; którzy produkują się w cyr- 
lkach“ na dom zaś ze śniegu „w ytrzeszczy ­
liby oczy, jak na coś absolutnie im  nieznanego0 . 
D o kategorji w ierutnych bajek zalicza p. Stefr 
Jansson rów nież w szelkie inform acje, dotyczące  
flory tam tejszej, „najdalej bow iem na północ  
w ysunięte tereny K anady posiadają przeszło  
850 różnorodnych odm ian roślin i kw iatów , a so­
sny dosięgają ta:a w ysokości 35-u m etrów . 
N azw a „Islandja 1 Ziem ia Lodow a) też nie od­

pow iada rzeczyw istości, skoro tem peratura nor­
m alna w styczniu nie jest tani niższa od m edio ­
lańskiej0 . K oniec odczytu by| gorącym prote­
stem przeciw ko nabijaniu głów uczniów takiem i i 
fałszam i, które później już uchodzą ogólnie za  
pew niki.

Pracowitość SMIussoliniego

W ielki zbaw ca W łoch dow iódł raz jeszcze, 
Jak bardzo jest pracow ity i energiczny. Jeszcze 
rok tem u nie rozum iał ani słowa po angielsku, 
co m u bardzo przeszkadzało w politycznych  
rozm ow ach z A nglikam i;-m usiał posługiw ać się 
tłum aczem , którego sam a obecność bardzo krę­
pow ała w rozm ow ach.

W idząc się z jednym  z dyplom atów angiel­
skich przed rokiem , M ussolini usłyszał od nie­
go zapow iedź, że nauczy się na' rok przyszły  
po w łosku. N ie —  .pow iedział pręm jer w łoski —  
to ja nauczę się angielskiego., .... . /

Jakie było zdziw ienie A nglika, kiedy, teraz  
spotkał M ussoliniego i w bardzo w ażnych roz­
m ow ach politycznych, jakie prow adzili, obyw ał 
się zupełnie bez tłum acza. W. ciągu roku pie- 
spelna doskonale m ów ił po angielsku.

S e n  w i e l k i c h  l u d z i

Ludzie, którzy mogą dobrze sypiać i nie sa wrażliwi 

Ba to, co się dokoła nich dzieje,.tfumaczą i zadowole­

niem że ten swój stan zawdzięcza  ją. czystemu sum ieniu. 

Jak tam lest naprawdę, trudno stw ierdzić, nieraz nie 

wolno nawet takiego orzeczenia poddawać w wątpliwo ­

ści; faktem jest w każdym razie, iż wielu ludzi zasnąć 

mog-n o każdym czasie i w dowolnym miejscu.

W ielki wódz Francji, marszałek Foch, oświadczył 
kiedyś dziennikarzowi, że mógł spać spokojnie w naj­

cięższych nawet momentach wojny światowej. Tak samo 

doskonale i w każdej chwili sypiali Napoleon W elling ­

ton. lord Roberte i generał Grant.

Gen. Grant, wódz St. Zjednoczonych, opowiadał o 

sobie że śpi dobrze, zazwyczai po osiem godzin, przy- 

tem może spać bez względu na to, co sie dzieje dokolą 

Mógł on naprzyklad rozpocząć bitwę, położyć się potem  

Jakby nigdy nic i obudzić sie dopiero wtedy, gdy bitwa  

wre na dobre. .

Pewien misjonarz amerykański utrzymuje że dosko­

nale śpią też chińscy żołnierze, którzy zasynialą wszę­

dzie i o każdej porze doby. W alecznością pod tym wzg' 

o wiele przewyższała najbardziej senne arm ie państw tó- 

nych ■ ■ - -

Państwowa 
Lotera klasowa

IV klasa.

D rugi (1/’c h  ciągnienia.

jjN um ery bez dołączonej liczby w ygrały tylko  
staw kę).

Staw ka 250 złotych  

(Bez gwarancji).

0 288 618 784 842 SSO i 1 012 013 167 207  
296 358 797 824. 2 115 157 192 287 497 593  
891 914. 3  041 080 146 283 316 464 475 516  
683 692. 4 088 136 530 676. 5 241 260 375 378  
(300) 405 491 655 729 925 950, 6 024 313 411  
416 719 787 851. 7 000 170 265 469 632 664 783  
885. 8223 426 560 611 711 (300) 778 938. 9 162  
208 339 503 511 622.

’0 029 032 463 627 695 741. 11 267 383
(300) 626 6.28. 12 031 267 714 843. 13  213 346  
384 396 493 727 (300) 952. 14 233 316 347 490  
690 828. 15 113 949 956. 16Ó 00 187 240 460  
525 680 813 894 976. 17 035 371 634, 18 1,15 
(300) 604 619 932 980 981. 19 110 560 ’617 673  
675 (300) 697.

20  358 960. 21 065 510 545 974. 22  052
302 352 622. 23  246 (300) 287 315 431 714 809. 
24 126 131 164 171 173 292 295 324 448 668 713  
806 809 880. 25 175 251 320 401 660 747 783  
881. 26  065 113 340 391 413 432 484 527 602  
619 816 886 1300) 962. 27  092 140 289 506 710  
764. 28 199 202 226 402 418 534 721. 29 036  
129 412 505 748 804 837 865.

30  012 155 223 493 678. 31 291 689 797
816 831  867  899. 32  029 305 412 529  584  714
861. 33  000  029 384 477 562 642 831. 34  051
126 296  391  490 679. 35  097 176 450  516  602
611 693  770  (300) 879 965. 36  003 162  2.38  258
409 499  707  753 801 856 971. 37  055  075  444
45J. 486 576 (500) 778 838. 38 149 282 284 366

Samolot-olbrzym
Stała K om unikacja m iędzy Europą a A m eryką?

Poszczególne części sam olotu, w ykonyw a-Celem utrzym ania stałej kom unikacji po- 

; ’•znój m iędzy Europą a A m eryką buduje się 

• j nie sam oloty —  olbrzym y. Takim sam o- 

^.n m a być ..latające skrzydło 0 konstrukcji  

Prof. Junkersa. Pow ażne 'm ^ angielskie  

,A ihw ays“ (D rogi pow ietrzr vróźy m po­

wodzenie.

Interesujące szczegóły o sam olocie znaj­
dujem y w ostatnim nrze „M łodego Lotnika0 . 

To olbrzym ie ,kskrzydło“ , oparte na dw óch  

pływ akach w ysuniętych ku przodow i, zakoń­

czonych w ysokim stercip. D w a stateczki 

i steiy kierunkowe są um ieszczone na końcach  

skrzydła, dw a zaś inne —  pośrodku. Rozpię­

tość skrzydła w ynosi 73 m etrów , środkow a  

część m ieści 10 przedziałów pasażerskich roz­

m ieszczonych po obu stronach kurytarza, bie- 

gnr-ego w zdłuż całej długości skrzydła.

Pływ aki przeznaczone są zasadniczo do  

w odow ania,, każdy z nich jednak posiada 4 pa­

ry kół do lądow ania), które m ogą być chow a­

ne do w ew nątrz przy opuszczaniu się na w odę. 

W nętrze każdego pływ acka w ykorzystane jest 

na jadalnię z m iejscam i na 3Ó osób.

j K abina pilota I m echaniki znajduje się 

w ; nadbudów ce ' pośrodku przedniej kraw ędzi

skrzydła. D zięki tem u położeniu i oszklonym  

ścianom , pole w idzenia pilota Jest niem al ide­

alne. '

D o sam olotu w ęhodzi się z tylnej strony  

skrzydła, gdzie znajdują się schodki, po któ ­

rych pasażer dochodzi bezpośrednio do kory­

tarza, a  stąd do kabiny.

1 5  m i l i o n ó w  g w i a z d  ó l a c z a  k u l ę  z i e m s k ą
L l c x e n l e  g w i a z d  n a  f i n n a m e a c i *  w c a l e  n i e  l « t  r z e c z ą  

ł a t w a .

Przed czterdziesta laty Merownlcy dziewiętnasto ró­

żnych obserwatoriów astrononrtcznych postanowili zro­

bić zdjęcia Jeili Już nie całego firmamentu, to przynaj­

mniej większe} jego części; a zaczęta wtedy robotę dziś  

dopiero uważać można za będącą na ukończeniu.

Zdjęcia gwiazd — (bez zdlęć o policzeniu mowy na­

wet być nie może) dokonywane były w sposób jedvnie  

możliwy przy pomocy aparatów fotograficznych, przy za­

stosowaniu teleskopu. Teleskopowa ciemnia, urządzoną 

była w ten sposób, że obracała się na tym samym miej­

scu z szybkością obrotu ziem i dokoła słońca, dzięki cze­

mu skierowana była stale na tę sama cześć nieba.

Pratktyka wykazała. Iż żadnej gwiazdy nie można zdjąć 

na migawkę. Czas naświetlania Ich wahał się między mi­

nuta a cala godzina Przy zdjęciach np. gwiazdy czter­

naste} wielkości naświetlanie wynosi 20 razy tyle co 

przy zdejmowaniu Jowisza.
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ne oddzielnie, są już bliskie ukończenia. Tak  

w ięc np. przedziały pasażerskie. Już gotow e, są  

urządzone z przepychem : ściany i sufity salo­

nu pokryto adam aszkiem z szarego Jedw abiu, 

ukryte św iatła elektryczne dyskretnie ośw iet­

lają artystyczne obrazy, a rzeźbione okna w  

ścianach 1 podłodze dają m ożność obserwacji 

w idoków w e w szystkich kierunkach. W ew ­

nętrzne urządzenia każdego z pom ieszczeń, 

nadzwyczaj w ygodne 1 w ytworne, sa specjalnie  

dostosow ane do sw ego przeznaczenia, a nieje­

den klub m ógłby pozazdrościć kom fortow ych, 

skórzanych foteli 1 stołów do gry, um ieszczo­

nych w palam i.
Ze w zględu na konieczną oszczędność pa­

liw a przy długich przelotach, oraz pewność  

działania i w ydajność, do sam olotu m ają być  

użyte specjalnie skonstruow ane przez prof. 

Junkersa silniki 1000-konne, pędzone cięźkiem  

paliwem .
Sam olot m a w ażyć przy pełnem obciąże­

niu 50 ton 1 osiągać szybkość m aksym alną 200  

km . na godz., przyczem , w razie potrzeby, m oże  

on lecieć tylko na trzech silnikach, czwarty zaś 

m oże być napraw iony w locie.
Budow a „latającego skrzydła* 4 —  Jak po-

daje w spom niane czasopism o — Jest Już w  

stadjum zbllżającem się do ogólnego składania  

poszczególnych części. Po w ypróbow aniu sil­

ników  na probierni i w  locie rozpocznle się m on­

tow anie całości.
Prof. Junkers Jest przekonany, t e  Jego d z i e ­

ło stanie się rzeczyw istością.

G w i a z d y , k t ó r y c h  n a w e t n i e  w i d a ć  p r z e z  h t n e t y , » -  

kazuia s i ę  na khszy. Jeśli tylko podda s i ę  J a  d o s t a t e c z ­

nie długiemu naświetlaniu.

Dokonane p r z e z  t e  w s z y s t k i e  o b s e r w a t o r i a  z d j ę c i a  

obejmują gwiazdy od czternaste! wielkości do najwięk­

szych.

Razem dokonano około 300 tysięcy zdjęć, z którydi 

zrobiono 30.000 map gwiazd; mapy te ważę 2 tony.

Przy pomocy map można stw ierdzić, ż e  n a  horyzon­

cie, na którym golem okiem dostrzegalibyśmy zaledwie 

6 tysięcy gwiazd, test Ich conajmnlej 15 milionów.

Przy spoistości tych pracowitych »djęć udało sfc 

nietylko ustalić do pewnego stopnia Ilość gwiazd, lecz  

jednocześnie też I ich położenie wzajemne. Dalsze zdję­

cia, porównane z obecnemi. mogłyby więc wykazać czy  

I w jakim kierunku odbywa się ruch poszczególnych  

gwiazd.
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BezMerray dobroczyńca indztoftf
F l r o t s i g  p o w i e w  l o d o w n i  —

w  r o l i ż y w i c i e l a  m i l j o n o w y c h  r z ę s a

Francja przygotow uje obchów s e t n . r o c z n ic y  

urodzin w ielce zasłużonego m ęża. J e s t n i m  

w ynalazca praktykowanego dziś p o w s z e c h n i e  

sposobu zam rażania przew ożonych a r t y k u ł ó w ;  

spożyw czych, a zw łaszcza m ięsa, którego pier­
w szy zam orski transport nadszedł d o F r a n c j i  

przed około pięćdziesięciu laty.

Przedm iotem uroczystości J e s t u c z c z e n i e  

pam ięci Charlies ‘a Telnier ‘a, urodzonego w r .  

1828 w A m iens, który w początkach siódm ego  
dziesiątka lat ubiegłego w ieku uczynił doniosłe 
odkrycie, stv. .erdzając fakt, że w szelkiego ro ­
dzaju artykuły żyw nościow e, podlegające łatw o  
zepsuciu, m ożna zapom ocą zam rażania przecho­
w yw ać w  stanie św ieżości m iesiącam i, a  n a w e t  

całem l latam i.
Tellier, będący nieylko uczonym , a i eko­

nom istą, z żalem obserw ow ał m arnow anie da­
rów Bożych w kraju rodzinnym , gdzie w pew - 
hop do upraw y na ilbrzym lą skalę ow oców , 
iż je rozdaw ano praw ie darm o lub naw et zu ­
żyw ano na m ierzw ę, zaś w parę m iesięcy póź­
niej sprzedaw ano nieom al na w agę srebra.

Zajm ow ała go rów nież kw estia m ięsa, któ ­
rego w krajach zam orskich, jak N ow a Zelandia, 
Stany Zjednoczone i południow a A m eryka, 
produkow ano znacznie w ięcej, aniżeli w ym aga­
ło m iejscow e spożycie, a którego Europa ni®  
m ogła dostarczyć ludności sw ej w potrzebnej' 

ilości,
W  ow ych czasach znano w prawdzie J u ż  

sposób konserw owania ow oców zapom ocą goto ­
w ania 1 w iedżiano, że niektóre rodzaje zarów no  
ow oców jak i jarzyn m ożna suszyć bez naraże ­
nia ich na utratę w łaściw ości spożyw czych. A toli 
Tellier postaw ił sobie za zadanie w ynaleźć inny  
sposób konserwow ania, aniżeli dotychczas sto ­
sow any, opierający sic na założeniu, że m ikro­
by, pow odując gnicie, m ogą być zniszczone tyl­

ko zapom ocą gorąca.
W  w yniku długotrw ałych badań Tellieu  

zdołał stw ierdzić, iż zim no w danym w ypadku  
daje taki sam rezultat jak gorąco, z  tą Jedyną  
różnicą, że nie zabija niszczycielskich drobno­
ustrojów , lecz paraliżuje ich działalność do t e ­

go stopnia, iż w iększość artykułów żyw nościo ­
w ych przy bardzo niskiej tem peraturze m ożna 
przechow yw ać niezm iernie długi, niedający sl®  

zgoła obliczyć, okres czasu.
W r. 1873 Tellier ogłosił sw oje odkryci®  

I w kilka lat później w ysłał z Rouen pierw szy  
okręt, w yposażony w aparat zam rażający.

Po upływ ie dw óch lat statek ten pow rócił 
w i o z ą c  ładunek m ięsa am erykańskiego, którą 
nile w ykazyw ało najm niejszych śladów  zepsucia..

D zięki w ynalazkow i genialnego Francuza  
panujący zw łaszcza na zachodnich obszarach  
starego kontynentu brak m ięsa, został w zna­
cznej m ierze zażegnany 1 z biegiem lat przyw óz 
m rożonego m ięsa do Europy przybrał w r ę c z  

olbrzym ie rozm iary. W ystarczy nadm ienić, ż e  

w  roku ubiegłym  sam a A nglja sprowadziła prze­
szło m lljon tonn bitych, zam rożonych w ołów , 
cieląt, nierogacizny, królików , gęsi, Indyków  
I t d., nadsyłanych z w szystkich zakątków  
św iata. W ten sposób królik, będący jedną  
z  plag A ustralji, stał się w A nglji chętnie s p o ­

żyw aną potraw ą. .
N ależy dodać, że odkrycie Telliera nletyfc  

ko zapoczątkow ało budowę specjalnych stat­
ków dla przewożenia m ięsa oraz w agonów - 
lodow ni, lecz dało w krajach zam orskich p o -  

chop do upraw y na olbrzym ia skalę ow oców  
i jarzyn, jak f do hodow li m iljonow ych s t a d  

w szelkiego rodzaju bydła.
Tellier, jak tylu Innych w ielkich w ynalaz­

ców i geniuszów , um arł w zapom nieniu i ubó ­
stw ie. Jego w iedza 1 trud m ozolny nie dal m u  
m aterialnej korzyści. Zaiste był on tak u b o g i ,  

ż e  nie m ógł korzystać z dobrodziejstw , k t ó r ®  

dzięki jego inteligencji i pracy stały s i ę  u d z i a ­

łem innych. i

J e s z c z e  s i ę  n i e  z a b i ł

a  J a ś n m  w y p ła c o n o  p r e m i o  u b e z p i e c z e n i o w y

Przedstawlciole d w u  amerykaAskłch t o w a r z y s t w  

bezpleczeniowych sprzeczali się co do w a r t o ś c i i c b  I o  

let. Jeden i nich mówił tak o swoim :

„ M y  wypłacamy premie bardzo s z y b k o : n i e d a w n e  

samochód przejechał Jednego z  naszych klientów o d z i B - ‘ 

slątej, a juź dwanaście minut po dziesiątej wdowa otrzy­

mała sumę ubezpieczeniowa; nie wiedziała n a w e t •  

śm ierci męża**.

To mi w c a l e  n i e  Imponuje —  o d p o w i e d z i a ł a g e n t  t a -  

nego towarzystwa. Proszę sobie wyobrazić, jak my pl»- 
clmy! Biuro nasze Jest na siedemnastem płętrze. W e z e ­

ra j jeden z naszych klientów mieszkający w  tym s a m y m  

domu, wypadl z dwudziestego trzeciego pietra, a  m y ś m y  

wypłacili mu premię ubezpieczeniową, wkładając k o p e r t ę  

z czekiem, gdy leciał obok n a s z y c h  o k i e n * 4 -

Kącik humoru

Szczęśliwy.

Bogobojny i wstydliwy Jegomość m ó w i a o  s w e g o  s t -  

siada ;
—  Mógłby pan dla przyzwoitości zasłaniać okna w i e ­

czorem. Nie dalej, jak wczoraj widziałem koło g o d z i n y  

Jedenastej. Jak pan całował żonę!

—  A to paradne —  odrzekł na to uszczęśliw iony s ą ­

siad — to się nazywa kłamać. Przecież J a  c a ł y  w i e c z ó r  

wczorajszy nie byłem wcale w domu.

S t r ó j b a l o w y .  >

— Ależ, moja droga stanowczo z a  m a ł o  m a s z  n ® '  

sobie; przecież jesteś prawie naga.

— Jaki ty masz bystry wzrok, mój m ę ż u  —  p o w t a -  

działa na to żona, raz jeszcze przejrzawszy się w lustrze  

— odrazu spostrzegłeś, że zapomniałam włożyć kolczyH

W  j a d ł o d a j n i

—  Kelner, a co jest z tą potrawą, którą zamówlłem l!

—  A co pan szanowny zamówił?

— Od zamówienia upłynęło juź t y l e  c z a s u , ż e  s a m  

zapomniałem Już. c o  z a m ó w i ł e m .


